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. P renum era ta  Miejscowa:
bez odnoszenia:

Na rok  . . .  8 rsr.
,  6 m iesięcy 4 „
„ 3 m iesiące 2 „
„ 1 m iesiąc t— 6 7 k. 

Z a odnoszenie dopłaca 
-ię 5 k o p . m iesięcznie.

U Z I E M !  WARSZAWSKI
P rea n m erato

z e d sy l k ą  
p o c z t ą :

N a rok . . : 0 r s r .

„ t» miesięcy 5 „

„ 3 m iesiące 2 „ 5,0 k ,  

„ i m iesiąc — „ 84 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s ię : w Warszawie, w głównym kan to rze  D yrekcji 
p rz y  ulicy M iodowej N . 4 8 7  i w innych je j kan to rach  m iejskich; — w St.-PetersburgU 
w księgarn i M. Wolfa w (łościn iiym  dworze N r . 18 , 19 i 20 i w  llo sk w ie, w księ­
garni tegoż w domu Rudakow a na K uźnieckim  m oście. — Za ogłoszenia pob iera  się: 
za jed e n  raz 6 kop. od w iersza druku  lub jeg o  m iejsca, za dwa razy 9 kop ., za trzy  

razy 12  kop.— Oddzielne nuntera sp rzedają  się po ó kop.

A rtykuły  nadsyłane bez w arunków  ze strony  au tora , sta ją  się zupełną własnością Dy­
rekcji. A rtykuły n iep rz y ję te ‘będą zwracane tyiko na osobiste żądanie i zachowywano 
trzy m iesiące; p rzy ję te , w razie potrzeby podlegają  sk ró cen iu .— Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane dc umieszczania tegoż samego dnia , powinny być złożone w Dyrek­
cji hiepózniej jak o godzinie 9-ej rano. — Listy przyjm ują się tylko frankcnrane.

- j .

Redakcja otwarta jest dla interesantów, codziennie od godziny 11 do 12 z rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I SWI4TECZNYCH.

P R E N U M K R A T A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik W arszaw ski w III-m  kwartale r. b.

wychodzić będzie, według tego samego pro­
gramu, w takich samych warunkach i w tym  
samym jak w II-m kwartale, formacie. 

Prenumerata miejscowa pozostaje taż sama, 
a mianowicie: 

w Warszawie bez rozsyłki:
na r o k ............... rg, §  -
.. 6  m ies ięcy  . ,, 4  —
„ 3  m ie s ią c e  . „ 2  -

' i  m ie s ią c  „ -  k. 6 7
Za przesyłkę do domu, dopłaca się mie­

sięcznie kopiejek 5. 

Prenumerata zamiejscowa przyjmuje Bię

Jed yn ie  w  K a n t o r z e  G łó w o y m  
K y r e k c j i  oi>u d z i e n n i k ó w  W a r ­
s z a w s k ic h ,  na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna:

Cena prenumeraty zamiejscowej:
Bft rek; na p6ł roku; na 3 miesiące; na miesiąc. 

<Ors.‘) 5 rg .a) r s . 3 k . 5 0 3) k .84*)

P P . prenumeratorowie zamiejscowi, pra­
gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy­
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franco, z wyraźnem wypisaniem  
adresu. Numera Dziennika Warszawskiego bę­
dą wysłane w b a n d e r o la c h  z a d r e ­
sem  p ren u m e ra to ra .

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiej­
scowych, iż powinni o i le  m o żn a  n a j­
w c z e ś n ie j  dopełnić p r z e s y łk i  pie­
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w 
otrzymaniu Dziennika.

8y-— F rancja . — T urcja . —  G recja . — B elgja. — Szw ecja
i N orw egja. —  Udział przemysłowców, fabrykantów" i 
rękodzielników Królestwa, w wszeohrosyjskiej prze­
mysłowej wystawie w St. Petersburgu w rokn 1870 
(<i. o .)— Przewodnik Warszawski: Nowe dzieło, i t. (!.—. 
Fejłeton: R upórt Godwin ( c . .d .)  .

*) W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po­
cztą 1 rsr. 60 kop.

2) W tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po­
cztą 80 kop.

) W  tej liczbie za ekspedycjęlO za przesyłkę po­
cztą 40 kop.

ł) W  tej cyfrze za ekspedycję 3 '/a za przesyłkę po­
cztą 13 '/a kop.

J s  r  i  S K Z E C Z Y.
Działania rz|dn: o podawaniu p ró śb .— O fia ra .—  Ko- 

I m ite t urządzający w królestw ie polskiem . —  Towarzystwo 
! drogi żelaznej w arszaw sko-w iedeńskiej. —  Przeglćjd poli-
tyczny. — Telegramy i wiadomości telegraficzne — 
Dział miejscowy: K ronika kośc ie lna .— vV zm ianka bifcljo- 

I graficzna. —-  Sprostow anie. — B iuro inform acyjne o nędzv 
| w yjątkow ej.—  Tydzień handlow y.— Ceny zboża. —  K urje- 

rek . —  Pogoda. —  Wiadomości wewnętrzne: Zam iar
odwiedzin m onarszych.— K om isja.— P ro jek t urządzenia gu- 
b e rn ji tag an ro g sk ie j.— W ypraw y naukowe. — W ystawa w 

: G racu.— O ddział banku państw a; reform a sądowa.—  B ank
eskontow y.— Wiadomości zagraniczne: A ustrja . —  P ru -

Z polecenia J  W.  N am iestnika K rólestw a P o l­
skiego, podaje się do powszechnej wiadomością 

j że osoby, k tóre życzyć sobie będą zanieść nąj-  
| poddanniejsze prośby w czasie spodziewanego 
pobytu  Jego  Cesarskiej Mości w W arszawie, 

! powinny z takow em i zgłaszać się do głównego 
j  gm achu pałacu Nam iestnikowskiego , gdzie 
przyjm ować będą wzmiankowane prośby od- 

i dzielnie upoważnione do tego osoby, codzien- 
nie od godziny 10-ej z rana do godziny 2-ej 

j  po południu.

| Opara. —  K siężna I ta lijsk a  hrab ina  E lżbieta  Suw oro- 
j wow a-Rym nikska, p ragnąc  wykonać o sta tn ią  wolę niebo­

szczyka męża swego, hrabiego M ikołaja K uszelew a-B ezbo- 
. rodko, względem  zbudowania zakładu dobroczynnego, za- 
j wiadomiła m in istra  oświecenia publicznego, że d o  naradze- 
; niu się z fam ilją nieboszczyka męża swego, uznała za najle- 

j  psze przeznaczoną na zakład dobroczynny sum ę 1 0 5 ,0 0 0  rs .  
j  dołączyć do k ap ita łu  liceum  księcia B ezborodko, ja k o  zakta- 
1 du arcypożytecznego i dobroczynnego. N a  sku tek  czego 

księżna Suworowowa obowiązuje się wnieść 1 0 5 ,0 0 0  rs. do 
liceum  za la t 10 po zatw ierdzeniu niniejszej propozycji, a do 
tego czasu opłcać na rzecz liceum  księcia B ezborodko co ro k  
z góry po 5 ,2 5 0  rub li. Zobowiązanie to księżna Suworo— 
wowa zabezpiecza na całym  swyin m ajątku . M inister oświe­
cenia publicznego najpoddaniej upraszał Najwyższego J e  go 
C esarskiej M ości zezwolenia na przyjęcie powyższej ofiary 
księżnej E lżb iety  Suworowowej na rzecz liceum księcia Bez­
borodko w mieście N ieżynie pod ług  wyrażonych w arunków , 
i użycie takow ej stosownie do przeznaczenia. N a jja śn ie j-

FKJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

RUPERT GODWIN
C I TU

TAJEMNICE BANKIERA.

(Dalszy ciąg; Patrz Nr. 9 2 — 129).

Jednakże, jeszcze przed napisaniem listu, mło­
dzieniec odwiedził jednego z najdawniejszych swo­
ich kolegow uniwersyteckich, młodego człowieka 
żyjącego w modnym święcie, z umysłem lekkim lecz 
wybornem sercem, k tó ry  zresztą nic prawie dotąd 
nie wiedział o majątkowych stratach Westfordów.

Ljonel szedł tam wprawdzie bardzo niechętnie, 
lecz ponieważ Godwin żądał koniecznie poświad­
czenia honorowości jego charakteru, przeto mło­
dzieniec udał się do Franciszka Dudley, który mu 
w okoliczności podobnej mógł i gotów był nieza­
wodnie dopomódz.

— Rozumie się, że Dudley przystał chętnie na 
wszystko—sądził jednak, że pod spodem takiej ma­
skarady nazwiskowej, jego dawny kolega ukrywa 
jakąś romantyczną wyprawę. Dla tego też, nie nio- 
gąc powściągnąć się zawołał:

. Rozumiem eię wybornie, drogi koleżko! po­
mimo że starasz się ukrywać przed starym towarzy­
szem szkolnym... Idzie tu o sprawę sercową. Zo­
baczyłeś pannę Godwin, która rzeczywiście jest ła­

dną osóbką i chesz wejść do jej domu w charakte­
rze ubogiego artysty, by samą tylko miłością pod­
bić jej serce. Jest to pomysł istotnie godny ro­
mansu i zazdroszczę ci go. Co do mnie, będąc już 
całkiem przesyconym życiem, nie zdobyłbym się na 
tak świetną ideę. No, a teraz skoro odgadłem ta­
jemnicę, przyznaj, żem się nie pomylił przecie.

— Nie mam nic do przyznania, odrzekł Ljonel, 
lecz nie mogę ścierpieć, ażebyś mógł powziąść 
najmniejsze podejrzenie przeciw honorowi lub postę­
powaniu panny Godwin; oświadczam więc że wi­
działem tę młodą osobę raz tylko jeden w życiu i to 
przez parę minut zaledwie.

— Wierzę temu, mój drogi—lecz to nie przeszka­
dza bynajmniej tobie być zakochanym na zabój w 
widzianej przez dwie minuty panience. Przecież są 
miłoście, które powstają za pierwszem spojrzeniem. 
Tak przynajmniej utrzymująpoeci, gdyż co do mnie, 
jestem tak przesycony wszystkiem, że już w nic nie 
wierzę.

To rzekłszy, młody Dudley pomacał palcami za­
ledwie wyrastający mu meszek pod nosem.

— W  każdym więc razie, mogę liczyć na twoją 
pompc, Dudley’u? zapytał Ljonel gotując się opu­
ścić już mieszkanie przyjaciela.

— Możesz mi zaufać zupełnie. Upewnię p. Go- 
dwina że jćsteś ćnotliwsżym ou Brutusa a pracowi­
tszym i cierpliwszym od Arachny; za to jednakże po­
winieneś zostać u mie na śniadaniu. Dam ci kapło­
na z rusztu, upieczonego doskonale a pokropim go

! takiem Sherry, jakiego nie piłeś może dotąd. Bę­
dziemy potem palić wyborne cygara i gawędzić o 
tych dobrych dawnych czasach, gdy byliśmy jeszcze 
obadwaj młodymi i naiwnymi. Doprawdy! wszakże 
my niewidzieliśmy się z sobą od sześciu miesięcy... 
Nic nie wiem co się z tobą działo przez cały ten 
czas...

— W  istocie drogi Dudley’u, ani ty, ani żaden z. 
moich kolegów, nie widywaliście mnie w ciągu o- 
statniego półrocza...

— No, i dla czego?
— D la tego że ja  już nie mogę należyć do wa­

szego świata. Od nagłej śmierci mojego ojca zaszła 
wielka zmiana w mojem położeniu majątkowem. 
Ludzie bogaci, szczęśliwi, już nie mogą być teraz 
mojemi towarzyszami, ponieważ zszedłem do sze­
regu. tych, którzy muszą pracować na kawałek po­
wszedniego chleba.

—r Alęż drogi Ljonelu! zawołał z zapałem mło­
dy dandy — tem więcej przeto twoi dawni przyja­
ciele powinni czuwać nąd,t,ąbą; ,i starać się być ci 
użytecznymi... A n i ty  oddalać si^ od nich nie mo­
żesz! Co do mnie, inój stary kolego, cały mój mają­
tek jest na twoje rozkazy — i proszę cię czerp 
wspólnie ze mną z mojej sakiewki.

Ljonel uścisnął serdecznie rękę przyjaciela i 
rzekł:

— W iem drogi Dudley’u że byłeś i jesteś zawsze 
niezrównanym kolegą i że masz najzacniejsze serce 
—lecz właśnie teraz zapewniłem sobie zatrudnienie



1366

tszs- Ran, na najpbdcianiejszeni o tern przedstawianiu mini­
stra oświecenia pablieznego, raczył 9 (21 ) maja r. b. w 
iim s, własnoręcznie napisać: „Zgadzam się ; a księżnie 8u-
worowowej oświadczyć podziękowanie.14 (Gon. Urząd.)

Komitet Urządzający*w Królestwie decyzją z dnia 15  
(2 i ) Maja r. b. N . 3 ,021 , postanowił: 1 1) dotychczasową 
opłatę rogatkową od przypędzanych dp ni. Warszawy cieląt 
i baranów, jaka je s t pobieraną po kop. 4 od sztuki, obni­
żyć d ę  kop. 1 l/ f  za sztukę; 2 )  oDłatę szlachtuzową od cie­
ląt wprowadzanych na rzeź. do szlaclituzów miejskich w m. 
Warszawie i przedmieściu Pradze, według postanowienia b. 
Rady Administracyjnej z d. 3 v1 5 )  Stycznia 1 8 6  7 r. po­
bieraną po kop. 30 od sztuki, obniżyć do kop. 20 za sztu­
kę; 3) obniżenie obudwu wyżej wymienionych opłat,* obo­
wiązuje od dnia 1 ( 1 3 )  Lipca r. b. 18 70.

Towarzystwo drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeń' 
rkiej. Rada zarządzająca zawiadamia, że zgromadzenie o 
gólne akcjonarjuszów, w dniu 9 (2 1 ) Czerwca r. b. odbyte, 
dywidendę za rok eksploatacyjny 1869 ustanowiło na rs. 5 
kop. 7 5 od każdej akcji. Kupony dywidendowe, po potrą­
ceniu przedpłaty po rs. 1 kop. 50, wypłacane będą poczy- 
nając od dn:a 19 Czerwca (1 Lipca) r. b. w kasach nastę- 

, pujących: w >, arszawie, w kasie głównej towarzystwa; w 
Petersburgu, w banku dyskontowym, oraz u domu Sterky i 
syn; w IV rocławiu, u Zjednoczenia bankowego szlązkiego; 
w B eninie, u domu (L Miilier et comp.; w Frankfurcie nad 
Menem, u domu F. W eiller synowie; w Dreźnie, u domu 
Ludwik Philippson; w Amsterdamie, u domu Lippmann Ro- 

• sentha: et comp.; w Brukseli, u domu Brugmann synowie; 
w Krakowie, u domu Antoni Plelcel. Kupony przedstawio­
ne b-yc powinny przy specyfikacji porządkiem numerów u- 
łożonej i podpisanej. Na akcje pożytkowe dywidenda wy­
nos, po rs. 2 kop. 7 5. Jednocześnie w powyższych miej­
scach spłacane będą akcje wylosowane w październiku r. z. 
i wydawane w ich miejsce tak zwańe akcje pożytkowe.

W arszaw a,
dsiSa £5 C zerw ca,

W ybopy odby wające się w zachodniej połowie 
moriarchji austro-wegierskiej, przekonywają,, 
że mylne było mniemanie, jakoby ludność by­
ła pod wpływem apatji politycznej; w Wiedniu 
mianowicie, udział ludności przy wyborach był 

■daleko większy aniżeli w 1861 r. Przesadzone- 
mi też okazały się obawy co do wpły wu zyskane­
go przez stronnictwo kłerykalne, gdyż naprzy- 
kład w Wiedniu, ani jeden z jego reprezentan­
tów nie został obrany; walka toczyła się głó- 

. wilie pomiędzy dwoma odcieniami stronnictwa 
liberalnych: odcieniem „starych” czyli wier­
nych konstytucji, i „młodych”, pragnących re­
formy konstytucji w duchu memorjału mniej­
szości gabinetu p. Giskra. W Styrji klerykal- 

. ni otrzymali zwycięztwo, w Morawji zas na 21 
demokratów wybrano 7 wiernych konstytucji. 
W  sejmie Niższej Austrji, zwolennicy federa­
cji, stanowią chociaż nie przeważne, ale silne 
kółko.

We Francji obechie na porządku dziennym 
jest sprawa zniesienia dekretu wygnania Bur- 
bonów i książąt Orleańskich; wiauoińo, że po­
pierający ten wniosek uzasadniali go tein, iż 
rezultat głosowania powszechnego nad uchwa­
łą ludową i wyborow do rad jem ralnych, wy­
kazał utrwalenie się dynastji napoleońskiej. 
List książąt orleańskich do członków fracuz- 
kiego ciała prawodawczego o którym  wspo­
mniał nasz telegram , jeszcze bardziej poru- 
szy ł ty?, sprawy. — Journal Ofjiciel zamieścił 
korespondencję pomiędzy francuzkim mini- i 
strein spraw zagranicznych ks. Grammont a j 
nuncjuszem papiezkim w Paryżu, z powodu j 
ogłoszenia w dziennikach przez tego ostatnie- j 
go, wbrew organicznym prawom francuzkim, i 
breve papiezkich do niektórych członków du- i 
chowieństwa Irancuzkiego, z podziękowaniem j 
za nadesłane przez nich adresa. Rząd francuz- j 
ki, jak się zdaje, pragnął dać przez to wska- j 
zówkę, jakie zajmie stanowisko względem u- i 
chwał soboru.

Agitacja na korzyść kolei żelaznej przez gó- ; 
rę Simplon, nie zbyt się powiodła w Szwajca- j  
rji. I dział w zwołanem do Zurichu w tyrii !• 
przedmiocie zgromadzeniu ogólnem, był bar­
dzo mały i przybyli na to zgromadzenie tylko 
delegowani z kantonów Zurichp, St. Gallen i 
Graubiinden, którzy uchwalili jednak, za po­
mocą prasy i drogą petycji żądać nowego 
przejrzenia konwencji berneńskiej i odroczenia 
je j ratyfikacji.

Kortezy hiszpańskie odroczyły się. do paź­
dziernika, pozostawiając marszałkowi Primowi, 
więcej niż on sam żądał czasu na wynalezienie 
odpowiedniego kandydata do tronu. Czy usi­
łowania jego w tym  celu będą szczęśliwsze od 
poprzednich, pokaże to przyszłość.

W Belgji żaden z mężów stanu nie chce się 
podjąć utworzenia gabinetu, a za przykładem 
p. de Theux, poszli pp. Yilain XlY ' iMa-  
lou. Obecnie jest mową o powierzeniu tej mi­
sji członkowi seiiata p. d’Anethan.

lamentu, miało miejsce odłoniecie 
kaplicy umarłych pod Pozzolengo i 
Solferino; chorągwie austrjackie i 
w łoskie były łącznie wywieszone. 
Reprezentant austrjacki i reprezen­
tant francuski szczególniej byli 
traktowani.

P a r y ż , 25 (13) czerwca. W niosek  
[ w przedmiocie wyboru merów zo- 
| stał odrzucony przez izbę 187 głosa­
mi przeciw 55

W .ie d e ń , 25 (13) czerwca. Tages 
Presse donosi, że  arcyksiążę Albert 
udaje się do W arszawy dla powita­
nia Cesarza W szech Rosij, i stanie 
tam 2 lipca; w jego orszaku znajduje 
się major Bechtolsheim, który stam­
tąd wejdzie do służby w P eters­
burgu.

r Correspondenz Bureau %

które tui przyniesie dostateczny zarobek—żegnam 
cię więc i serdecznie dziękuję.

— I  nie kochasz innie nawet tyle żebyś pożyczył 
odemnie kilka sztuk złota na rozpoczęcie kam- 
panji?

—r  Jeszcze raz dziękuję ci Dudley’u — ale inogę 
się obejść bez tej pożyczki. W łaśnie w domu p. 
Godwina będę zarabiał pięć gwinei na tydzień i to 
za robotę dość łatwą.

— Aczy nie pozwolisz abym ci dał słówko do mo­
jego krawca, który jest zręcznym i szybko robi? 
Zazwyczaj każę mu długo czekać z rachunkami ale 
za to rekomenduję go przyjaciołom moim. Cóż, dać 
ci do niego słówko?

— Nie mój drogi. — Pojmuję twoją delikatność, 
oceniam ją, ale doprawdy korzystać z niej na teraz 
nie potrzebuję. Garderoba moja jeszcze z czasów 
lepszych pozostała, dozwala mi przedstawić się 
przyzwoicie w domu pana Godwina.

— A  niechże cię! Odmawiasz mi wszystkiego... 
Przynajmniej pozwól cieszyć się nadzieją że 
mnie odwiedzisz wkrótce?..

— Nie pierwej aż moje położenie finansowe po­
prawi się nieco. Aż do tego czasu... bądź zdrów, 
moj drogi, mój poczciwy kolego!

^Y. dni po tej wizycie, Ljonel wyjeżdżał ze 
stacji King s Cross, udając się do hrabstwa Herts. 
P ierw szy to raz w życiu młodzieniec skłamał przed 
matką mówiąc jej że mu ofiarowano zarobek za pra-

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

W  i e d e ń ,  25 (13) czerwca. Cesarz I 
przyjął księcia egipskiego, Mehme- j 
da Tewfiita, jednocześnie z tutej- I 
szym ambasadorem tureckim.

W e r o n a ,  25 (13) czerwca. W  o- | 
becności księcia Humberta, księcia 
Carignin. miinslró w i denutaci) nar- ■
ce artystyczne w mieście Hertford i że przepędzi 
tam kilka tygodni pewnie. K lara zmartwiła się bar­
dzo z powodu tego, acz krótkiego rozłączenia z sy­
nem, lecz pocieszyła się myślą że otrzymane zatru­
dnienie l podróż na wieś, rozchmurzą smutek mło­
dzieńca i korzystnie na jego oddziałają zdrowie. 
Ljonel wprawdzie czynił sobie jeszcze tajemne wy­
rzuty, lecz konieczność zarobku i tajemny urok 
pięknej Julji zwyciężyły je  ostatecznie i wyjechał 
do Wilmingdon.

. Godwin w istocie, tylko ulegając kaprysowi cór­
ki zaprosił do swego zamku młodego artystę. Już 
to Ju lja  miała ogromny wpływ na umysł ojca. Ten 
człowiek, zazwyczaj nieczuły dla wszystkich, dla 
niej samej tylko okazywał się serdecznym i ludz­
kim, w czem tylko żądała.

Godwin nienawidził własnego syna, gdyż prze­
czuwał że ten czyta w głębi jego czarnej duszy i 
pogardza mm nawet — lecz za to córkę kochał bez 
granic i niczego jej nie odmawiał nigdy. Może j e ­
dnakże dawniej, byłby zastanowił się nad tern czy 
było przyzwoitem dozwolić córce zajmować się tak 
bardzo^ losem młodego, nieznanego jej całkiem czło­
wieka i pewnie byłby się nie dał rozrzewnić jego 
położeniem. Nawet Julja sama przed sobą nie taiła 
trudności, jakie spodziewała się spotkać ze strony 
ojca i gotowała się do zwalczenia jego oporu.

Z wielkiem jednakże podziwieniem nie spotakała 
by najmniejszego nawet.

Wiadomości telegraJczne.
* Wiedeń,''24 (12) czerwca. P rzy wyborach w gmi­

nach wiejskich do sejmu styryjskiego, wybrano 12 
klerykalnych, 6 liberalnych i 4 słoweńców. Kaiser- 
feld i Stremayr nie zostali wybrani. W  Morawji 
gminy wiejskie wybrały 23 czecków, którzy podpi­
sali znarią deklaracje, i 7 stronników konstytucji. 
( Wolffs T. B .) J J

Wiedeń, 24 (12) czerwca. Cesarz przyjmował 
dziś księcia następcę tronu egipskiego Mehemet- 
lew fik ’a, jednocześnie z ambasadorem tureckim 
przy dworze tutejszym. — Oesterreichische Correspon- 
denZ' podaje wiadomość z Rzymu, że wszyscy bis­
kupi węgierscy postanowili opuścić Rzym natych­
miast po proklamowaniu nieomylności. (Tamże.)

'Wiedeń, 24 (12) czerwca. Wiener Abendpost do­
nosi: N a  skutek kilkakrotnego wstawienia się rzą­
du tureckiego, ministerstwo postanowiło, na ko ­
rzyść pożyczki na drogi żelazne tureckie, zezwolić 
na notowanie na giełdzie wiedeńskiej obligacij pre- 
mjowych pierwszej emisji. Pozwolenie na notowa­
nie na giełdzie ma ze stanowiska państwa jedvnie 
znaczenie stwierdzenia egzystencji papierów po- 
mienionych i wykazywania ich kursu. Środek ten 
zarządzony został w interesie i dla dogodności pu­
bliczności, i oprócz tego, w wypadku niniejszym, 
ze względu na stosunek monarchji do Turcji, w in ­
teresie szczególnym państwa. (lamSe.)

Paryż, 24 (12) czerwca. Na dzisiejszem posie­
dzeniu ciała prawodawczego, wniosek postawiony 
przez kilku deputowanych z opozycji co do wybie­
ralności merów, został po żywych" rozprawach od­
rzucony 187 głosami przeciw 55. (Tamże.)

Paryż, 24 (12) czerwca. Journal ofjiciel ogłasza 
wymianę not pomiędzy ministrem spraw zagranicz- 
nych, księciem de Grammont, a nuncjuszem papiez-

8tało się to z przyczyny, że Godwin w ostatnich 
czasach, zajęty ciągle, bądź spekulacjami na większą 
skalę i ryzykownemi, bądź też trapiony wyrzutami 
sumienia, bardzo mało zajmował się drobnemi spra­
wami domowemi.

Tak więc, na pierwsze żądanie Julji, napisał on 
list wzywający Ljonela do Wilmigdonu.

Nasz bohater, przybył do tej wspaniałej rezyden­
cji w prześliczny dzień sierpniowy, zaraz po połu­
dniu.

W  parku, przez który przechodził, ani jeden liść 
me zadrżał na drzewie, ani jedna trawka nie za­
chwiała się na k ląb ac h -tak  było cicho i pogodnie, 
że powierzchnia jeziora otoczonego drzewami, wy­
dawała się istną taflą lustrzaną.

Dla Ljonela, który wy chowany na wsi, teraz w o- 
statnich czasach musiał się dusić w ciemnej i mgli­
stej atmosferze Londynu, kędy oko jego pozbawio­
ne było widoku natury a płuca świeżego powie­
trza — park v\ umigdonu wydał się prawdziwym ra­
jem —którego krolową była czarnooka Julja.

Przestrzeń rozdzielająca zakratowaną bramę wej­
ścia do parku—od samego pałacu, była bardzo zna­
czną. Ljonel pozostawiwszy swój lekki tłomoczek u 
odźwiernego i prosił go o wskazanie mu najkrótszej 
do zamku drogi. Jakoż powiedziano mu aby się udał 
ścieżką cienistą idącą pomiędzy gęstemi drzewami a  
prowadzącą około groty kamiennej.

(d. c. n.)

i
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kim. Nuncjatura ogłosiła niedawno w jednej z ga­
zet breve papiezkie w przedmiocie adresów poda­
nych papieżowi przez duchowieństwo francuzkie w 
sprawie soboru. Książę de Grammont wystosował z 
tego powodu notę do nuncjusza treści następującej: 
Ponieważ prawo państwowe francuzkie zabrania for­
malnie takich ogłoszeń w granicach państwa, i po­
nieważ nuncjusz papiezki zajmuje pod wszystkiemi 
względami stanowisko posła mocarstwa obcego, 
przeto książę de Grammont widzi się zniewolonym 
do zwrócenia uwagi nuncjusza, mgnora Chigi, na 
nieregularność takiego postępowania. W swej od­
powiedzi, nuncjusz oświadcza, że ogłoszenie pomie- 
nione nastąpiło przez pomyłkę, wynurza swe ubole­
wanie z powodu tego wydarzenia i daje zapewnie­
nie, że powtórzenie się takowego nie będzie mieć 
miejsca. (Tamże).

* Paryż, 25 (13) czerwca. Powiadają, że rząd o- 
świadczy komisji petycyjnej ciała prawodawczego 
w przedmiocie petycji książąt orleańskich, że życzy 
sobie zniszczyć wszelkie ślady nienawiści politycz­
nej i usunąć wypływające ztąd środki wyjątkowe, 
lecz że nie sądzi, ażeby chwila obecna była już do 
tego stosowną. (Tamże)

* Florencja, 23 (11) czerwca. K ról przyjmować bę­
dzie w piątek margrabiego Oldoini. Jest nadzieja 
na rychłe załatwienie sporu włosko-portugałskie- 
g°- — Zapewniają, że Tewfik-pasza, w podróży do 
Paryża, złoży wizytę królowi włoskiemu. — Posel­
stwo chińskie wyjedzie dziś z Turynu i uda się do 
Paryża. — Rozmaite dzienniki donoszą, że komisja 
izby deputowanych postawi wniosek, ażeby zostało 
zadosy ćuczynionem żądaniu sądu wyższego co do 
wytoczenia procesu deputowanemu Lobbia. (Tam-
H Madryt, 23 (11) czerwca. Minister stanu, odpo­
wiadając w kortezach p. Rios-Rosas, wyrzekł, że 
Hiszpanja podpisała traktat sądowy z Francją, na­
radziwszy się wprzód z radą stanu, która sądziła, że 
niepotrzebnem jest upoważnienie kortezów. P. Tu- 
tau żądał, ażeby ogłoszono dekret amnestji polity­
cznej. M arszałek Prim  oparł się temu żądaniu; po­
wiedział on,  ̂ że ogłoszenie amnestji byłoby dowo­
dem słabości i nierozsądku, w chwili, w której wszy­
stkie stronnictwa spiskują. Żądał on, ażeby kortezy 
upoważniły rząd do udzielenia amnestji, kiedy bę­
dzie sądził za stoswne. W niosek p. Tutau odrzuco­
ny został przy głosowaniu imiennem 98 głosami 
przeciwko 29. W ybory do rad prowincjonalnych i 
municypalnych odbędą się prawdopodobnie w mie­
siącu wrześniu. (Corr. H. B.)

Madryt, 24 (12) czerwca. Kortezy odroczyły 
swe posiedzenia do 31-go października, po przyję­
ciu wpierw wszystkich niezałatwionych jeszcze pro­
jektów do praw i po udzieleniu rządowi upowa­
żnienia do ogłoszenia amnestji. (Tamże.)

Konstantynopol, 22 (10) czerwca. Prezes rady 
stanu złożył Porcie projekt organizacji sądów, któ­
re ustanowione być mają w Turcji na wzór organi­
zacji sądownictwa fraucuzkiego. Zaprowadzone 
być mają trybunały pierwszej instancji, sądy ape­
lacyjne, sąd kasacyjny, prokuratorja; sędziowie 
mają być nieodwołalnymi i t. d. Projekt ten zło­
żony został pod rozpatrzenie rady ministrów i wkró­
tce spodziewają się pomyślnego postanowienia. 
(Cor. Hav. Bul.)

* Londyn, 23 (11) czerwca. W  izbie wyższej to­
czyły się rozprawy nad bilem agraryjnym dla Irlan- 
dji. Dwa pierwsze artykuły zostały przyjęte. Ksią­
żę Richmond zaproponował do artykułu 3-go po­
prawkę żądającą, ażeby w razie wydalenia dzierża­
wcy, wynagrodzenie zmniejszone zostało w stosunku 
do wartości sześcioletniej w miejsce siedmioletniej 
dzierżawy. Rząd wystąpił przeciwko poprawce, któ­
ra przyjętą została 92 głosami przeciwko 71. H ra­
bia Lichfield zaproponował inną poprawkę, ażeby 
zmniejszenie, które nie może wynosić więcej nad 5 
od sta, nastąpiło z sumy wynagrodzenia przyznanej 
w razie ulepszeń poczynionych przez właścicieli. 
Popraw ka ta, przeciwko której wystąpił także rząd, 
przyjętą została ostatecznie 113 głosami przeciwko 
92. ( Corr. U. B .)

* Londyn, 24 (12) czerwca. I zba gmin odrzuciła 
na posiedzeniu dzisiejszem, 421 głosami przeciw 
60, poprawkę R icbard’a do prawa o szkołach.— 
Dziś po południu padał deszcz gwałtowny, który 
trw ał do wieczora. (Tamże.)

* Waszyngton, 23 (11) czerwca. P . Sumner wypo­
wiedział energiczną mowę, w której zaproponował 
rezolucję w celu położenia końca niewolnicwu i woj­
nie barbarzyńskiej na wyspie K ubie.—Senat posta­
nowił, ażeby wyspa św. Tomasza zachowała swoją 
narodowość duńską. (Corr. II. B .)

*  Rio-Janeiro, 5 czerwca (24 maja). Izbie deputo­
wanych przedstawione zostały dwa projekta, uzna­

jące za wolne wszystkie dzieci zrodzone z niewolni­
ków.. (Tamże),

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W e środę, w ko­
ściele ś. Józefa Oblubieńca na Krakowskim -Przed- 
mieściu, odbyło się nabożeństwo przywiązane do u- 
roczystości Bożego Ciała; procesja miała miejsce 
wewnątrz kościoła z odśpiewaniem czterech ewan- 
gelji przy miejscowych ołtarzach; po skończeniu 
nabożeństwa jego ekscelencja ks. biskup Majerczak, 
udzielał pierwszą komunję świętą pensjonarkom je ­
dnej z tutejszych pensij, oraz sakrament bierzmo­
wania zgromadzonemu ludowi, jak również uczynił 
uczestnikami łask sakramentu tego penitentki za­
kładu przy ulicy Żytniej w miejscowej kaplicy Naj­
świętszej Marji Panny.—W  czwartek, w kościele św. 
Kazimierza na Nowem-Mieście, nowo-wyświęcony 
kapłan ks. Antoni Ostrowski, miał pierwszą prymi- 
cję.—Wczwartek, jako w ostatni dzień oktawy Boże­
go Ciała, odbyły się solenne procesje po ulicach mia­
sta, mianowicie na Lesznie z kościoła Narodzenia 
Najświętszej M arji Panny, tudzież na Solcu z ko­
ścioła św. Trójcy; w pierwszej miejscowości cele­
bransem był ks. Fnglisch, profesor warszawskiego 
semimtrjum, w drugiej ks. Ulanecki, nauczyciel re- 
ligji w instytucie Aleksandryjsko-M aryjskim; ołta­
rze gustownie urządzone były przed domami pry- 
watnemi.— Dziś w kościele archikatedralnym i me­
tropolitalnym obchodzony jest doroczny odpust na 
cześć św. Jana Chrzciciela, pod wezwaniem które­
go katedra tutejsza zostaje. Jego ekscelencja ksiądz 
biskup Majerczak, wyświęcał djakonów na presbi- 
terów, których nazwiska później wymienić nieomie- 
szkamy.— Onegdaj, w sobotę, w koącieln Opieki ś. 
Józefa na Krakowskiem Przedmieściu, tudzież wczo­
raj, w kościele Najświętszej Panny Marji Łaskawej 
przy ulicy Świętojańskiej, konkludowane było nabo­
żeństwo czterdziestogodzinne do Serca Jezusowe­
go. — Wczoraj kościół św. Jacka przy ulicy F reta  
obchodził przez nabożeństwo odpustowe pamiątkę 
swej konsekracji. — W  kościele św. Karola Boro- 
meusza na Powązkach miał miejsce odpust przy­
wiązany do niedzieli miesiąc kończącej. — W  ko­
ściele katedralnym św. Jana sumę celebrował wczo­
raj ks. prałat Zwoliński, administrator archidjecezji 
warszawskiej; kazanie miał ks. Skrzypkowski; ar 
tyści i chóry instytutu muzycznego, pod kierunkieip 
dyrektora swego Apolinarego Kątskiego i przy 
współudziale artystów opery, wykonali solenną mszę 
Mozarta; na graduule „Jesu de Nazareth7’ Gounoda 
solo sopran panna W iktorja Rybicka, z towarzy­
szeniem kwintetu smyczkowego i organu; na offer- 
torjum modlitwę kompozycji dyrygującego. x

* ( W z m i a n k a  b i b l i o g r a f i c z n a ) .  W tych 
dniach opuścił prasę: Skorowidz do dziennika praw 
do tomów L X 1  — L X IX , opatrzony wykazem miast, 
osad i gmin, ułożony i wydany z upoważnienia, ko­
misji rządowej sprawiedliwości, przez Piotra Kapuściń­
skiego, urzędnika tejże komisji. Część 2-ga (str. 
w ruskim tekście X  i 146, a w polskim X  i 142). 
Autor w krótkim wstępie uwydatnia, że jakkolwiek 
wydawane już były na drodze prywatnej skorowi­
dze do dziennika praw, to przecież oddawna dawa­
ła  się powszechnie czuć potrzeba skorowidza cał­
kowitego, systematycznego i dokładnego. Autor 
przystępując do tej pracy, naprzód zajął się^idąc za 
naglącą potrzebą i objawionemi żądaniami, ułoże­
niem skorowidza o ile można najdostępniejszego 
z ostatnich tomów dziennika praw, dla tego"że ta to ­
we w znacznie zwiększonym w porównaniu z po- 
przedniemi tomami, formacie, zawierają w sobie li­
czny szereg ważnych i wielce ogół mieszkańców 
obchodzących postanowień, już to z powodu nowe­
go urządzenia włościan, już to z powodu nowej re­
organizacji zarządu cywilnego i wychowania publi­
cznego w kraju wypływających, a jeszcze bardziej 
dla tego że właśnie do tych tomów żaden jeszcze 
skorowidz nie został ogłoszony. Do samego skoro­
widza ułożonego alfabetycznie, dołączone są alfabe­
tyczne wykazy: osób którym nadane zostały Naj­
wyżej dobra rządowe; miast z oznaczeniem do ja­
kich należą gubernij, powiatów i sądów; osad z prze­
mianowanych miast i gmin wiejskich. Autor przy­
rzeka wydać część 1-ą tegoż skorowidza obejmują­
cą wszystkie poprzednie tomy, skoro wydanie czę­
ści drugiej w niedługim czasie okaże się użytecznem 
w praktyce. O użyteczności tego skorowidza zby- 
tecznem byłoby się rozszerzać i należy życzyć, aże­
by wydanie to jak  najprędzej się rozeszło, dając au­
torowi możność skompletowania dzieła i wynagra­
dzając go za tak uciążliwą, żmudną pracę.

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  W  piątkowym (124-m) 
numerze Warsz. Dniew. była zamieszczona uwaga, 
z powodu omyłki jaka się wkradła do naszego spra­
wozdania o tutejszym jarm arku wełnianym, miano­

wicie, że nazwano zagrankznemi, przybyłych na jar­
mark kupców: barona U ngern-Sternberga z Kurlan- 
dji i komisanta barona Śtiegłitza z ,St. Petersburga, 
kiedy naturalnie kupcy ci są czysto ruscy. Tłuma­
cząc tę omyłkę nieoględnością korektora, pochodzą­
cą z pośpiechu do jakiego jest zmuszone każde pi­
smo codzienne, musimy podziękować Warss. Bnieio. 
za podjecie tego błędu.

• ( B i u r o  i n f o r m a c y j n e ,  o n ę d z y  w y ­
j ą t k o w e j ) ,  (ul. Jasna Nr. 4 nowy) sprawdzonej 
przez siostry miłosierdzia, poleca miłosierdziu pu­
bliczności warszawskiej następujące osoby: Jankow­
ską Eufrozynę (z braku sił niezdolna do pracy) ulica 
Pawia Nr. 9; Smiecocha Macieja (idjota, bez rodzi­
ny, niezdolny do pracy) ul. Smocza Ńr. 15: Hillman 
Emilię (chora na oczy i nogi) ul. Dzielna Nr. 52; 
Żyzlę Ogródek (wdowa, 3-e drobnych dzieci) ul. 
Smocza Nr. 8; Gamulińskiego Józefa (suchoty, 4-ro 
drobnych dzieci) ul. Twarda Nr. 40; Księzką Eleo­
norę (mąż i żona chorzy, 3-e drobych dzieci) ul. 
Piekarska Nr. 125; Krajewską M arję (mąż głucho­
niemy, chory na oczy, 3-e dzieci) ul. Piekarska Nr. 
122; Zagela Nuszyna (suchoty, dogorywa, 4-ro dro­
bnych dzieci) ul. Nowolipie Nr. 21; Włodarczyk 
M arję (lat 80, słaba na oczy) ul. Ogrodowa Nr. 42; 
Kalicką Józefę (ślepa, matka stara) ul. Ogrodowa 
Nr. 29; Stemporkiewicza (lat 81, nogi w ranach, 
chory) ul. Nowolipie Nr. 13; Rzeczycką Marję (rę­
ka skaleczona, nie może pracować) ul. Nowe-Mia- 
sto Nr. 13; Kamińską Katarzynę lat 88, chora cięż­
ko) ul. Niska Nr. 14; Michalewską Annę lat 86, 
(ślepa) ul. Ogrodowa Nr. 39; Michalską Walerję 
(dzieci 4-ro, wdowa, nędza wielka) ul. Aleksandrja 
Nr. 23; Królikowską (wdowa, 5-ro drobnych dzie­
ci) ul. Krochmalna Nr. 922.

• ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D. 13 (25).czerwca. Rap­
towne podniesienie się ceny pszenicy i mąki we Francji, 
o którem  donosiliśmy w ostatniem naszem sprawozdaniu, 
wywołało z rozmaitych miejsc liczne dowozy. Kupcy fran- 
cuzcy chcąc z tego korzystać, starali się ceny obniżyć, do 
czego dopomogły im spadłe w ostatnich dniach deszcze. 
Usiłowania obniżenia cen nie mogły być przeprowadzone, 
gdyż według ostatnich wiadomości z targów francuzkich, 
ceny maloznaczne obniżenie napowrót odzyskały. N ie wi­
dzimy jednakże tej gorączki w zakupach, ja k  to dotychczas 
miało mieisce, a usposobienie w ogóle je s t słabsze. Ra- 
porta z targu londyńskiego donoszą o zupełnej bezczynno­
ści przy cenach pszenicy nominalnych niezmiennych, gdyż 
żyto na targu berlińskim po drobnych fluktuacjach zamyka 
w końcu tygodnia obniżeniem o 3 tal. na dostawę. Na largu 
gdańskim pszenica w początku tygodnia była zaniedbaną, 
postępując jednak za dążnością targu franeuzkiego popra­
wiła się w cenie, nie osiągnąwszy cen zeszłego tygodnia. 
Ayto  było poszukiwane i dobrze płacone. Na targ nasz 
dowozy pszenicy gatunków średnich były liczne, dowiezio­
ne wodą i drogą terespolską. Gatunków przednich było 
mało; gatunki średnie nabywane dla tutejszych młyDÓw 
utrzymały się w cenie, za przednie zaś płacono wyżej, 
a mianowicie za wyborową 2 55 funt. netto rsr. 8 kop.
7 0 z dostawą w poniedziałek; za gatunki przednie wa­
gi zwyczajnej rsr. 7 kop. 8 0 — rsr. 8 kop. 15, za śre­
dnie rsr. 7 kop. 20 — rsr. 7 kop. 6 5, za ordynaryjne rsr.
6 kop. 60— rsr. 6 kop. 90, za partję pszenicy jare j zaku­
pionej wraz z gatunkami ordynaryjnemi do wysyłki za gra- 
nicę płacono rsr. 6 kop. 3 0 za korzec. Żyta dowozy by­
ły liczne, lecz równie wiele sprzedano na wywóz; partje 
nabyte wysiano zaraz berlinkami; płacono za gatunki do­
bre rsr. 4 k. 3 5 — rs. 4 k. 4 2 '/ a , za ordynaryjne rs. 4 kop.
2 0 za korzec. Jęczmienia dowozy były więcej niż śre­
dnie, osią i Wisłą; nabyto kilka ładunków do wysyłki za­
granicę i płacono za dwurzędowy rsr. 3 kop. 15 — rsr. 3 
kop. 30, za czterorzędowy rsr. 3 kop. 3 7 lJ2 za korzec. 
Owsa dowozy były dość liczne, ceny zeszłotygodniowe; 
płacono rsr. 2 kop. 4 0 — rsr. 2 kop. 55, partje przybyłe 
wodą i koleją żelazną płacono rsr. 2 kop. 1 0 — rsr. 2 kop.
25 z przeznaczeniem na wysyłkę. Grochu dowozy były 
nieznaczne, płacono za polny na wywóz rs r. 4 kop. 20—  
rsr. 4 kop. 35, za ordynaryjny rsr. 3 kop. 60 — rsr. 4 
kop. 05 . Na,miejscową potrzebę, płacono za wyborowe 
gatunki rsr. 4 kop. 50, cukrowy rsr. 4 kop. 8 0 — rsr. 5 
kop. 10. Mąki ceny niezmienione. Okowity dowozy są 
mierne, a ceny mocno się trzymają, płacono do rsr. 1 kop.
43 za garniec. Cukier: obroty w tym produkcie ciągle 
do minimum są ograniczone, oprócz małoznacz. ch zaku­
pów na spożycie miejscowe, żadne znaczniejsze tranzakcje 
nie mają miejsca, ceny płacone są ostatnie niezmienione. 
Płacono za Hermanów, Łyszkowice, Guzów, Sanniki i Rudę 
Pabianicką rsr. 3 kop. 7 5 — rsr. 3 kop. 7 7 lJ2, za Oryszew, 
Dobrzelin, Leonów i Konstancję rsr.-3 kop. 7 2 '/2— rsr. 3 
kop 7 5, Częstocice i Leśmierz rsr. 3 kop. 60, Rytwiany 
rsr. 3 kop. 55. Za mączkę płacono wedle dobroci rsr. S 
— rsr. 8 kop. 22 */2 za kamień 24 funt. (G m . H a n d . )

•  ( C e n y  z b o ż a ) .  Podług dostarczonych n a m  wia­
domości i z dnia 1 0 ( 2  2) czerwca r. b ., p r z e z  gubernatora 
kieleckiego, ceny targowe w gubernji kieleckiej od 2 2 mar-
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<3a (3  k w ie tn ia )  do 3 0  m arca  (1 1  k w ie tn ia )  b y l y  n a s tę p u ją ­
c e : za cz e tw e rt ży ta  p łaco n o  p rzec ięc io w o  r s .  6 k . 1 6 , ow­

s a  r s .  4 k . 2 0 , za p u d  sia n a  k . 3 5 , sło m y  k . 2 3 '/2 ; od 2 2 
k w ie tn ia  (4  m a ja )  do  3 0  k w ie tn ia  ( 1 2  m a ja ): za cze tw e rt
ż y ta  rs . 6 k . 4 0 , ow sa r s .  4 k . 7 '/ 2 , za p u d  sia n a  k o p . 3 5, 
s ło m y  k . 2 « ;  od 8 ( 2 0 )  do 15 (2  7 ) m a ja :  za c z e tw e rt ży­
t a  rs . 6 k . 4 0 , ow sa r s .  4 k . 3 ' / , ,  za p u d  s ia n a  k. 3 7 ' / 2 , 
s ło m y  k . 2 7 ;  zaś od 15 ( 2 7 )  m aja  do 22  m aja  (3  czerw ca) 
p ła c o n o  za c z e tw e rt ży ta  r s .  6 k . 4 0 ,  ow sa r s .  3 k . 9 1 , za 
p u d  sia n a  k o p . 3 7 ' / 2 , sło m y  k . 2 7.

* (Mur j  erell).  W czorajszą niedzielę prze­
klęli niezawodnie wszyscy—i ci co bawić się w dnie 
św iąteczne pragną i ci którzy im takich  zabaw d o ­
starczają—albowiem deszcz, naprzem ian drobny i 
ulew ny, praw ie bez ustanku padał, zamieniając nie­
k iedy  ulice i śpiewające ogródki w potoki i sadzaw­
ki. Idąc  zaraz po takiej ulewie po południu na z a ­
pow iedziany popis wychowańców konserw atorjum  
m uzycznego do fesursy obywatelskiej, mniemali­
śm y, że albo popis ten z powodu nieprzyjaznej po­
gody odłożono, lub że mało bardzo osób z zapro­
szenia na ten akt skorzysta. Lecz wszedłszy na 
schody, przekonaliśm y się z przykrością i  pociechą 
razem , że- uo sali w której się popis odbyw ał, niepo­
dobna przecisnąć się wcale, gdyż nawet w przyle-

fłych je j przedsionkach tłok  panow ał ogrom ny.
>o wód to najlepszy ja k  dalece ogół publiczności 

tutejszej interesuje 3ię rozwojem i postępem  tej in ­
stytucji, k tó ra  pierwotnie, także siłą i sym patją ogó­
łu , przy gorliwości i poświęceniu je j dyrek to ra  po­
w stała. Je s t to zarazem  zw ycięzka odpowiedź tym 
wszystkim  żółtym zawiściom pretensjonalnych pseu­
do- maestro w i arystarchów  tutejszych, k tórzy  za­
wsze mają coś do przyganienia instytutow i, dla 
teg o  jedyn ie  iż się on bez ich wyrafinowanej pomo­
cy obchodzi, kw itnie i fcoraz użyteczniej działalność 
swoją rozszerza. Szczęściem, tych napuszonych eru- 
dytów  i zakwaśniałych w niechęci dla m łodego je ­
szcze konserw atorjum  naszego krytyków , nie wielu, 
a  i z tych każdy  przechodzi natychm iast na jego  
stronnika ja k  skoro tylko dostrzeże najm niejszą 
szparkę, przez k tórą do-ń, na jakąś katedrę wcisnąć 
się może. Podsłuchaliśm y wczoraj niechcący, może 
p lotkę tylko, że jeden z arystarchów  tutejszych 
Wspólnie ze znanym wirtuozem pretendującym  ja ­
koby  do... instytutu, przygotow ali już zawczasu sze­
re g  artykułów  wymierzonych przeciw  instytutow i, 
k tó re  zaraz po wczorajszym popisie i ex re niego, 
pojaw ić się mają. Sądzimy jednak  iż po tak  swie- 
tnem  świadectwie postępu i pracy ze strony ucz­
niów płci obojej a gorącej sym patji ze strony ogółu, 
jak ie  obiedwie strony złożyły podczas wczorajsze­
go  popisu, osobiste niechęci i nizkie zawziętości co­
fnąć się ostrożnie inuszą...

Byłoby niepodobieństwem  bez przekroczenia ram  
sprawozdawczych dać w ierny obraz tego popisu. 
Sam a rozciągłość jego  program u złożonego z tylu 
num erów , uniem ożebnia zadanie. Powiem y więc 
ty lko  że każdy z tych num erów, publiczność przy j­
m ow ała życzliwie, niektóre zas z wielkim zapałem . 
A leż to pomiędzy wychowańcami konserw atorjum  
są już  i artyści skończeni prawie, do jak ich  np. za­
liczam y pannę W andę K ątską, jak o  pianistkę, k tó ­
ra  wczoraj prawdziwie artystycznem  wykonaniem 
in trodukcji i ronda z koncertu K alkbrenera  z odpo­
w iednim  akoinpanjam entem , w zbudziła grzm iące 
oklaski. W iele także, bardzo wiele biegłości i już, 
rzecby można, artystycznego poczucia, widzieliśmy 
w grze panny B arbary  Saenger i pana Tomasza 
Brzezickiego z klasy prot. S trobla, szczególniej też 
g ra  tego ostatniego, odznacza się już zwycięzkim 
mechanizmem, zdolnym do pokonyw ania wszelkich 
trudności, takich nawet, jak ie  m łody ten artysta  
spotkał w A llegro  vivacissiuio Scarlattiniego, uło- 
żonem na fortepjan przez T ausiga. Z popisujących 
się w śpiewie zauważyliśmy szczególniej p. H elenę 
Szelizką. M arsz C herubiniego zakończający ten 
św ietny program  popisowy a w ykonany przez k la ­
sę chórową męzką i żeńską prof. Studzińskiego, 
musiano powtórzyć na powszechne żądanie Zado­
wolonych słuchaczy. Panna M arja WitkowsKa, 
której piękny talent już  ocenialiśmy na przeszłych 
je j wystąpieniach w koncertach publicznych, z po­
wodu niedyspozycji nie brała udziału we wczoraj­
szym popisie, i dla tego num er 6  pierwszej części 
program u pominięto.

Tak więc, każda praw ie klasa, bądź fortepjanu 
wyższego (prof. S trobla), bądź skrzypców  (dyr. 
A ątskiego), bądź wokalna, bądź męzkie chóry (prof. 
Studzińskiego), złożyła dowody pracy i postępu, 
ktor^e są 1 hędą zawsze najzacniejezemi dźwigniami
każdej naukowej instytucji. c \

N ie wiemy tym razem , co się działo w innych 
ogródkow ych teatrzykach tutejszych? czy trw ający 
przez dzień cały deszcz popsuł im zupełnife wido­

wiska— to wiemy jednak  iż w A lham brze, pomimo 
kałuż wody  ̂stoją-cych miejscami w ogrodzie, ze- 
brało się wieczorem mnóstwo widzów na zwykłe 
przedstaw ienie trupy  p. Stobińskiego. To już praw ­
dziwe szczęście mieć trzeba!

— Czy dzień dzisiejszy, k tóry  od samego świtu 
aż do tej chwili (godzina 7 z rana), jaśn ieje  najpię­
kniejszą pogodą, w ytrw a w niej stale, lub czyli po ­
słuszny hasłu jedynego wprawdzie tylko koguta, za­
chm urzy się jeszcze i deszczem nas skropi? niew ia­
domo zawsze jednak  ten widok słońca świecącego 
w pełnym  blasku dobrą je s t wróżbą dla zapow ie­
dzianej na dzień jutrzejszy loterji fantowej w og ro ­
dzie Saskim, na korzyść gm iny ew angelickiej u rzą­
dzić się tam  mającej

~ • Ile  i ja k  prześlicznych roż (mówimy to bez po­
chlebnych alluzij), kwitnie obecnie w W arszaw ie 
mianowicie zaś w ogrodach botanicznym , belw eder- 
skim, a częścią naw et w Saskim i po skwerach? tru ­
dno w yobrazić sobie: Rozumie sie, że szczególniej 
ogród botaniczny obfituje w najrozm aitsze gatunki 
tych różnobarw nych kochanek motyli. Róże te po­
dzielone są na tak dobrane gatunki, że przez czas 
bardzo długi, bo aż do jesieni praw ie, kwitnąć nie 
przestają—zdaje się, że najpóźniejsze barw y i wonie 
rozdają nam róże zwane malmaison, o wielkich bla- 
do-różowych pąkach i jeden  rodzaj róż herbacia­
nych, od zapachu herbaty tak  zwanych, k tóre  naj­
dłużej kwitną. Zresztą, nie same tylko róże wznie­
cający tej chwili podziw i radość w gorących zw o­
lennikach tych gwiazd ziemskich... kwiatów. Tvle 
innych dzieci H o ry  barwi się na szerokich grzędach 
tego i innych ogrodów, że dopraw dy patrząc na ten 
cały świat różany, można zapomnić na chwile; że 
ma on w sobie i ciernie...

i — \ \  tych dniach odbyw ały się ak ty  uroczyste 
, zam knięcia roku  szkolnego w gim nazjach męzkich 
11 progim nazjach żeńskich w W arszaw ie. I  z tych 
, także ogrodów nauki, wyjdzie obecnie na świat wie- 
; le kwiatów młodości i niewinności, którvm  naiser- 
' deczniejszegoj rozkw itu życzymy, 
j . Ó negdaj dyrek to r instytutu głuchoniem ych i 
: ociemniałych, p. Papłoński, przyjm ow ał serdeczne 
powinszowania jak ie  mu wychńwańcy instytutu, po 
wysłuchaniu nabożeństwa składali.

~  B  ydział bankowy znanego domu handlowego 
L . K ronenberga, przeniesiony ju ż  został w sobotę 

( clo lokalu w nowym pałacu bankiera, p rzy  rogu  uli-
I cy  Mazowieckiej.

Podobno i na Saskiej kępie ma się urządzić 
| teatrzyk  ogródkow y, w którym  śpiewać i tańczyć 
| będą. O ile jed n ak  pamiętamy, na tej kępie wió- 
I czarem , zwłaszcza po dniu świątecznym i tak już śpie- 
' wano i tańczono do syta.

” O statecznie tedy wielki los w  ciągnieniu osta­
tniej loterji klasycznej pad ł w kantorze głów ne°o 
kolektora; w ygrali go jed n ak  mieszkańcy H rub ie­
szowa: dwaj po ćwiartce a jeden  całe pół losu.

— N a tegorocznej wystawie sztuk pięknych w 
, P aryżu , przysięgli przedstawili M atejke do orderu 
j leg ji honorowej. Cesarz nominację podpisał i order 
doręczony został artyście już  w dniu 22 b. m.

\ \  Badenie, w sali konwersacyjnej, odbyła się 
! następująca, lakoniczna rozm owa pom iędzy młodym 
I graczem  a starym  krupjerem :
j Gracz (dokrupjera). „Gdzie mi pan radzisz umie- 
1 ścić tego luidora? ju ż  ostatniego niestety !”

Krupjer (z rozczuleniem). „Umieść go pan w w ła - 
! snej kieszeni .

—  ̂ W  d n iu  zao n eg d a jszy m , kozacy  łin jow i zn a jd u ją c y  się  
I p rzy  Z am k u , pław ili k o n ie  w W is ie , n a p rz e c iw  u lic y  B u g a j,
| je d e n  z ty c h  koni u to n ą ł i po  w ydobyciu  o k a z a ł się  być n ie - 
! żyw ym .

J _ -  W  cy rk u le  W o lsk im , na  u licy  C ie p łe j, w dom u p o d  
! N r .  9 9 1 ,  w sk u tk u  n ie o s tro ż n e g o  o b ch o d zen ia  się  z ogn iem  

p a ro b k ó w  p iw ow arsk ich , z n a jd u ją c y c h  się  w lod o w n i, z a p a -  
j h ła  się  sło m a w tak o w e j, lecz o g ień  n a ty c h m ia s t p rz e z  s tra ż  
1 ogn iow ą ugaszonym  zo s ta ł, b ez  w szelk ich  u szk o d zeń  w 
i dom u.

W  cy rk u le  Ł az ien k o w sk im , na  u licy  N o w y -Ś w ia t w 
|  o ficyn ie  d om u  N r. 1 2 7 1 , z ap a liła  s ię  ś'eiana 'd re w n ia n a ,
| p rz y ty k a ją c a  do  ko m in a , n a  k tó ry m  g o to w an o  je d z e n ie ;  o -  
I g ien  p rż e z  żo łn ie rzy  s tra ż y  ogn io w ej, za raz  u g a sz o n y m  z o - 
| s ta ł,  część śc ian y  w yrąb an o .

W  c y rk u le  N o w ośw ietsk im , w do m u  p o d  N r ,  1 0 3 2  
K az im ie rz  S w ierzy ń s^ i k u c h a rz , s ie d ząc  w p a r te ro w y m  o k n ie  
zd rzem ał s ię  1 u p ad łszy  n a  k o sz  z w ęglam i k am ien n em i, 
s t łu k ł  so b ie  k rzy ż  n ieszkodliw ie . O d es łan o  g o  do s z p i ta l i  
D z ie c ią tk a  J e z u s . " C n to s

W  cy rk u le  b o b o rn y m , F e lik s  Z ąm k iew icz  z e g a rm is trz , 
id ąc  p rz e z  u licę  w s ta n ie  p ijan y m , ttp a d ł ń a  b ru k , w sk u ­
tk u  czego , u le g ł n ieszk o d liw em u  S tłuczen iu  czo ła . O d e s ła ­
no  go  d a  sz p ita la  św . D h c h a . “ t : > I '

—  W  cy rk u le  Z am kow ym , n a  u licy  K ra k o w sk ie -P rz e d -  
m ieśc ie , M ich a ł N o w ak , m iesz k an iec  w si C h m ie lan k a  po-‘

w ia tu  n o w o m iń sk ieg o , p rz e z  n ie o s tro ż n o ść  n a je c h a ł n a  M a -  
r ja n n ę  C hm ie lk o , m iesz k an k ę  w si N ie p o rę ty  p o w ia tu  w ar­
szaw sk ieg o , k tó ra  u leg ła  s tłu c z e n iu  b o k u . O d es łan o  j ą  do 
sz p ita la  D z ie c ią tk a  J e z u s  a  N o w ak a  a re sz to w an o .

(P  0  S  0 *1 a). W czoraj cały dzień padał deszcz 
1 term om etr w skazyw ał nie więcej nad 1 0  st. ciepła. 
Dziś rano niebo się wyjaśniło, lecz pow ietrze było 
chłodne tak, że term om etr wskazywał 8  j , stopni cie­
p ła. — W  piątek, 12 (24) czerwca, byłó: u nas w 
W arszaw ie +  12,8°, w St. P e tersburgu  -j- 1 2  2 ° w 
M oskwie 4 - 12,8°, w Kijow ie +  1 2 ”, w Ódesie 
+  12,8°, w P o ti - f  15,2°; we czwartek, 11(23) czer­
wca: u nas 4 - 12,8°, w St. P e te rsb u rg u  4 - 8 ,8 °, w 
M oskwie -j- 1 2 °, w K onstantynopolu -f 14,4°, w 
Paryżu  -f- 16,8°, w Rzym ie 4- 19,2°, w C ivita-Y ec- 
chia -j- 2 0 °;—w środą, 1 0  (2 2 ) czerwca: w O renbur- 
gu  -j- 13,6°, w Sew astopolu 4- 16,8", w K onstanty­
nopolu 4- 17,6°, w P aryżu  4 - 15,2°, w Rzymie 
4 - 17,6°, w C ivita-V ecchia 4 - 2 0 °.

* -

( Z a m i a r  o d w i e d z i n  m o n a r s z y c h ) .  Czy­
tam y w gazecie Gołos: Telegram  z K onstantynopola, 
datow any 5 (17) czerwca i ogłoszony w gazetach 
niemieckich,^ donosi, jak o b y  sułtan zamierzał odwie­
dzić Najjaśniejszego P ana  w L iw adji; gazeta France 
en Orient potw ierdza tę wiadomość.

( K o m i s j a ) .  G azeta Diejatielnost' pisze: P o ­
wiadają, że przy m inisterstw ie wychowania publi­
cznego utw orzona została osobna komisja, pod p re- 
zydencją radcy tajnego W oronowa, dla roztrząśnie- 
cia kwestji rozwoju w Rosji w ykształcenia realnego,
1 że osoby, które weszły do składu tej komisji, na­
leżą do liczby stanowczych stronników  takiego w y- 
k śzfałębń iai1 «umi»4*x mam *uiv.vj8 .o tjtooui

( P r o j e k t  u r z ą d z e n i a  g u b e r n j i  t a g a n ­
r o g s k i e j ) .  Riż. Wied. otrzym ały wiadomość, że 
powzięto zam iar urządzenia w roku  bieżącym g u ­
bernji taganrogskiej, z okręgu m iejskiego tagan- 
rogskiego, oraz z miast Rostowa nad Donem , N a- 
chiczewania, Azowa i z pow iatu rośtowskiego. T a  
nowa gubern ja  będzie najmniejszą ze wszyst­
kich gubernij w Rosji, przestrzeń, je j bowiem w y­
nosić będzie 154 mile kwadratowe przy 240,000 
ludności. U tw orzenie gubernji taganrogskiej uzna- 

1 ne zostało oddaw na za niezbędne, będąc bowiem o- 
! toczona z trzech stron zićm ią wojska kozaków  doń- 
| skich i z czwartej strony morzem Czarnem, nie do- 
1 tyka  ona wcale gubern ji jekaterynosław skiej, do 

j  której zaliczone śą powiaty rostow ski i taganrog- 
ski; zmusza nadto do tego sam a odległość T agan- 
roga  i Rostowa od Jekaterynosław ia, wynosząca 455 
wiorst, podczas gdy położone są one od N ow oczer- 
kaska ty lko o 70 wiorst. Zwrócić także należy uw a­
gę na ludność tych miast w porów naniu z ludnością 
m iasta gubernjalnego Jekaterynosław ia, k tóry  li- 
czy tylko 22,548 mieszkańców, podczas gdy ludność 
T aganroga wynosi 24,304, ludność zaś Rostowa nad 
Donem 39,129, razem  zaś z Nsćhićzewanem, odle­
głym  od Rostowa o pół wiorsty, 55,600 m ieszkań­
ców. Pow zięto jednocześnie zam iar utw orzenia od­
dzielnej stolicy biskupiej taganrogskiej, z nadaniem  
biskupowi nazw y taganrogskiego i azowskiego. 
O prócz tego  obiega pogłoska, że teraźniejsza djece- 
zja kaukazka, mieszcząca w sobie gubernję staw ro- 
polską i obwody kubański i terski, ma być podzie- 

(lona na dwie djecezje: 1 . staw ropolską i terską, oraz 
I 2 . kubańską, i jekaterynosław ską.
1 * (W  y  p 1- a w y  n a u k o w ej. Gaz. Turk, pisze,
i że obok prac topograficznych w tym  okręgu, jeo - 
g rafja  A zji środkowej wzbogaconą Zostanie owoca­
mi dwóch wypraw naukow ych, jak ie  przedsięwzięte 
zostały do nieznanych krajów  leżących u źródeł Za- 
rawsżyna. Jed n a  w ypraw a, pod dowództwem jen e- 
ra ł-m ajo ra  A bram ow a, uda się z Sam arkandu na 1 
wschód, a druga, pod dowództwem pułkow nika 
sztabu jenerałnego  D enneta, żU ra-T iube , przez w ą­
wóz Basm andyńśki, dla połączenia się z pierwszą 
w ypraw ą. P rz y  obu1 tych wypraw ach znajdować śię 
będą topografow ie dla zdejmowania planów. Nadto, 
p rzy  jenerał-m ajorze A bram ow ie będzie inżynier 
górniczy (p. M yszenkow) dla badań geologicznych. 
Ekspedycje, m iały wyruszyć w drugiej połow ie 
kw ietnia i zabaw ić w drodze około dwóch miesięcy.
D o zbadania k ra ju  przyczyniać się ma pow stałe w 
Taszkiencie stowarzyszenie uczonych, ourganizow a- 
ne z inicjatyw y1 p. Tataryhow a, i p ro jek t ustawy te ­
go tow arzystw a jest ju ż  ułożony. Jenera ł-g u b ern a- 
to r bardzo je s t przychylny założeniu tego tow arzy­
stw a i zrobił kroki do zatw ierdzenia go ustanowio­
nym  porządkiem .

* ( W y s t a w a  w G r a c u ) .  Gołos donosi, że po­
seł austjacki p rzy  naszym dw orze wszedł, z polece­
nia swego rządu; w stosunki z- ministerstwem spraw  
zagranicznych, w przedm iocie wzięcia przeź Ro'sję 
udziału w wystawie międzynarodowej gospodarstw a
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wiejskiego, która ma być otwarta we wrześniu r. b. 
' w mieście Gracu, w Styrji.

* ( O d d z  i a ł b a n k u  p a ń s t w a .  — R e f o r m a  
s ą d o wa ) .  Z Niżnego Nowogrodu piszą do Wecz. 
Gaz.: Otwarcie tu oddziału banku państwa, wywar­
ło na publiczność jak najlepsze wrażenie. Lud, 
który znal dotąd tylko wekslarzy, zaledwie uwie­
rzył, że otwarta została taka instytucja rządowa, w 
której każdy może dokonywać wymiany bile­
tów i pieniędzy, bez zwłoki i darmo. Otwarcie 
sądów ustnych spotęgowało jeszcze bardziej to przy­
jem ne wrażenie. Jedna tylko reforma nie powio­
dła się u nas, mianowicie reforma wydziału notarjal- 
nego, który ma zastąpić miejsce izby cywilnej. Czyn­
ności tego wydziału koncentrują się u starszego no- 
tarjusza sądu okręgowego niżegrodzkiego, gdzie 

owolność W załatwianiu interesów dochodzi do ta- 
ićh rozmiarów, iż lud, zwłaszcza zaś włościanie, 

uważają takową za karę za grzechy. Obiega zre­
sztą pogłoska bardzo prawdopodobna, że obywatele 
Niżnego Nowogrodu zamierzają upraszać rząd o 
przedsięwzięcie środków dla usunięcia tej bardzo 
ważnej niedogodności.

" ( B a n k  e s k o n t o w y ) .  Czytamy w Odes. 
Wiest.: „Bank eskontowy południowy (odeski) roz­
pocznie w lipcu r. b. swe czynności, Z powodu na 
dziei pokładanych u nas na urodzaje, czynności te­
go banku w pierwszym roku jego istnienia przybio­
rą  podług wszelkiego prawdopodobieństwa ogrom­
ne rozmiary.

A rs ',: ja
( P r o g r a m  i w y b o r y . —M e e t i n g : )  Wiedeń, 

22 czerwca. Podczas gdy oba wielkie stronnictwa 
ludności niemieckiej w- Austrji, mianowicie ^stron­
nictwo wiernych konstytucji” i „stronnictwo postę­
powe’’, czyli innemi słowy,' „starzy” i „młodzi”, w 
obec jlokonywających się dziś wyborów', dążą usil­
nie do zwycięztwa jednego z tych stronnictw nad 
drugiem we wszystkich okręgach wyborczych, ogło­
szony został obecnie program nięmiecko-narodowy, 
k tóry zaleca powstrzymanie się od wyborów, jako 
najstosowniejsze,postępowanie każdego patrjotycz- 
nego niemea austijackiego. Zważywszy korzyści, 
jakich austrjacy spodziewali się oddawna od rządów 
parlamentarnych, zasługują na uwagę powody, dla 
których „towarzystwo ludowe niemieckie” w W ie­
dniu zaleca swym spółobywatelom powstrzymanie 
się ód wyborów. Podług tego programu, powstrzy­
manie się od wyborów jest najstosowniejsze dla te­
go: 1. że żaden z programów wiedeńskich nie odpo­
wiada wymaganiom sytuacji politycznej; 2. że tak 
zwana podstawa prawna konstysucji z 21 grudnia 
1867 roku „jest jedynie formalną, i jak  doświadcze­
nie'nauczyło, bezowocną”; 3. że pojednanie z n a ro ­
dowościami opornemi jest niemożebne; 4. że „fraze- 
sa o w olności" nie mogą nic zdziałać, i 5. że kwestja 
niemiecka w Austrji, jest kwestja nie prawa, lecz 
potęgi Zdaje się atoli, że program  ten nie doznał 
dobrego przyjęcia ze strony wiedeńczyków, albo­
wiem udział w wyborach dzisiejszych był nadzwy­
czaj liczny. Dziś odbywają się mianowicie wybory 
w "W iedriiu i w innych okręgach wyborczych miej­
skie!: niższej Austrji, oraz w wiedeńskiej izbie han­
dlowej, Ponieważ dozwolonem było składać kartki 
wyborcze do godziny 4-ej po południu, poczem na­
stąpiło obliczanie głosów, przeto dowiedziano się 
dopiero późno wieczorem o dokładnym rezultacie 
tyćh wyborów. Jakkolwiek barwa stronnicza wielu 
z wybranych jest wątpliwa, pomimo to, o ile może- 
bne są przewidywania co do przyszłej postawy wię­
kszej części nowych deputowanych, stronnictwo po­
stępowe odniosło dość znaczne powodzenie, i nawet 
w tych okręgach, w których pozostało. Ono w mniej­
szości, porażka nie była bynajmniej tak znaczna, 
nigdzie bowiem „stronnictwo wierne konstytucji” 
nie może pochwalić się przemagającą większością. 
Wsżełakoż nie można przypisywać zbyt wielkiego 
wpływu zmianom, jakie dokopane zostaną w radzie 
państwa na skutek rezultatu nowych wyborów, za­
danie-bowiem rady państwa względem czechów i 
słoweheów pojmowane będzie jednakowo przez oba 
stronnictwa niemieckie. Rząd, o ile takowy repre­
zentowany jest W ministerstwie, spogląda dość obo­
jętnie na rezultat wyborów, dyplomacja zaś sposobi 
się już do ' opuszczenia W iednia dla przepędzenia 
łata na wsi lub u wód. Sam nawet hr. Beust wyje- 
dzie z W iednia 7-go lipca i uda się przez Gleiohen- 
berg  do W ildbad-Gastein, towarzyszyć mu zas bę­
dzie naczelnik sekcji Hofmann.— Interesującem jest 
śledzenie za ożywionym kierunkiem antikatolickim, 
jaki wzmaga śię coraz bardziej u czechów. Mający 
odbyć się za kilka dni meeting pod górą Koszum, 
który Zwołany został przez stronnictwo młodócze- 
skie i na któtym roztrząsana będzie wszechstronnie

kwestja postawy narodu czeskiego względem nieo­
mylności papieża, może mieć bardzo wielką donio­
słość i przyspieszyć urzeczywistnienie zapowiadane­
go od kilku miesięcy ugruntowania kościoła naro­
dowego czeskiego, niezależnego od Rzymu. (Nordd. 
A. Z.)

* ( P o ł o ż e n i e  r z e c z y  w o k r ę g u  C a t- 
t a r  o). Wiadomości z okręgu Cattaro przedstawia­
ją tameczne położenie rzeczy jako całkiem anormal­
ne i poruszające się poniekąd poza obrębem prawa. 
K ilka dni temu, musiano przenieść z Cattaro do Ża­
ry  prokuratora c. k. Kapowicza, życiu jego bowiem 
groziło niebezpieczeństwo. Były deputowany do 
rady państwa, Ljubissa, będący oddawna jednym z 
najgorliwszych przewódców ruchu słowiańskiego w 
okręgu Cattaro, utracił wiele ze swej popularności, 
albowiem nie podziela we wszystkich punktach 
przesady niektórych ze swych stronników politycz­
nych, i z tego powodu nie ośmiela się jeździć lądem 
z Cattaro do Budua, miejsca swego stałego zamiesz­
kania. W  Castelnuowo, jednem z głównych ognisk 
ruchu słowiańskiego, gmina nie pozwoliła niedawno 
inspektorowi szkół z Cattaro zwiedzić szkołę tame­
czną i zamknęła mu drzwi przed nosem. Co się zaś 
tyczy tak zwanego uspokojenia okręgu Cattaro, opo­
wiadane są rozmaite fakta, nie świadczące bynaj­
mniej o pomyślnych skutkach takowego. Dość jest 
przytoczyć dwa następujące takie fakta. Rząd oddał 
do rozporządzenia władz kraj o wych przeszło 100,000 
zł. reń. na budowę dróg. Wydano już przeszło 
20,000 zł. reń., lecz prawie całkiem bezużytecznie. 
Dozorujący roboty terroryzowani są przez robotni­
ków, którzy robią co się im podoba. Ten lub ów pro­
boszcz albo naczelnik gminy posiada wykaz robotni­
ków, lecz nie chcę komunikować takowego: Potrze­
ba-mu prżeto wierzyć na słowo,i płacić robotnikom. 
Łatwo sobie wyobrazić, jakie postępy czynią robo­
ty wśród takich okoliczności; ćała suma pomieńiona 
wydaną zapewne zostanie bez wszelkiego pożytku. 
Oprócz tego rząd wyasygnował przeszło 100,ÓÓ0 zł. 
reń. na budowę domów dla mieszkańców Zuppy, 
którzy ucierpieli na skutek powstania, i zawarł kon- 
trakta co do dostawy materjału. Mieszkańcy atoli 
Zuppy nie chcą nic wiedzieć o tych kontraktach i 
dopominają się ciągle o pieniądze. {Nordd. .1. Z.)

* ( A r c y b i s k u p s t w o  z a g r z e b s k i e ) .  Chor­
waci okazują wielkie niezadowolenie z powodu ob­
sadzenia stolicy arcybiskupiej w Zagrzebiu wbrew 
ich życzeniu, chcieli oni bowiem, jak  wiadomo, aże­
by biskup Strosslnayer wyniesiony został do tej go­
dności. Na pierwszem posiedzeniu sejmu chorwa­
ckiego po zgromadzeniu się takowego na nowo, de­
putowany Berlicz wystosuje do bana następującą in­
terpelację: 1. Czy prawdą jest, że węgier Michajło- 
wicz mianowany został arcybiskupem zagrzebskim? 
i jeżeli tak jest, 2. jakie środki przedsięwzięte zo­
stały przez waszą ekscelencję dla unicestwienia tego 
nielegalnego środka rządowego? (Nordd. A. Z.)

Prosy
* ( Hr .  B i s m a r c  k) nie uda się do Karlsbadu, 

tylko zdała odbędzie kurację. Sprudel, dziennik wód 
czeskich, donosi, że zarząd zakładu cieplic w K arls­
badzie otrzymał rozkaz nadesłania do Yarzin trzy­
dziestu kamionek wody z głównego źródła. {La'Fr.)

Francja.
* (P  r z e k o p a n i e  g ó r y S i m p  lon). Nord 

z d. 24 czerwca pisze: W  ciele prawodawczein fran- 
cuzkiem złożony został przez kilku jego członków 
projekt do prawa co do obmyślenia na dziesięć lat 
kredytu rocznego czterech roiljonów, dla przekopa­
nia góry Simplon. Jest to odpowiedzią na kolej że­
lazną przez górę św. Gotarda. Art. 2 tego projektu 
brzmi jak  następuje: „Rząd francuzki ureguluje wy­
płatę tej subwencji. Zastrzega on wyraźnie dla sie­
bie interwencję i zatwierdzenie , taryfy przejazdu 
przez Simplon,”- Jeżeli porównamy ten artykuł 
z artykułami protokółu berneńskiego, przekonamy 
się, że co do projektowanej kolei żelaznej nadaje on 
Francji bezpośrednie i stanowcze prawo interw en­
cji, do czego nie mają prawa państwa udzielające 
subwencję przedsiębierśtwu kolei żelaznej przez gó­
rę ś w. Gotarda.

* ( K w e s t j a  w y b i e r a l n o ś c i  me r ó w. )  W ia­
domo, że lewica ciała prawodawczego, niezadowo­
lona z tego, iż rząd chce wybierać na przyszłość 
merów i ich adjunktów jedynie z łona rad gm in­
nych, postawiła żądanie, ażeby urzędnicy potnie­
niem nie byli mianowani przez rząd, lecz ażeby sa­
me rady gminne wybierały ich.. Wniosek atoli po­
stawiony w tym duchu, został odrzucony 24-go b. 
m. przez ciało prawodawcze, pomimo iż p. Picard 
dowodził, z wielkim naciskiem, że parlamentaryzm 
oparty na gięłoś w ani u powszechnem, wymaga ko­
niecznie rozszerzenia ile możności samorządu gmin­

nego, i że nawet bez takowego, nie zapuści nigdy 
korzeni. {Nordd. A. Z.)

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Paryż. 23 czerwca* 
Ciało prawodawcze francuzkie ukończyło wczoraj 
rozprawy nad projektem do prawa znoszącym wy­
konywanie publicznie wyroków śmierci. Zniesie­
nie to zostało zatwierdzone, ale izba odrzuciła pro­
ponowany sposób organizacji, będący argumentem 
przeciwko karze śmierci, którą tymczasem chcą 
utrzymać. Izba zaczęła potem rozprawy nad pro­
jektem  do prawa o nominacji merów. {Nord.)

* ( L e w y  ś r o d e k )  zrzekł się, jak  się zdaje, 
zrekonstytuo wania się w tym roku; ale w łonie jego 
utworzyła się nieustająca komisja, złożona z margr. 
d’Andelarre, Bramę, Buffet, hr. de Chambrun, hr. 
Daru, Kolb-Bernarda, Latour du Moulin i Martela. 
{La Fr.)

Turcja.
* ( K w e s t j a  m o n e t y  r u m u ń s k i e j ) .  Układy 

pomiędzy Portą i Rumunją w kwestji monety zo­
stały zerwane, jak  pisze korespondent wiedeński do 
Karlsr. Ztng. Porta postawiła żądanie stanowcze, 
ażeby kwestja ta załatwioną została jak najrychlej 
zgodnie z brzmieniem firmanu wydanego w tym 
względzie, w przeciwnym bowiem razie Porta nie 
omieszka zapewnić poszanowanie dla prawa naru­
szonego. (Nordd. A. Z.)

* ( K s i ą ż ę  K u  z a.) Do Allg. Augs. Ztng piszą 
z Bukaresztu, że były książę rumuński, Kuza, obra­
ny został senatorem w tym samym okręgu (Mehe- 
dinz), w którym proponowano mu kilka miesięcy 
temu mandat deputowanego. Korespondent gazety 
pomienionej czyni słuszną uwagę, że wybór ten nie 
ma znaczenia politycznego. Kuza ma w Mehedinz 
przyjaciół licznych i wpływowych, którzy chcą mu 
okazać szczególne względy w ten sposób, że go 
wybierają. W ątpić atoli należy, ażeby Kuza przy­
ją ł obecnie wybór na senatora, albowiem dwa mie­
siące temu odrzucił wybór na, deputowanego. 
{Nordd. A. Z.)

Grecja.
* ( S p r  a w a  m a r a t o ń s k a ) .  Utrzymują, że 

rząd grecki objawił zamiar przedstawienia konfe­
rencji europejskiej trudności wynikłych z sprawy 
maratońskiej, i że zaczął czynić już potrzebne kro­
ki dla otrzymania przyzwolenia mocarstw'. Konfe­
rencją europejska dla uregulowania pieniężnych re­
klamach! Dzienniki chciały zapewne mówić o wy­
daniu sądu. Być może, nie myślały one bynajmniej 
o przypisywaniu rządowi heleńskiemu zamiaru po­
radzenia się areopagu mocarstw co do najwłaściw­
szych środków dla wytępienia bandytyzmu na ziemi 
greckiej. Byłoby to abdykacją moralną ze strony 
gabinetu ateńskiego. {La Fa.)

Belgja.
* ( P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j  alne) .  Trudne za­

danie utworzenia nowego gabinetu belgiekiego nie 
zostało jeszcze rozwiązane., P . Vjlain X IV  odmó­
wił stanowczo podjęcia się tej misji, jak  o tem do­
nosi Journal de Bruxelles. P. Malou nie chce rów­
nież wziąść udziału w ukonstytuowaniu gabinetu, 
albowiem interesa finansowe zaprzątają mu cały 
czas. Pp. Nothomb, Dechamps i Dedecker nie mo­
gą wejść do składu ministerstwa dopóty, dopóki 
nie zostanie załatwioną sprawa Langrand'a, i oprócz 
tego nie są od wielu już lat członkami izby. Po­
wiadają obecnie, że ukonstytuowanie gabinetu po­
wierzone zostanie p. d’Anethan’owi, członkowi se­
natu. {Nordd. A. Z.)

Szwecją i Norweg]a.
* (W y b o r  y). W  Norwegji rozpoczęły się wy­

bory do storthingu, które ukończone zostaną dopie­
ro w jesieni. Podług prawa wyborczego, datujące­
go z roku 1814, ludność Norwegji (miasta i wsie), 
licząca 1,701,365 mieszkańców, ma 80,000 wybor­
ców pierwszego rzędu. Ui mają wybrać 920 mężów 
wyborczych, którzy ze swej strony wybiorą 111 de­
putowanych. Każdy wyborca pierwszego rzędu, 
może być wybrany na deputowanego, lecz musi 
mieć mieszkanie stałe w tym okręgu wyborczym, 
który ma udzielić mu mandat. (Nordd. A. Z.)

Udział przemysłowców, fabrykantów i rę­
kodzielników Królestwa w wszechrosyjskiej 
przemysłowej wystawie w St.-Petersburgu 

w roku 1870- •
(Dalszy ciąg; patrz N r. 1 1 3  — 12 9 ) .

126. Ludwik Norblin et cornp., właściciel fabryki 
wyrobów nejzylberowych w Warszawie, która idąc! 
krok w krok za postępem, nie daje się wyprzedzić 
w przyswojeniu jakiejkolwiek pożytecznej nowości; 
która zaopatrzona jsst we wszelkie machiny i przy­
rządy, jak  wanny galwaniczne, maszyny giloszun- 
kowe, lub galwanoplastyka; która produkując we*
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tile własnych rysunków ©oraz nowe modele, nie 
raz zwycięzko z innemi fabrykami do emulacji 
staw ała; dostarczył obecnie okazały postument z 
etażerami wedle wykonanego w fabryce rysunku i 
modelu; spód otaczają symbole rolnictwa: pług, 
ul, brona i zwierzęta dzielące pracę człowieka przy 
uprawie roli, u szczytu dominuje Ceres z snopkiem 
kłosów i sierpem. — Dwa kandelabry z gałęzi win­
nych uwite o siedmiu świecach, liśćmi i winogronem 
zdobne; w pośrodku zwoj ramion widać naiwne pa­
chole wino pijące; w kandelabrach tych tyle jest 
poezji, wdzięku i uroku, że oko długo niemi za­
chwycać się może. — Chlubnie świadczy o usiłowa­
niach fabryki wielka monstrancja w styiu odrodze­
nia, po raz pierwszy modelowana; bogata pod środ­
kowym otworem płaskorzeźba, odwzorowana ze sta­
rożytnego antyku, przedstawia Matkę Boską w obło­
kach, a po obu stronach są ugrupowane figury dwu­
nastu apostołów i kilku innych świętych ojców ko­
ścioła; aniołki i herubinki uzupełniają tę majestaty­
czną płaskorzeźbę, ponad którą unosi się gołąb, ja ­
ko symbol Ducha świętego, w promieniach; szczyt 
zdobi korona z godłem zbawienia. — Dostarczył ta­
kże p. Norblin pyszne samowary, giloszowane tace 
i mnóstwo innych wyrobów, pomiędzy któremi, choć 
najskromniejsze zasługują na szczególne uznanie ły­
żki i łyżeczki nejzylberowe, cynowane, tych samych 
kształtów co łyżki srebrzone, dla ogółu w cenach 
przystępne, pierwszych bowiem tuzin kosztuje tyl­
ko rs. 1 kop. 80, drugich kop. 70. Te ostatnie wy­
roby ze względu na ich praktyczność i dostępność 
ciągle wielkiemi partjami odchodzą do Rosji.

127. Henneberg i Czajkowski, właściciele fabryki 
wyrobów nejzylberowych w Warszawie, obaj ludzie 
fachowi, z duchem przedsiębiorczym i zamiłowaniem 
do pracy, pilnie dążący za postępem czasu, nieda­
wno fabrykę swą powiększyli nową obszerną budo­
wlą, a zaopatrzeni w machinę parową, jaka już dziś 
stała się nieodstępną towarzyszką pracy fabrycznej, 
w aparata galwanizacyjne, w maszyny giloszunko- 
we i inne przyrządy, produkują wyroby coraz wię­
kszą z każdym dniem zyskujące wziętość, przy wiel- 
kiem ich rozpowszechnieniu w handlu z Cesarstwem. 
Z pomiędzy dzieł ich pracy dostarczonych obecnie 
na petersburgską wystawę wymieniemy tu główniej­
sze: Wspaniała piramida do ozdoby stołu wedle 
własnego rysunku po raz pierwszy modelowana; 
spód stanowi rozłożysta okrągła podstawa na nóż­
kach z fantazyjnemi głowami; z dwóch stron podnó­
ża stoi jakby na straży Minerwa i Junona, wnęki 
znów dwóch stron innych zdobią artystyczne p ła­
skorzeźby z symbolami sztuk pięknych i wyzwolo­
nych; wyższy nieco kręg zdobny jest czterema łba­
mi panter, po nad któremi roztacza swój wielki krąg 
patera blizko dwu-stopowej średnicy, okolona wień­
cem liści greckiego porządku; z jej środka wznosi 
się kolumna o doryckim kapitelu; pedestal jej ota­
czają cztery pacholęta wyobrażające kunszta i rze­
miosła; na samym zaś szczycie spoczywa zamyślony 
bożek przemysłu i handlu M erkury. Damska toa­
leta stojąca; podstawę jej stanowi w greckim ko- 
stjumie niewiasta posągowych kształtów, unosząca 
po nad głową krąg półksiężycowy, fantazyjnemi 
główkami w końcach ozdobiony, w osadach którego 
umieszczone jest zwierciadło w okrągłej misternie 
modelowanej ramie. Dwa oryginalne kandelabry 
w stylu odrodzenia, zupełnie gładkiej roboty o ma­
towych kantach; odznaczają się one wdziękiem w 
gustownych zagięciach i splotach wszystkich ażuro­
wych części. Dwa samowary w nowym fasonie, je ­
den giloszowany, drugi gładki, z tacą i przyborami. 
Dwie pary lichtarzy w najświeższym angielskim gu­
ście; cukiernica giloszowana kuferkowego fasonu, 
serwisek do octu, oliwy i musztardy, trafnie obmy­
ślanego rozkładu; prócz tego wiele innych szczegó­
łów codziennego użytku, jak  tace, podstawki, łyżki, 
sztuczce i t. p. Za wyrobami pp. Henneberga i Czaj­
kowskiego, mimo ich świetnej okazałości i sumien­
nego wykończenia, przemawia jeszcze niezwykła ta­
niość.

128. Bracia Buch, właściciele fabryki wyrobów 
nejzylberowych w W arszaw ie, dawniej pod firmą 
Henniger i S-ka, których zakłady ogromem i środ­
kami fabrycznemi do największych w kraju należą, 
dostarczyli bogate sprzęty kościelne i cerkiewne,, 
magnackie przybory stołów, świeczniki i kandela­
bry nowych fasonów, samowary, tace, lichtarze i 
wiele innych przedmiotów zalecających się świeżo­
ścią pomysłu, pożytecznością i pięknem wykończe­
niem ^

12fi. Werner i spółka, fabrykant wyrobów srebr­
nych w Warszawie ustalając z powodzeniem sławę 
swego zakładu, jaką się okrył poprzedni jego wła­
ściciel śp. Karol Malcz, dostarczył okazałą szczero- 
srebrną ozdobę stołu, którąby Londyn, przodkują-

cy w kunszcie złotniczym innym miastom europej­
skim, z chlubą przyjął za swoje; drzewo dębowe 
o rozłożystych konarach stanowi środkową ozdo­
by piramidy; u spodu na poziomie cztery etażerki 
do ,cukrów deserowych, w pobliżu pnia trzy wy­
smukłe jelenie, każdy w odmiennej pozycji; u wierz­
chu wkoronie drzewa ażurowy kosz misternej robo­
ty do owoców lub kwiatów. Dostarczone również zo­
stały: kielich kościelny w stylu mieszanym przypomi­
nający swem wykończeniem sztukę wieków średnich; 
2 puszki do komunikantów, jedna w stylu odrodzenia, 
druga w stylu gotyckim; wreszcie dwa wielkie kan­
delabry o 7 świecach wstylu mieszanym; podnóże je ­
dnego zdobi artystycznie modelowany posążek żni­
wiarki z kłosami i sierpem, ozdobę drugiego pod­
nóża stanowi strzelec w pięknej pozie. Do ornamen­
towania tych wszystkich wyrobów, skutecznie panu  
W ernerowi przychodzi w pomoc urządzona przez 
niego galwanoplastyka dozwalająca zniżyć ceny 
wyrobów najwyższego artyzmu. Ze p. W erner jest 
pierwszym w kraju fabrykantem rzeczy srebrnych, 
zbytecznem znajdujemy wspominać.

130. Karol Roth, majster blacharski w W arsza­
wie, ma szczególne w tej chwili prawo do wybi­
tniejszej wzmianki. Dotąd żaden z blacharzy tu­
tejszych, przez proste użycie młotka, nie nadawał 
zwyczajnej blasze cynkowej krajowego pochodze­
nia, tak artystycznych kształtów, któreby dokonaną 
pracę w rzędzie dzieł sztuki stawiały. Pierwszy do­
piero p. Roth podniósł blacharstwo do godności 
sztuk pięknych i wyzwolonych, a posągowe grupy 
jego i wypukłe ornamenta z blachy, będące naj­
szczytniejszą ozdobą dachu, na pałacu bankiera 
Kronenberga w Warszawie, widomym są tego do­
wodem. Otóż p. Roth wykonał i dostarczył obe­
cnie z blachy cynkowej wykuty, galwanicznie brą­
zowany, kolosalny posąg P io tra Wielkiego, w ko- 
stjumie X V II wieku, w jakim  był w batalji pod 
N arwą, a którą przedstawił w historycznym obrazie 
sławny malarz Kocebue. To arcydzieło kunsztu 
blacharskiego, czas niejaki oglądane było przez 
znawców w Warszawie, budząc wysokie zajęcie i 
admirację.

131. Józef Zbrolek, fabrykant wyrobów blasza­
nych, wszystkim wyrobom swoim umiejący nadać 
użyteczną praktyczność, i który się już dał poznać 
nie z jednego trafnego pomysłu, dostarczył obecnie 
maszynkę do lodów. Kie wielki ten aparat, mogący 
być ozdobą stołu, dozwala robić lody z każdej sor- 
betowej zaprawy w ciągu 8 do 10 minut, bądź przez 
obłożenie wewnętrznego cylindra lodem zwyczaj­
nym, bądź też chernicznemi solami w braku lodu, 
jak  np. na spacerze lub w podróży. D la ułatwienia 
użytku z tej maszynki dołączona jest jasna infor­
macja. Maszynka do kawy dozwala palić kawę w 
pokoju na spirytusie z zachowaniem właściwego jej 
aromatu. Latarnie, lampki i t. p. gospodarskie 
sprzęty trafnie obmyślonego składu, uzupełniają ko­
lekcję p. Zbrożka.

132. Samuel Walter, majster blacharski w W ar­
szawie, dostarczył lampy gospodarskie, z tego 
względu bezpieczne od ognia, że używająca je  służ­
ba, tylko w koniecznej potrzebie może je  otwierać, 
a bez otwierania światło daje się w nich powiększać 
lub zmniejszać. Wprawdzie, znane one są już z wy­
staw dawniejszych, zawsze jednak przemawia za 
niemi, jeżeli nie nowość, to użyteczność.

133. Hieronim Zieleziński, majster ślusarski w W ar­
szawie, po kilkoletniej nauce i praktyce w Berlinie 
przed dziesięciu laty w kraju naszym osiadły i pro­
fesją swą na wielką skalę prowadzący, głębszą zna­
jomością mechaniki i rysunku, bez których ślusar­
stwo wznieść się nie zdoła, stoi po nad zwykłym 
poziomem tego skromnego na pozór rzemiosła; jest 
to mechanik z pomysłowością, przez którą wyrobom 
swoim nadaje piętno wyższego kunsztu i postępo­
wej nowości- Kto oglądał budujący się w W arsza­
wie pałac bankiera Kronenberga i czyja uwaga u- 
derzońą tain została wspaniałemi okuciami drzwi, 
okien i urządzeniem wewnętrznych kratowych o- 
kiennic, odznaczających się pięknością formy, dobo­
rem ozdób, fortelami mechanizmu i zdumiewającej 
dokładności robotą, temu nie obojętnem będzie obe­
cnie się dowiedzieć, że wszystkie te prace ślusarskie 
są dziełem miejscowem, pośród nas spełnionem, w 
warsztatach p. Hieronima Zielezińskiego. Obecnie 
fabrykant ten dostarczył na wystawę wyroby ślusar­
skie tak wysokich zalet, jakie jeszcze nigdy na ża­
den z publicznycn popisów w kraju naszym nie sta­
nęły. Zaczniemy od kasy ogniotrwałej; jest to wspa­
niały salonowy mebel w nowym francuzkim stylu 
suto złoconemi bronzami przyozdobiony; zamek sy­
stemu amerykańskiego o stojących sprężynach z 
kluczem płaskim, który nie przez zwykłe obracanie, 
ale przez lekkie wgniecenie otwiera; w kluczu tym

są regestrowe wyrżnięcia, tak skomplikowane, że 
żaden inny, choćby najzupełniej go imitujący, nie 
otworzy; zamek jest z paskwilami, to jest z ryglami 
pionowemi i poprzecznemi; popchnięcie klucza o- 
tw iera zamek, lecz jeszcze nie otwiera kasy, i do­
piero po zakręceniu na pół obrotu klamki, odsuwa­
ją  się wszystkie na raz rygle; zaprawa chemiczna 
zapełniająca przedział między dworna ścianami i bę­
dąca sekretem tego ślusarskiego zakładu, łączy w so­
bie wszystkie anti-ogniowe warunki, które kasę po- 
mienioną czynią stanowczo ogniotrwałą; ani pod­
stęp złej woli człowieka, ani klęska strasznego po­
żaru nie uszkodzą kosztowności i mienia, jakieby 
wlaścicieL kasy tej powierzył jej wnętrzu. P. Ziele­
ziński w Berlinie w jednej z większych fabryk zaj - 
mowa! się wyłącznie budową kas ogniotrwałych i 
dla tego też nie obca mu jest najlepsza ich fabryka­
cja. Drugim  wystawowym okazem jest kompletne 
okucie wielkiego pałacowego okna; nowość syste­
mu uderza w nim na pierwszy rzut oka; mimo 
szczupłości w ramie okiennej miejsca, skutkiem za­
stosowania krytych kółek trybowych, za lekkiem 
poruszeniem ozdobnej złoconej rączki, rygiel gór­
ny, dolny i środkowy zasuwają się lub odsuwają 
jednocześnie; prócz bronzowej rękojeści niemasz 
na oknie żadnego zgoła żelaztwa; o czystości i do­
kładności odrobienia zbytecznem znajdujemy wspo­
minać; należące do okucia tego zawiasy są bronzo- 
we złocone. Trzecim okazem wystawowym jest za­
mek wpuszczany z pięciu angielskiemi cuhaltami, 
utrudniająceini otworzenie wytrychem; za ozdobną 
klamkę służy po raz pierwszy modelowana z bron- 
zu złoconego syrena. Prócz tego p. Zieleziński do­
starczył wykonane wedle własnego pomysłu kryte 
sztorcowe rygle do drzwi dubeltowych; zaletą ry­
gli tych jest nowy przyrząd, który nadzwyczaj u - 
łatwia ich wysuwanie lub wsuwanie. O warszta­
tach p. Zielezińskiego i wzorowem ich urządzeniu 
oddzielną jeszcze podamy wiadomość.

134. Szymon Skoraczyński, majster ślusarski w 
Warszawie, który po wielu latach nauki w kraju 
doskonalił się w rzemiośle swojem i w kilku więk­
szych miastach Prus i Austrji, dziś do najzdolniej­
szych w kraju naszym ślusarzy należący, dostarczył 
czysto i wytwornie od ręki bez pomocy machin od­
robione różne zamki, kłódki, okucia, a mianowicie: 
sztuczny zamek do sekretery lub szafki z paskwila­
mi, to jest z przyrządem, skutkiem którego jedno­
cześnie z wysunięciem się rygla zasuwają się szuf- 
rygle, dolny i górny, tudzież z fiigelangryfatni do- 
zwalającemi kręcić kluczem dowolnie bez zepsucia 
zamku; zamek wielki do bramy, rygiel jego z dwo­
ma głowami, klucz ze sztucznym ingryftem czyli re­
gestrem; zamek do spichrza z jednym  ryglem; za­
mek do drzwi siennych z dwoma falami; zamek fran- 
cuzki wpuszczany, do drzwi dubeltowych; zameczek 
maleńki do drzwi szklannych misternej roboty, ca­
ły  stalowy; dwa zatrzaski pięknej konstrukcji, do 
otwarcia bez klucza niepodobne, jeden mosiężny, dru­
gi żelazny; jedną wielką kłódkę ze szperem czyli 
klapką otwór zasłaniającą, i z sekretnym odpycha- 
czem. Prócz tego p. Skoraczyński dostarczył staro- 
wnie wykończone francuzkie zawiasy i rygle do 
drzwi i okien.

135. Karol Bobke, m ajster ślusarski w Warszawie, 
dostarczył zatrzask nowego pomysłu do drzwi du­
beltowych, zamykający się podwójnie — raz przez 
własne zatrzaśnięcie się, drugi raz kluczem, klucz 
mały kieszonkowy; dwa zamki polskie i dwa fran­
cuzkie; dwa zamki do szaf z paskwilami, dwa pier­
wsze obroty kluczem otwierają lub zamykają, dal­
sze w dowolnej ilości nieszkodzą zamkowi; jedną 
zasuwkę do drzwi dubeltowych lub pojedynczych, 
z kluczem sztucznego regestru.

136. Leon Chadokowski, majster ślusarski w W ar­
szawie, dostarczył zamek sztuczny do kasy ognio­
trwałej o dwunastu ryglach, z oddzielnemi do każ­
dego sprężynami; otwiera się on sekretnie, posiada­
nie klucza nie wystarcza jeszcze do jego otworzenia; 
na górze jest zegar z skazówką i z numerami; po­
stawienie skazówki na pewnym numerze łączy się z 
wewnętrznym mechanizmem i trzeba znać tajniki 
zegaru, aby być pewnym otwarcia. Zamek ten słu­
sznie przez znawców uważany jest za majsterstiik 
sztuki ślusarskiej- (d. c. n.)
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dzieje indo-słowiańskie wraz z wykazaniem celu i 
sposobu zapatrywania się na to dzieło. W  końcu 
w ustępie pod tytułem: „Potrójny system tegocze- 
snej wiedzy”, upatruje autor poszukiwanie pierwszej 
przyczyny w jednostce Fichtego (ja), w dwójce H e­
gla (plus i minus), oraz w trójce (siła, słowo i miłość). 
Za przykład tych systemów wskazuje trzy poema­
ciki przez niego dawniej napisane i tłomaczone. 
Niektóre pisma a szczególniej zagraniczne biorąc 
miarę z I-ej części „Poglądu” dawniej wydanego, i 
I-go zeszytu „Powtórnego poglądu”, chcą tu w i­
dzieć nową drogę do wykrycia wszelkich prawd hi­
storycznych. Cena drugiego zeszytu 20 kop., czyli 
każdy arkusz druku po 10 kop.

Poczty odchodzące z Warszawy.
C o d z i e n n i e :

D c  R a d o m ia  o g o d z in ie  1 0  ra n o , o m n ib u s; —  do  L u b lin a  
o godzin ie  1 po  p o łu d n iu , k a re ta ;— do Ł om ży o g o d z in ie  2 
p o  p o łu d n iu , k a r e ta ;— do  L u b lin a  o g o d z in ie  6 p o  p o łu d n iu , 
o m n ib u s;— do Sochaczew a o g o d z in ie  6 po  p o łu d n iu , o m n i­
b u s ;— do R adom ia  o g o d z in ie  6  m in u t 3 0  po  p o łu d n iu , k a ­
r e ta .  O p ró c z  te g o  w y p raw ian a  zo s ta je :

W  Poniedziałek. D o P ia se c z n a  o g o d z in ie  12 w p o łu ­
d n ie , w ózkow a.

We Wtorek. D o R adom ia  o g o d z in ie  8 po  p o i., k a re tk a , 
do Z am o stia  o god z . 1 0  ra n o , w ozow a; —  do K o w n a , o 
g od z . 6 po p o ł., w ozow a.

 ....  "*“*•“ ahwMł. ------- ---- -----

H a l e  ii d a r  z.
W e w to re k  16 ( 2 8 )  cze rw ca , —  św . I re n e u sz a  b isk .m ę c z .

S łońce  w»o'a. o god z . 3 m in . 4 2 ;  asach, o g o d z . 8  m in . 2 3 .

W e śro d ę  17 ( 2 9 )  czerw ca , —  śśw . Piotra i Pawła a- 
postołow. —  Słońce w sch l o godz. 3 m in . 4 3 ;  zach. o godz. 
8 m in . 2 3 .

j n g 7 z ran*. )o g.l po poł.
S t a n  p o g o d y .

Dziś z ran a  c iep ła  - f  8.°6  3 .
W  c z o r  a j .

Barom etr w m ilim etrach 746.9 j 747.5
T erm om etr Reaum ura . . . , j „  9.7  / -f 10.°1
'■tan nieba . . . . . . . .  pochm urny, j pochm urny.

Największe ciepło -j- 10 ,'*7 B . N ajm niejsze ciepło -f  8 ,'‘9 B.

W ysokość wody na W iśiA śtó r 2 cali 4.

_ w  i d o w i  s k i
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R S Z A W S K IC H . —  

W e  ś ro d ę , — w teatrze rozmaitościi k o m ed je  Miłość i dy­
plomacja, Okrężne: w e c z w a rte k , — w teatrze wielkim: 
o p e ra  S iD O b ro d y : w p ią te k , w teatrze wielkim: o p e ra  
Sinobrody; w so b o tę , —w teatrze wielkim: b a le t  Fiick i 
Flock,— w teatrze rozmaitości: k o m e d je  1 -y  ra z , Z a p O -  
Zwoleniem łaskawa pani, Wycieczka za granicę, Spot­
kanie; w n ied z ie lę , w teatrze wielkim: Balst, - w tea­
trze rozmaitości, k o m ed je  Za pozwoleniem łaskawa pa­
ni, Chatka w lesie

W IE L K I  T E A T R .—  Dzis, w p o n ie d z ia łe k , k o m e d ja  w 
2 -e h  a k ta c h , M iło ś ć  i d y p l o m a c j a  —  O soby: B a ro n o w a de  
V itre  —  pan i Niewiarowska-. A lb e r t , j e j  s y n —  p . Tatar­
kiewicz:; R an de  la  R o s e ra ire , d y re k to r  k a n c e la r j i  w m in i­
s te rs tw ie  sp raw  z a g ran iczn y ch  — p . Rapacki. K a ro lin a , j e ­
go  żona — pau i Bakałowicz: H ra b ia  de  F a v ie re s — p . Grzy- 
wiński: A n e ta , g a rd e ro b ia n a  K a ro lin y  —  p a n n a  Micińska, 
S łu ż ą c y — p . J e j d e k o m e d ja  w 1 a k c ie , Kartka W y cig *  
ta . — O soby: K a ro l — p  Piasecki. L a u ra , j e g o  ż o n a — p a ­
n i Ostrowska-. E lż b ie ta , c io tk a  L a u ry  —  p a n n a  Figarska\ 
D yo n izy , p rz y ja c ie l K a ro la — p . Stolpe.— ( P o  cen ac h  te a tru  
ro z m a ito ś c i) .— Jutro, we w to rek , o p e ra  1 - y  ra z , Sinobro­
d y . —  Wczoraj, w n ied z ie lę , daw ano  k o m e d je  Czuła StlU-
na; b a ie t Tancerze europejscy w Chinach; b y ło  o sób
4  2 6 . Onegdaj, w so b o tę , daw ano  o p e rę  Yioleta, b y ło  o -
só b  5 4 4 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. —  Wczoraj, w n ie d z ie lę , d a ­
w ano k o m ed ję  Raj Miltona, Miód kasztelański, b y ło  o- 
só b  4 2 1 . —  Onegdaj, w so b o tę , daw ano  p rzy sło w ie  C ie k ą *
wość pierwszy stopień do piekła, k o m ed ję  Szczęście 
nieszczęściem; k ro to ch w iię  Ulicznik warszawski, by ło
osób  17 5 .

DOLINA SZWAJCARSKA.— D ziś i codziennie, Kon­
cert p o d  d y re k c ją  J ó z e fa  Straussa, z w łasn ą  o rk ie s t r ą  z 
W ie d n ia .— Jutro, we w to re k ] z p ow odu  lo te r ji  fan to w e j w 
o g ro d z ie  sa sk im  k o n c e r tu  n ie  b ę ó z; e ,—  w ra z ie  zaś niepo­
gody, k o n c e r t  o d b ę d z ie  s ię  j a k  zw ykle. —  Wczoraj, by ło  o- 
só b  8 0 0 .  —  Onegdaj, b y ło  o sób  4 0 0 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w p a łacu  K az im iero  w-
d k im ) .— Otwarty w Niedziele i Czwartki.

M U Z E U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  (w  p a ła c u  K azim iero w - 
sk im ), w paw ilo n ie  n a  lew o, we Czwartki i Niedziele b e z ­
p ła tn ie ,  od g o d z . 1 0 -ej ra n o  do 2 -ej p o  p o łu d n iu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę ­
K N Y C H  (w  h o te lu  e u ro p e jsk im ) . —  Codziennie, od  g o d z i­
n y  1 0  ra n o  do  w ieczo ra . —  C e n a  w ejśc ia  k o p . 1 5; w nie- 
,-dłielę z,U i .lw ięta k o p . 5

W E L R O R A D O  (p rz y  u licy  D łu g ie j N . 5 8 6 b.). — Dziś
i codziennie, przedstawienia towarzystwa komicznych
paryzkich śpiewaków- —  C en a  m ie jsc : N u m e ro w a n e  w 
p ie rw szy c h  rz ę d a c h  k o p . 5 0 , i k o p . 5 na  u b o g ich ; w d a l-  

I szych rzęd ach  k o p . 3 0  i k . 5 n a  u b o g ich ; w ejśc ie  do o g r o ­
du  k o p . 2 0 .— P o c z ą te k  o rk ie s try  o g o d z in ie  7 - e j ,  p r z e d s ta -  

' w ien ia  o 8 -e j. —  Wczoraj, było  osób  5 3 6 . —  Onegdaj, 
b y ło  Osób 5 5 6 .

ALKAZAR (p rz y  u licy  K ró le w sk ie j) , — ljz is  i codzien
nie; przedstawienia śpiewaków niemieckich i arty­
stów dramatycznych p o d  d y re k c ją  p a n i L e o p o ld y n y  v o n  
L u k a ts y .—-C en a  m ie jsc : 1 - s z e  m ie jsce  k o p . 4 5  i k o p , 5 n a  
u b o g ic h , 2 -g ie  m ie jsc e  k o p . 3 0 i k o p . 5 n a  u b o g ich , 3 -c ie  
m ie jsce  k o p . 2 0 ; w ejście  do  o g ro d u  k o p . 1 0 . — P o c z ą te k  o 
g o d z in ie  7 %  w ieczo rem . —  Wczoraj, było  osób  4 8 9 . —  
Onegdaj, by ło  osó b  9 4 1 .

ELISIU M  (p rz y  u licy  P rz e ja z d  N . 6 5 1 ) .  —  Dziś i  co­
dziennie, przedstawienia niemieckich śpiewaków i ar­
tystów  dramatycznych p e d  d y re k c ją  J .  H . T re u . — C ena 
m iejsc : p ie rw sz e  m ie jsce  n u m ero w an e  k o p . 4 5 i k . 5 11a u- 
bog ich ; d ru g ie  m ie jsce  k o p . 3 0 i k . 5 n a  u b o g ich ; t rz e c ie  
m ie jsce  k o p . 2 0 , w ejśc ie  do o g ro d u  k o p . 1 0 . —  Wczoraj, 
b yło  o só b  1 0 0 .

T IV O L I (p rz y  u licy  K ró lew sk ie j i od Z ie lo n eg o  p la c u ) .
Dziś i codziennie, przedstawienia humorystyczno-wo- 
kalne z tańcami i śpiewami, p o d  za rząd em  J a n a  Russa-
n o w sk iego . —  P o c z ą te k  o g o d z in ie  8 -e j w ie c z o re m .—  Wczo­
raj, by ło  osób  ‘A§0.— Onegdaj, było  o só b  18 7.

A L H A M B R A  daw nie j O R F E U M  (p rz y  u licy  M iodow ej, 
w d o m u  L e s s e r a ) .— D ziś i  codziennie, artyści dramaty­
czni p o d  d y re k c ją  F e lik sa  S to b iń sk ie g o  daw ać b ę d ą  przed­
stawienia humorystyczne z tańcami i śpiewami w j ę ­
zyk u  p o lsk im , i— C e n a  m ie jsc : 1 -e  m ie jsc a  k o p . 3 0  i ko p . 
5 n a  u b o g ic h , d ru g ie  m ie jsc e  k o p . 2 0 t  w ejśc ie  do o g ro d u  
k o p . 1 0 . —  P o c z ą te k  o g o d z in ie  w p ó ł do 8 -e j w ieczo rem .—  
Wczoraj, by ło  osób  7 7 4 . —  Onegdaj, b yło  osó b  6 9 6 .

W OGRODZIE „FIGARO” (p rz y  u licy  N ow y-Ś w iat w 
d o m u  K o o p eg o  N . 3 9 ) . —  D ziś i codziennie, przedsta­
wienia artystów dramatycznych p o d  d y re k c ją  H e n r .
M o d z e lew sk ieg o , d y re k to ra  te a tró w  p ro w in c jo n a ln y c h .— C e­
n a  m ie jsc : m ie jsce  n u m ero w an e  w p ie rw szy ch  2 - c h  rz ę d a c h  
k o p . 5 0  i k . 5 n a  u b o g ich , w n a s tę p n y c h  rz ę d a c h  k o p . 3 0 
i k o p . 5 n a  u b o g ich ; p ie tw sz e  m ie jsce  k o p . 2 0 ; w e jśc ie  do 
o g ro d u  k o p . 1 0 . —  P o c z ą te k  o g o d z in ie  8 -ej w ie c z o re m .—  
Wczoraj, było  osób  3 0 0 . —  Onegdaj, b y ło  o só b  2 0 2 .

PRADO (zak ład  g a s tro n o m ic z n o -sp a c e ro w y  za ro g a tk a m i 
W o isk ie m i,— codziennie j e s t  o tw arty -).—  fP  każdą niedzie­
lę i  Święto, Orkiestra w p e łn y m  k o m p lec ie  g ra ć  b ę d z ie . —  
P o c z ą te k  o g o d z in ie  4 - e j  po  jp o łu d n iu . —  C en a  w ejśc ia  od 
osoby  k o p . 1 5 .

* Przyjechali do Warszavky: jenerał - adjutanci: 
książę Golicyn, z Petersburga, i baron Pritwitz, z za­
granicy: jenerał-major książę Irneretyński, z zagra­
nicy; rzeczywisty tajny radca Lunduklej, z Opatów­
ka; tajni radcowie: Nabokow, z Petersburga, i B raun­
schweig’, z Lublina; fligeł-adjutant pułkownik Goraj- 
now, z Petersburga; koniuszy książę Gorczakow, z 
Wiednia; — wyjechał: jenerał-lejtnant Wolocki, do 
Wiednia.

* W  dn iu  14  ( 2  6 y b ież. m ie ś . i ro k u , cho rych  w g - u  cy w il­
nych szp ita lach : p rzy b y ło  3 4 , w yzdrow iało  3 1 , u m arło  4 , p o ­
zo sta ło  1 4 6 6  (m ęzczyzn 7 5 4 , 'k o b ie t. 7 1 2 ) ,  z n ich  w s z p i­
ta lu  s ta ro z a k o n n y c h  m ężczyzn  13 6 , k o b ie t 14  0 .

" D n ia  1 4  ( 2 6 )  b ież . m ieś. i ro k u , u r O Ó K jJ o  S IOp.chrze- 
ś c ;o n ; p łc i m ęsk ie j 6 , p łc i żeń sk ie j 4 ;  starozakonnych: 
p ic i m ęsk ie j 3 , p łc i żeń sk ie j 3 , razem  1 6 ;  —  Z S W a r ł O  
Ś l u b y  i r a a ż a t n j ś j k i e :  p a r : chrześcjgn 4 ; starczałam- 
nyeh — ; u m a r ł o :  chrześojan: p łc i m ęsk ie j 7 , p łci 
ż e ń sk ie j 5 ; starozakonnych: p łc i m ęzkie j 3 , p ici żeń ­
sk ie j 2 , razom  1 7 .

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J 
dnia 15 (27) Czerwca 1870 r.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e a t u r y  R a d o l f a  O k r ę t  

Petersburg, d. 12  (24) Czerwca 1870 r.

W eksle n a  L ondyn  3 mies.
  „  A m sterdam  ,,

„  H am burg „
„  T a r y * .......................................

5 %  B ilety  B a n k o w e ...................................   1-m
5 %  n n * ........................ .......
5 %  n n    3-m
5 %  Pożyczka Prem jow a w ew nętrzna z r . 1864 
5 '/o n „  ,, z r. 1866
5%  „  Rus. A ng. z r .  1870 ........................
5 %  L isty  Zastaw ne R u s k ie ....................................
A kcje  W -go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . . 
A kcje  D rogi Żelaz. W arszaw sko-Terespolskiej 

„  „  i, „  W iedeńskiej .
O bligacje W -go Tow. dróg żelaznych . . .

- „  T e re s p o lsk ie j..........................................
N ikołajew skiej . . . . . . . . .

Im perjały . * ..............................
D yskonto. ........................

j30'7I6 Vś
I 151 

2 7 Vs 
321

1 9('Vs
90 V4
91 7 ,  

149 
145 
1 0 5 % 
109 
145'/4 
114

99

108

7 %

B erlin  .
r»

G dańsk . 
H am burg 
Londyn . 
Paryż. . 
W iedeń . 
P etersburg  

»
M oskwa .

W e k s l e .  

. 100  T a i,

300 3 .  M k.
! F t , S t. 

300 F ra n k . 
150 Z ł. W  
100  Rsr.

lą d  ano 1 P łacono

2 m. 
s . t. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m.
2 m.
3 m.

1 m.
k. t.

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 
A kcje Głównego Tow arzystw a R osy jsk ie­

go dróg żelaznych rs. 125 .’ . . 
O bligacje Głów. Tow. Ros. D ró g  Żel. po 

frank . 2 ,000  za rs. 100  . . .
A kcje  D rog i Ż el.. W ar.-W ied. za sztukę. 
O bligacje D rogi Żel. W ar.-W iad . po 100

ta larów  za sz tu k ę ...............................
A kcje D rogi Żel. W ar.-B ydg , za rs. 100. 
A kcje Żeglugi. P arów . K raj. rs. 100  . .
A kcje D rogi Żel. W ar.-T eresoo lsk ie j za 

rs. 100  . . .  . . . . . . .
O bligacje K olei Żel. W ar.-T erespo lsk ie j. 
A kcjo D rogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100  .

Papiery Puttięzne
(bez w artości kuponów .

Obligi S karbu  za rs. 100 ...............................
B ilety  S karbu  K ró l. Pol. za rs. 1 )0  . .
O bligacje cząstk. z r . 1835 po zip. 500 za

sztukę...............................................
C ertyfikaty B anku na  O blig. cząstk . 1. A .

po z łp . 300 za sztukę . . . .
L it. B . po z łp . 2 0 0  za sztukę z kupon. .

u „  „  bez kuponu .
L isty  Zastaw ne I ł l- g o  Okresu Scrji 1-ej

za rs. 1 0 0 ..........................................
L isty  Zastaw ne I i i- g o  O kresu Serji 2 -oj 

za  rs. 100*). . , . . , .
L isty  Zastaw ne nowe 5 %  z r . 1869 *). .
O bligi Tow arzystw a K redyt. Z iem skiego. 
L isty  likw idacyjne za rs. 100*) .
Dowody Kom. C antr. L ikw . za rs. 100  .
5 pożyczka rosyj. S tig litza  z r. 1854 za

rs. 1 0 0 .................................................
6 pożyczka a isy j. S tiglitza z r. 1355 za

rs. 1 0 0 ........................ ...... . . .
B ilety B anku  Ces. Roa. z r .  1860 ża rs . 1 0 0 . 
M etaliki Lutow e za rs. 100  . . , . .

„  Sierpniow e za  rs. 100  . . . .  
Rosyjska pożycz, prom. z 1864 rs. 100 .

ęę ęj z 1366 rs. 100
5 %  Listy Zastaw . I i d ą j i ..............................

M o n e t y .  
P ó ł-Im perja ły  liosyjskie 
D ukaty  H olenderskie nowo ważne.
Prusk ie  bilety  k a s o w e ...............................
B ilety  bankowe a u s tr ja c k ie ........................

| Rs, K, S3, 1 Ke
| H 6 2 5~ l „ s 95

i - - — i _

92 */}
A

7 7 90
94 50 94 20
98 40
98 50 93 33

100 —
‘ 99 1 25 j 99

— -

'i . -i-
73 — 72

--- _
73 50 72 50

'

— — ---
— — -

“

— ...

— - —

— - -

— ' _ _^ ! _
— — — -
— ' — -  • —

92 63 92 30

92 46 92 30
92 80 92 50

100 67
75 88 75 38
— —

-

—
— -

1Ó1 33
- 102

149 25 143 75
146 —
— — 108 50

_ __ ' —
— - —

- ’ — — --
— — —

■ ’ «■** w a i  f ,  w* II  i. m u .  u u  _Ł4żOi,u*V £ i£ b » l /A V Y U y e i i

W artość kuponu od L ist. Zast. nowych rs. —
 „_______,, „  od L istów  Likw idneyjn

rs. —
k. 5%
. rs. -

k . U/g-

- K. 28% .

K U R SA  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e a t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 12 (2 i ) Czerwca 1870  r .

Z B E R L IN A .
Tiiioty B anku  R osyjskiego. . . .
W eksle na  W a r s z a w ę ........................

„  P etersbu rg  3 tygodn. .
„ 3 miesięczny

„ Londyn 3 „
„  P aryż  2 „
„  H am burg 2 „
„  W iedeń 2 „

4"/0 L isty  Z a s t a w n e ........................
5 %  u u . . . . .
4 %  „  L ikw idacyjne. . . .
4 %  O bligacje Skarbowe . . .
5 %  L isty  Z astaw ne R usk ie  . . . 
5-ia  Pożyczka Stieglitza . . . .  
5 %  „  Rus. A ng. z r. 1878
5 %  1” Premiowe 1864 . . .  . .
5°)o 211 ii i7 i, 1866 . , ,
A kcja dróg żelaznych W ielk . T ow arz. . . .

„  „  „  W arsz .-W iedeńskiej . .
,i ii u u Bydgoskiej . .
„  ii „  „  T erespo lsk iej .
„  „  „  Fabryczno-Łodzkiej . .

O bligacje D r. „  W arszaw sko-W iedeńskiej 
u u i, T erespolskiej . . . .

Ż yto w miejscu . . . • ...................................
„  n a  d o s t a w ę ..................................  ,  ,

'  Z W IE D N IA .
W eksle na  L ondyn  . . .  ...............................

u F a r y * ......................................................
„  H a m b u r g .....................................   . .

A kcje  B anku  K re d y to w e g o ....................................
„  „  A nglo-A ustr........................................

Pożyczka N a r o d o w a .......................................... ......
L o m b a rd y ........................................................................
Losy z roku 1860 ......................................................

i> 1864 ......................................................
Z P A R Y Ż A .

R en ta  3°/n ...................................................................
R en ta  W ł o s k a .............................................................
A kcje K redytu  R uchom ego . , ,

Z L O N D Y N U .
3 %  P ap iery  ( C o n s o l s ) ...........................................

żądają płacą

1 77%
; 7 7 %

36>A
85 %

34
7 0  U
I  i v a
58*/8
71 %
8 7 %
71 %
8 6%

119
1 16%

93

8 4 %
84 '/.2
5 1 %
52

72 60 
59 80  

250 25
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S . i) . 4 7 0 4 . M agistra t M iasta  W arszawy. 
Zaw iadam ia osoby in teresow ane , że z dniem 

dzisiejszym  rozpoczyna się  w kasie klasycznej 
pobór podatku k lasycznego za rok 1670 od 
kontrybuentów  opłacie tej podlegających z C yr­
kułów V II, "V I II. IX , X i X II, przpto M agi­
s tr a t  wzywa ich. ażeby takow e w ciągu je d n e ­
go m esiąca licząc od powyższej d a ty  rozpo­
czynającego się poboru, niezawodn e do wspo- 
m nionej kasy  wnieśli b up rzed za , że po up ły ­
wie tego term inu , egzekucja  przepisam i ozna­
czona do opóźniających się zaregulow aną zo­
stan ie .

W a rsz a w a  d. 12  (2 4 )  C zerw ca  187 0  r. 
p. o. P r e z \d e n ta ,

Jenera lnego  Sztabu, 
Jefcerał-M itjor, W itkow ski, 

za N aczeln ika  K ance la rji, B audouin.

N. L> 4 7 3 3 . D yrekcja  Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
Zaw iadam ia członków T ow arzystw a K redy­

tow ego Ziemskiego, iż na  dobra poniżej wymie­
nione, zażądane zostały pożyczki Tow arzystw a 
obciążyć m ające pierw szą onych hypotekę, do 
w ysokości sum poniżej przy każdych dobrach  
wyszczególnionych, a mianowicie:

1. D o b ra  Podkonice M ałe w Pow iecie R aw ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 5,970.

2. D o b ra  W alew ice w Pow iecie Łowickim, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
66,420.

3. D obra  Chrząstów ek M ały w Pow iecie Ł ę 
czyckim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 8,190.

4. D o b ra  G urba B. C. w Pow iecie G rodzi­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 9,520.

5. D o b ra  Rom artów  w Pow iecie Łęczyckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
12 ,0 0 0 .

6 . D obra  Podgórzyce w Powiecie Łęczyckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
8,470.

7. D o b ra  G óra S-tej M ałgorzaty w Powiecie 
Łęczyckim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 4,980.

8. D obra  P o n ia tk i Nossy w Pow iecie G rójec­
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 8,190.

9. D obra Nowe m iasto w Pow iecie Raw ­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 51,080.

10. D obra  N akanow o w Pow iecie W łocław ­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 1 
rs. 19,200. ' j

11. D obra  D uninow o w Pow iecie G ostyń­
skim i W łocław skim , zam ierzone obciążenie 
pożyczką wynosi rs. 136,540.

12. D obra  Żułw in w Pow iecie B łońskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
14,520.

13. D obra  Bo wyczyny w Pow iecie K utnow ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 16,400.

14. D obra  M ałczew w Pow iecie Brzezińskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
10,280.

15. D obra  Zelgoszcz lit. A  i B . w Pow iecie 
Brzezińskim  zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 7,580.

16. D obra  Szamów lit. A. i B . w Pow iecie 
Łęczyckim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 20,530

Z arzuty , jak ie  przeciw ko obciążeniu w powyż­
szej wysokości dó b r tu  wymienionych, czynione 
być m ogą przez stow arzyszonych, roztrząsane 
będą, jeżeli nadesłane zostaną do D yrekcji Głó­
wnej w ciągu tygodni 5, lub do D yrekcji Szcze­
gółowej w ciągu tygodni 4, licząc od daty  n i­
n iejszego obwieszczenia.

W arszaw a d. 13 (25) Czerw ca 1870 r. 
za P rezesa, E w aryst M ejer. 

p o P isarza, Słowikowski.

N . D . 4753 . B upH taecK n?o
X 'ttO jfu ? o  O u p y za .  

yFrfcjOMJHCT-Ł cu u ii O. A c h c tc h tu  K jh h i i -  
kh  BapinaBCKOM b R eT epnH upH om > VAk 
xam fc {Gjm ahu Ihuiepu, Koero HacTOiimee w1>- 
c t o  upeO w B aH ie HeusBliCTHO, <ito npuMUTaio- 
meecH ewy u HenoayneHHoe n u t  KUJiOBaHbe 
3a  1863  r ó j *  o ro cJaH O  p b  IIoabCKiii B u h k t. 
AJIh PhlflaHH "MV c-M Ouy, UJH e ro  hhcjU aahh- 
Kaui* no  HafljemameMT* yflocTOM łpeitiH  o j h -  
h h o c th  e r o ,  u j h  npaB axi>  n o c j t^ H B x ii  u a  
n o jy H ta ie  c h a / l  A enen>. 

j  • B ap m aF u , 13  Iio h h  1870  ro fla .
UpapHTejh KaHncJHpiH, Mh^ hcpumi,. 

liauajibHaKTł O iA ^ e u iff , C/fcHnoB,cK\fl.

JV. D . 4702.• 4702. Z arząd  drogi żelaznej
W arszawsko. Teres,- olskitj.

Podaje  do wiadomości, że w dniu 6 (18)

L ip ca  r . b. o godz. 9 z ran a , w sali głów nej 
dw orca stacyjuego na P radze, sprzedane zo­
staną na  zasadzie  § 22 przepisów  porządko­
wych, przez publiczną licytację, przedm ioty 
pozostaw ione p rzez  pasażerów  na stacjach i 
w powozach, a  w ciągu oznaczonego term inu, 
ze  składów stacyjnych nie odebrane.

W a rsz a w a  d. _4 C zerw ca 1870 r.

N . D 4 7 1 7 . Sędzia  Kom isarz masy 
upadłości Teodora Rosenberga i  Stanisław a  

Rosenberga.
D om  H andlow y pod firmą T . R osenberg e t 

Comp. tow arów  g a lan te ry jn y ch  w W arszaw ie 
pod ^ r. 1814 prow adzących.

YYzywa w ierzycieli te-że m asv, ażeby się 
w dniu 22 .Czerwca i4 Lipca) 1870 r. <•> godzi­
nie o-ej po południu w m eiscu  zwykłych po­
siedzeń T ryb u n a łu  H a n d ‘ow ego vr W arszaw ie 
pod N r. 549 urzędującego  osobiście lub przez 
pełnom ocników staw ili, celem  wyboru S yndy­
ków tym czasowych. N iettaw ający  będą uw a­
żani za poaz-.elających zdanie staw ających.

W arszaw a, d. 27 M aja (8 C zerw ca; 1870 r. 
Jó z ef Poznański.

O TW ARCIE SPADK Ó W . 
O TK PHTIE HAC.TBJIOTBT).

j Grudnia r. b ., w K ancelarji Sądu wyznacza
i się
j Nowo R ądom sk d. 9 (21) Czerwca 1870 r.

Chvczewski.

N . D . 4715. Rejent Kaneelarj, Ziem iańskiej 
u> W arszawie.

Z powodu zaszłej śm ierci P io tra  D łużew- 
sk iego  w s pói wierzy cielą iu n y  rr . 2 ,050  i wie- 
i zycit-la sumy rs. 6 ,992 k o p . 'l6 %  » a  dobrach 
D łużew ie z O kręgu  S iennickiego ubezpieczo­
nej, toczy się postępow anie spadkow e, do ukoń­
czenia którego term in  n a  dzień 2 114) Lipca 
1870 r. wyznacza się.

W arszaw a dm a 2 (14) Lutęgo 1870 roku.
Ju ljan  P ak le rak i.

N . D . 2 1 0 6 . R ejent Kancelarji Z iem iańskiej 
w P ło tku .

Z  pow odu  n a s tą p io n e j śm ierc i: i) E w y 
R akow sk ie j w łaścicielk i d ó b r  Ż ochow a z P ło ­
ck iego , 2 ) Ig n aceg o  M ajkow sk iego  w łaści- 
ć ie la  d ó b r J a r lu ty  w ielkie z O k ręg u  P rz a s n y ­
sk iego , 3 )  r-zm ula M ojżesza -z p iro  w łaśc i­
c ie la  n ie ru ch o m o śc i w P ło c k u  Kr. 229 B. C ., 
w sp ó łw ła śc ic ie la  n ieru ch o m o śc i w P ło c k u  N r. 
38 i w ie rzy c ie la  n ieru ch o m o śc i N r. 253 i 38, 
4) G ra c ja n a  R udow skiego  w ierzycie la  d ó b r Ba- 
cho rzew o  z Lipno.ikiego i C ieśle z  0-gu  P ło ­
ckiego, 5) A lb in a  H lu n rę c k ie g o , w ierzycie la  
d ó b r  S zelug i w ielk ie  A. z P ło ck ieg o  M ało- 
m in  z L ipnow akiego  i n ieruchom ości w P ło ­
c k u  N r. 28 i 56/7, 6 ) J a n a  Z am brzy ck ieg o  
w ierzy c ie la  sum y na  do b rach  K u lany  z O k rę ­
gu M ław skiego .

T o czą  się  p o stę p o w au ia  spadkow e, do zam  
k n ięc ia  k tó ry c h  p rzezn aczo n y  z o s ta je  t e r ­
m in  n a  dzień  16 (28) W rześn ia  1870 r.

P ło c k  d. 7 (19) M a rc a  1870 r.
E m ilja n  O rdon

N. D. 4731. IliLcupi, M upiriM ao.ibcicaro  
M a p u n a tu  > y Ą a .

OO’bK BjiH erb, u to :  1. ( Io c jte  c«epT H 9jiH jiiH  
PpaóoBCKOh, ypoiafleHHOfi BaiozoEoB, Baa- 
jęhTCJfhHUlthl H6^BH<6MMUrO HMYm,eCTB& P'B TO- 
po/rfc MapiaMuojiti upn  y jm il i  P ł i u o k - l  iior-e

43, u  2. I loczf. cnep-rn A h h ł i EeHeceBHue- 
eoH, ypojs/teH H oa B apaueR eK oB , E jaj-fc-re jn ,- 
HHUhi HejBHffiUMaro uuym erTB u b e  ro p . Ma- 
piaM riejrb  upH yjiHuk B ujeH C itoS  d o * ł J M ? 1 3 7 ,  
o t k pbijiHci, HacakjCTEa kjik pocnpejE .ieH is 
KOTOpwxT, OKOnuaTeabHhiS cpoitT, , Haana- 
i e H t  B i K aH neJiapin  jio e fi 7 ( 1 9 )  f te a a S p a  
c e ro  r o j a .

r .  M apiauno^L , 3 ( 1 5 )  Ilona 1870 ro ja ,
B. Ch'JIO^OBCKifi.

N . D . 4730 . P isa rz Sądu Pokoju  
w Końsku.

Z powodu zaszłej śm ierci Sury L ai z Goldów 
N orem berskiej, w spółw aścicielki nieruchom ości 
w mieście K o isk u , dawniej pod Nr. 131, a  obe­
cnie p o d  N r. 130 położonej, otworzył się spa­
dek, do regu lacji którego term in  do staw ienia 
się w Sądzie tutejszym  na  d. 19 (31) G rudnia 
r. b. pod prek luzją  oznaczonym  został.

Końsk d. 5 (17) Czerw ca 1870 r.
R asióski.

N . D . 4 7 2 7 . P isarz K ancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach.

Po śm ierc i P io tra  O utów zm arłego  w d n iu
1 C zerw ca  1865 r. w łaśc ic ie lu  n ieruchom ości 
w m ieśc ie  K ie lcach  p o d  N r. byp. 60, to c z y  się  
sp a d e k  z te rm in em  p rek ln zy jn y m  n a  dzień
2 (14) S ty czn ia  1871 ro k u  oznaczonym .

 Gidleski.

N . D . 1729 . P isa rz Są d u  Pokoju 
w Nowo Radomsku

P o  śm ierc i A n d rze ja  Ja q u in o d  w sp ó łw ła  
śc ic ie la  n ieru ch o m o śc i w m ieśc ie pow iato- 
wem N ow o R ad o m sk u , p o d  N r. 216 p o ło żo ­
nej, o tw o rzy ł się  sp ad ek , do u regu low ania  
k tó reg o  te rm in  p rek lu zy jn y  n a  d. 18 (30)

N . I) 4726 . P isarz Sądu Pokoju  
w Szadku.

Po śm ierci M arcina A rlch w łaściciela n ie ­
ruchomości w mieście Zduńskiej woli pod Nr. 
222 położonej otworzył się spadek, regula­
cja którego, odbywać się będzie przedemną 
w dniu 19 (31; Grudnia r  b. na k tóry  wzywam 
interesentów , aby się z dowodami pod pre  
k luzją  stawili.

Szadek d. 1 (13 Czerwca i 870 r.
Gadomski.

w  D r u k a m i  R z ą d o -w e j O k r ę g u  N a u k o w e g o  W a r s z a w s k i e g o .  — ^ o s n o - i e n o  Ii,eH3ypoK>.

l i c y t a c j e . —  T o p r f l .
N  Z). 4526. Izba Kontrolna W arszaw ska . 

P odaje  do powszechnej w iadom ości iż w d. 
7 (19) i 10 (22) W rześn ia r , b. w domu pod 
N r. 1286a przy ulicy Nowy Św iat odbyw ać się 
będzie g łośna in plus licy tacja na  wypuszcze­
n ie w dzierżawę ogrodu z oficyną m ieszkalną, 
o ran żerją  i wszystkiemi zabudow aniam i. W a ­
runki te j dzierżawy mogą być p rzejrzane w 
K ance la rji Izby  w dni pow szednie, od 10 z ra ­
na, do 3 godziny po południu.

P e łn iący  obow iązki S ek re ta rza , K uch arsk i.

N . D . 4 735 . R a d a  Szczegółowa Opiekuńcza
Szp ita la  Starozakonnych w W arszawie.

Podaje do po» saecr,nej wiadomości, ze w d. 
25 Czerwca (7 L ipca) r. ó. •> godzinie i -  j  s p o ­
dnia, odbędzie się w k ancelarji sz p ita la  Tutej­
szego głośna licy tac ja  iii [ lu s  na sprzedaż oko­
ło 80 pudów szm at pochodzących ze zniszczo­
nej hieiizny.

P ragnący  zakupić takowe, zgłosić się moga 
do kance a rji szp ita la  ula o b r jrz -n ia  szm at 
i przeczy tan ia  warunków licytacy jnych , ka- 
żdowziennie prócz św iąt uroczystych w zwy­
kłych godzinach biurowych.

W arszawa d n ia  10 (22 ) Czerw ca 1Ć70 r.

-V. L>. 4 750 . Komisarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 9  i  10  M iasta  W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte  na  satysfakcję należności sk a r­
bowych 1 m iejskich ruchomości, a  mianowi­
cie: m eble machoniowe i jesionow e, lu s tra , 
naczynia kuchenne i gospodarskie, o raz  ró ż ­
ne sprzęty, w dniu 19 Czerwca (1 L ipca; 
le7 0  ro k u  o godzinie 12 w południe, na  ta r­
gu publicznym  Sewerynów, p rzez  licytację 
za  gotowe pieniądze więcej dającem u sp rz e ­
dane zostaną.

W arszawa d. 11 (2 j, Czerwca 1870 r.
1—2 Sosonko.

N \ D . 47 75 Syndycy lym czasow i M asy
Upadłości Fr. Sandeckiego.

Z mocy wyroków T rybunału  łla n lio w c g o  w 
W arszawie d n ia  21 K w ietnia (3  Maja) i Sądu 
A pelacyjnego z dnia 9 ;21j Czerwca r. b.

Podają do pow t/eclri.ej wiadomości, te  w d. 
22 Czerwca ,4 Lipca; r. b. . uastępny.ch dui od 
godz. 4 po południu sprzedaw ane będą przez 
publiczną licy tac ję  różne tow ary spisom in- 
w enta:za objęte, w hand lu  upadłego w W ar­
szawie przy ulicy Mi. dowej pod Nr. 496 zn a j­
dujące s.ę , a m ianowicie: kałam arze, -postu­
m enty do zegarków , album y i ram ki do foto- 
g ra fji, lask i spacerow e i do paraso-ii, ł apelu  
sze tnęzkie, zabaw ki dziecinne, w achlarze, 
k raw aty , kołn ierzyk i i m ankiety , p a p ie r  do 
p o d k ład an ia  tortów i pap ier L.-towy, perfum y 
i woda kolońska. po rtie ile , term om etry , g lo ­
busy, lich tarze  m etalowe, popielniczki, zap a l­
n iczki, lam py naftalinow e i - z , l a  oraz postu­
m enty do lam p, portm onetki i wor. czki do p ie­
niędzy, koszyczki do robót dam skich , sakwo- 
ja rz e  podróżne, kartonażo do cukrów , k asse tk i,
1 t. p. ja k  niem niej cu k ie rk i czekoladow e, bi 
szkopty ang iełs iiie , inączaa sagowa, m usz ta rda  
ang ie lska , korniszony, rak i m orsk ie  etc. e tc ., 
a  to za gotowe zaraz po zaiicytow an.u p łacić  
się m ające pieniądze

W arszaw a dnia 12(24) Czerw ca 1870 r.
A. SadowsKi, O-.rońea Sądowy.

A. Hum m el.

N. D. w71o. Podaję do powszechnej w iado­
mości, że dochody nieruchom ość/w  W arszaw ie 
Nr. 1156M h jpo tecznyro , zaś Nr. 1)56-8  poli­
cyjnym  oznaczonej, na rogu ulic Buckiej i W ro­
niej położonej, wydzierżawione zostaną przez 
pub liczną licy tac ję  na rok jed en  poczynając od 
dnia 19 W rześn ia  ( i  Pażuziefn ika) 1870 r. 
do te jże  d a ty  1871 r. Li y tac ja  odbywać się 
będzie w d. 1 7 \29 , L ip c a ’ 1870 r. o godzinie
1 O-ej rano, na  gruncie rzeczonej nieruchom o­
ści przed  podpisanym  Kom ornikiem  i rozp o ­
cznie się od sum y rs. 200.

Bliższe w arunk i l.cy tacy jne p rze jrzane  być 
m ogą w K ancelarji podpisanego K rm ornika 
w W arszawie przy ulicy- B e a:i , t  e j pod N r. 
609 u trzym yw anej.

Popław ski, Komornik.

N. I) 4 i7 b . W iadom o czyn ię , iż p raw n ie  
z b ję te  ruchom śoci, jak o  to: ró ż n e  m eble je*  
sionow e m achoniow e, lu s tra , lam py dyw any, 

• lau d sza fty . tow ary  łokcjow e. k w iaty  f p i 6ra , 
do stro jó w  dam sk ich  s łu ż ą c e , g a rd e ro b a  
m ę z k a  i dam ska, m iedź k u ch en n a , sam ow ary 
k s ią ż k i h e b ra jsk ie  i t. p., w fi. j e  (vg, p. m ;
1 r. o go d z in ie  10 ra n ó  za  Ż e iazn ą -B ram ą: w 
d n iu  19 C zerw ca 1 L ip c a ) o g o d z in ie  10 i I I  
r a n o  za Ż e la z n ą -B ra m ą , z a ś  w dn ia  23 C zer­
w ca (5 L ip c a ;  r. b o go d z in ie  (0 ran o , a  w 
d n iu  25 C zerw ca (7 L ip ca) r . b. o godzin ie  11 
r a c o  n a  ta rg u  M u ran ó w  w W arszaw ie , p rz e z  
p u b lic z n ą  lic y ta c ję  sp rz e d a n e  będ ą .

M arkiew icz, Komornik.
  m

N. D. 4721. W dniu 18 (30; C se'w ca 1870 
roku o g o iz in ie  d l  z ran a  na targ u  M aranów , 
ruchom ości w z .\staw dane, w moc postano* 
w ifjjia It , ja k o  to: sa lopa jed w ab n a  pi?mow- 

mi podbita i fu tro  m ałpy, zaś w tem źe dniu 
o godzinie 12 w południe, na ta rg u  prz.v trzech  
K rzyżach, bufea sosnowy, rygaly do kufli, G rze­
sia . stoi •ki je s i t  nowe, dębowe, sosnowe, znak i 
bJaezai c i p., w cniu 19 Cverwca (1 L ip ca) 
r . b. o go d z in ie  12 w jo łn d n ie  na (argu przy 
T rzech  K rzyżach , b ielizna m*zk». n ak ry c ia  
sioiow e, parasol t. p. ja k o  praw nie zajęte , 
prze-: pub iczną iicvtację sprzedane ^ostaił^.

P aw łow ski, K om ornik .

OGŁOSZENIA PR Y W A T N E . 
MAC I H b lH  O B T b f lB J E H lf l*

N. D . 4690.

3** S

m

’i f e i a a i a a a a s f B s i i
N . I). 4724.

K upiec Gildyjny j ,  i . a n g e ,  m ieszkający w 
domu w łasnym  Nr. 1202, zam iadamia osoby  
in te resow ane, źe u niego m ożna kupić o w s i a  
w dobrym g a tu n k u  wagi pudów 5 funtów 37, 
czetw eri po r s r .  4 i s i a n a  w dobrym g a­
tunku  pud po Kop. 30, partjam i owse od 5 do 
1.000 czetwerów i s iana  od 30 do 6,000 pu ­
dów. r

N. D. 4745.

D o ilzisieszejgo numeru dołącza się 

I I P E M C 'B - K y P A H T T j

H B A H A K O P E m E H K M .

Dalszy cią£ Ogłoszeń w dodatko.
D y r e k t o r ,  M P a w l i s z c i e w .



Dodatek do .Y ; 130, Dszenmka Warszawskiego.
Poniedziałek, diua 15 (27) Czerwca 1870 r. 1373

IIpuóaiACHic x i J t 130, Dziennika Waretamekityo.
IIouedrbAhHUKi, 15 (2 7 )  I iohh  1870 t.

• G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W I  -  ( h l ' I I D I ! 11,111,111 O E I S B M D I J I .
LIC Y TA C JE. —  TOPrH.

N. D. 4710. H.lourcar /'gf>eptn;itot 
‘IpuH itn i t .

C h h i  o 6 iiiB x n eT i, mto r a n i .  k u k i  upo*a- 
Be^eHHbie B i  nxiiH cK O M iyiSA noxi J'npaB xe- 
h ih , 2 (.14) Iiohh cero  rcgsa, TOprH Ha. OTja- 
sy  m 3  x i  J liT u ee  apeHjHOe eoxep*saHie, ce- 
KBecTpopaHnaro aa K aa th h ijh  h c iu h n k ii mhct- 
hh! o HM^Hia H po6om eBHne h B pom t. hiihh- 
ii a a ci- 12 (24) Iiohk 1870 ro g a  no Tome un- 
CJO 1873 ro ja ,  tipH3iiuiibi iie,iT;ttcTiiHTexi.Hij- 
h h ,  t o  axh np0H3B0jcTBa i i o n u x t  Hayc.THUai. 
T oproF). b i  npHcyTCTBin 11xohk.ho TyScpH- 
cx a ro  IIpnBxeHia HH3H*vaeTCa F-ropoM c p o z i  
22 Iioh a (4  Ik ixh) c e ro  roga bt! 3 uaca no uo- 
jiyHHH. ToprH  H aaayTca o t i  cyMHhi 1,200 p . 
ouhoH tuchm h jByxT. e o n  pyfixeft cep . ro - 
AHSHoft apaHjHoS nxaTU, neaaBHCHHO o t i  
oftaaaHHOCTH bhocm tk T exym 'a  bo BpeMx a- 
p e H ju  xaaeHHwa no*aT« h c 6 o p u  h 6 ynyTT. 
yTBepngehi-i aa ś m ie m  npeAXoiKHKtiiHMi ca- 
xyio  BMcuiym c y a a y . jf ic x a io m ie  yaacTBO- 
BaTb b t. TOpi axi>, ofiasaHŁi npeucraBHT b 
npejB apH rejbH bift s u o n  b t. kOjHięCTBH 
2 4 0  p. c. huskh  hw uh jen b raaH  h ysaitoncH  
h u m  KBajiM*HXauioHHUx cBHjliTe.ibc.Ba na 
npaB o apeajioxaH ia z a j c H i i u n  M ałiaitt. l u ­
n y  H eycTosiftuexy H a T o p ra x v , zax o i- i 6y- 
j ć t i  BOJspatliCHi cefcnaei no oxonąaH in o- 
b u x t> , xhho s c  ax x o T o p u n  ocTaxyTca 
ro p rx ,  oOrsumo 6yA «Ti, npx x o H T p a x n  no- 
DOJXXTb HpejcTaBjeHH ull a n x o r i  *o eyxMbi 
paBBxfomeOca ro^BMBO# apcH xuo# n x a r li  
npeAxoweiiHott m i  xa T o p ra x i  *  r o j t a n i u n  
BOjaTXH-h.

T o p ro B U i BOBjvuix uoryTX fiUTt p a ten a -  
TpHBaexbi d i  IlaoucKOXb y x a n iio x x  V npa- 
B xeni*  H b i  SO pB jB iecxolix  O T j tJ e n i i t  I 'y - 
6epH exaro  IIpaBXexix, bo n p ex*  cx y * e6 - 
■ u x x  taMMTiK.

T. I la o u x x , Iiohm 11 XHu 1870 roAa.
H  A CoBtTHBHa, CTOKOBCXiS-

JV. D. H I S .  D yrekcja SxacegOtowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

mi Suwalkąch.
P odaje  do wiadomości pow szechnej, te  na 

ensadzie a r t . 7, p o sta n o .tien ia  B ady A dm i­
n istracy jn e j z d n ia  28 Czerw ca (10  L ipca); 
1860 roku i upoważnień przez D yrekcję  Główną 
udzielonych, n as tępu jące  dobra ziem skie ja k o  
z le c a ją c e  w ra tach  Tow arzystw u K redytow e­
mu Z iem skiem u n a le tn y c h , w ystaw ione są na 
sp rzed a t przymusowy przez  licy tac ję  p u b li­
czna-

1. C horzele , ze w szelkiem i przy leg łośeiam i 
i p rzynalety tościam i, w O kręgu  i G ubornji 
Ł o m ży ń sk ie j połoton.-, ra ty  zalegle po wlą- 
cznie ra tę  Czerwcową 1870 roku  w ynoszą rs . 
700, n ieum orzona po ty czk a  j s k a  po zap łacen iu  
zaleg łości p rzejdzie na  now onabyw cę rs, 3 ,304 
kop. 76, vad ium  do  licy tacji z ło ty ć  się w inne 
rs. 1,500. licy tac ja  rozpoczn ie  się od sumy 
rs. 9 ,52  i, term in  sp rzed a ły  d n ia  16(28) L is to ­
pada 1870 roku, p rzed  R ejentem  M ateussem  
Szm iarow skim  w Łomży.

2. D ąbrow a B yb y tk i, ze w szelkiem i przyle- 
głościam i i p rzynale ly iośc iam i, w O kręgu  Ty- 
koeińskim , G ubern ji Łom żyńskiej poło tone, 
ra ty  zaleg le  po włącznie r a tę  Czerw eow ą 1870 
re k u  rs . 160, nieum orzona po ty czk a  ja k a  po 
sap łacen iu  zaległości p rze jdzie  nanow onabyw - 
eę rs. 545 kop. 65 , vadium  do licy tac ji z lo tyć  
się w inne rs. 400, licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs. 1,750, te rm in  sp rzed a ły  dn ia  17 (’29) 
L istopada 1870 r., przed R ejentem  D om in i­
k iem  Badow skim  w Łomty.^

S. D obrochy, ze w szelkiem i p rzy leg łościa- 
mi i p rzyuale iy teśc iam i, w O k ręg u  i G ub ern ji 
Ł o m ty ń sk ie j połotone, ra ty  za leg łe  po w łą- 
czn ie  ra tę  Czerwcową l8 7 0  re k u  rsr. 390, nie- 
um orzona p o tyczka ja k a  po zapłaceniu  z a le ­
głości p rze jdzie  na  now onabyw cę rsr. 1,845 
kop . 1 2 vadi um do licy tac ji z lo ty ć  się w in­
ne rsr. 850, licy tacja  rozpocznie się od sum y 
rs . 5 ,425, te rm in  sprzedaży  dnia 18 (3 0 j Li- 
■topada 1870 r .,  przed  R ejen tem  M ikołajem  
R ogow skim  w Lom ty.

4. D obrzyjałow o, z p rzy leg łośc ią  na Ju rcu  
W ielk im , o raz  ze w szelkiem i przyległośeiam i 
i p rzy nalesy tośc iam i, W O kręgu  i G ubern ji 
Ł opatyńsk iej po ło tone, ra ty  za leg łe  po w łą­
cznie ra tę  Czerwcową 1870 r. rs . 660 , nieum e- 
rzona po ty czk a  j a k a  po zap łacen iu  zaległości 
p rze jd z ie  na  nowonabywcę r l .  3 ,2 8 4  kop. 48, 
vad ium  do lieyt. eji z ło ty ć  się  w inne rs. 1 ,400, 
lic y ta c ja  rozpocznie aię od sum y rsr. 9 ,450, 
te rm in  sp rzed a ły  dn ia  1 6 (28) L is to p ad a  1870 
roku , przed  R ejen tem  D om inikiem  Sadow skim  
w Łomży.

5. D ow iaciszki, ze w szelkiem i przyległościa- 
mi i p rzyna le ty to śc iam i, w O k ręg u  S e ja sk im , 
G ub ern ji S uw alksk ie j położone, ra ty  zaleg łe  
po w łącznie ra tę  Czerweową 1870 r. rsr. 165, 
nieum orzona po ty czk a  ja k a  po zap łacen iu  z a ­
leg łośc i p rzejdzie na  now onabyw cę rs. 756 k . 
11, vadium  do licy tac ji z ło ty ć  się w ionę rsr . 
400 , licy tac ja  rozpocznie się  od sum y rsr . 
2 ,425, term in  sp rzed a ły  d n ia  16 (28) L is to -

da 1870 r., przed R ejen tem  W ład y sław em  Rus- 
tock im  w Suw ałkach.

6 . Drogoszewo, ze wszelkiemi p rzy leg ło - 
ściami i p rzynale ty tościam i,  w O k rę g u  i G u­
bern j i  Łomżyńskiej  połotone, r a ty  zaległe  po 
włącznie r a tę  Czerwcową 1870 roku rsr. 200, 
n ieumorzona po tyczka  j a k a  po zapłaceniu za­
ległości p rz e jd z ie  n i  now onabyw cę  rsr. 1,286 
kop. 1 6 '/_, vadium do iicytacji  złożyć się win­
no -sr. +50,  i .cy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs.  4 125 termin  sprzeda ły  dnia 18 |30) L is to ­
p ada 1870 roku, przed Rejentem Mateusz m 
-Szmiarowskim w Łomży.

7. Drożęcin L u !-iejewo, ze wszelk-omi przy- 
li-glościstni i p rzyna le ty to śc iam i ,  w Okręgu 
i Gubernji  fcomiybsk ej p łożone, raty  zale­
głe  po włącznie ra tę  Czerwcową 1870 roku 
rs.  230, n ieumorzona po tyczka j a k a  po zap ła ­
ceń u zaległości przejdzie  na nowonabywcę rs. 
9 ł 9  kop.  80*/, , rad ium  do licytacji  złotyć aię 
winne rs. 501, l icytacja  rozpocznie się od sumy 
rs. 2 ,950, termin  sprzedaży dn ia  d. 13 (25) 
Lrsio, ada 187’-) r.,  przed Rejentem Dom ini­
kiem Sadowskim w Łomży.

8. Uosie W ybrany , ze wsrelkiemi przyle 
głościaun i pi zynale ty  tości- mi, w O k ręg u  i G u­
bernji L om tyńsk iej połotone. ra ty  za leg le  po 
w łącznie .r a tę  Czerwcową 1870 r. rs. 360, n ie- 
um orzona po ty czk a  j s k a  po zap łacen iu  za le ­
głości p tze jdzie  na now onabyw cę rsr. J,588 
kop. 1 0 '/ ,,  rad ium  do licy tacji z ło ty ć  się w in ­
ne rs. BO.', licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs. 3 ,275 , te rm in  sp rz e d a ły  dn ia  17 (29) L i­
sto p a d a  1670 r . ,  p rze 1 R ejen tem  M atauszetn 
Szm taruw akiiu w Lom ty.

9. G rajew o, ze w szelkiem i p rzy leg łośeiam i 
i p rzyuaie ty to tS iaB ii, w O kręgu  B iebrzańskim , 
G ubernji Ł om żyńskiej poło tone, ta ty  rk ieg łś  
po w łącznie ra tę  Ca- rweoWą 1870 teku  rsr.
4 ,050 , nieum o zond  pożyczka ja k u  po za p ła ­
ceniu za leg łośc i p rze jd z ie  na  nowonabywcę 
rs. 2 1 ,8 6 i kop. 89*/2. vadium  do licy tac ji z ło ­
ty ć  aię w inne rs r . 7 ,100, l ic y ta i ja  rozpocznie 
się od sumy rs. 4 5 ,269 , term in  sprzedaży dnia 
19 L istopada (1 G rudnia) 1870 ro k u , przed  
R ejen tem  D om inikiem  Sadow skim  w L om ty.

10. R u b ra  A , B, zc wszelkiem i p rzyległo- 
ściam i i p rzyna le ty to śc iam i, w O k ręg u  i G u ­
bernji L o n d y ń sk ie j polot.m e. ra ty  za leg łe  po 
w łącznie ra tę  Czerweową 1870 r. rs, 600, nie­
um orzona pu tyozka j s k a  po zapłaceniu  za le­
g łośc i p rz -ju z ie  ua  now onabyw cę rs r . 2 .758 
kop. 44, rad ium  do licy tac ji z ło tyć  się  winne 
r sr . 1,250, licy tac ja  lozpocznie tię  od sumy 
rs . 8 ,000, te rm in  sp rzed a ły  dn ia  20 L istopada 
(2 G rudni t )  1870 r .,  przed R ejentem  D om ini­
k iem  Sadow skim  w Ł om ty.

11. O bcliea S truczkow akich , ze wszelkiem i 
p rzy leg łośeiam i i p rzynale ty tośc iam i, w O k rę­
g u  Sejusk im , G u b ern ji S uw alksk ie j po ło tone , 
ra ty  zal -głe po w łącznie r a t ,  Czerwcową 1870 
roku  rsr. 630, m eum otona po ty czk a  ja k a  po 
zapłać- uiu za leg łośc i p rze jdzie  na  now onaby­
wcę rs. 2 ,6 8 9 , ra d iu m  do licytacji złożyć się 
w inne rsr. 1,300, licy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rs. 8 ,000 , te rm in  sprzedaży  dnia 19 L i­
s topada (1 G ru d n ia ; 1670 r ., przed R ejentem  
W ładysław em  Kussockim  w S u w ałk ach .

12. F oszyrw iu ty , ze w szelk.em i p rzyległo- 
ściam i i p rzyuałezytośc iam i, w O .gu K alw sry j- 
skirn, Gub. Suw alkskie j poło tone, ra ty  zaległe 
po włącznie ra tę  Czerwcową 1870 r . rs. 260, 
nieum orzona po ty czk a  j a k a  po zapłaceniu  za­
leg łośc i p rze jdzie  na  nowonabywcę rsr. 1,130 
kop. 27, rad iam  do licy tac ji złożyć się winne 
rs. 600 , licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr. 
3 ,625 , term in  sprzedaży dn ia  17 (29) L is to ­
p ad a  1870 r., p rzed  R ejen tem  Jan em  N iw iń­
skim  w Suw ałkach.

13. P u ch a ły , tudzież dóbr ziem skich  P n ie ­
wo część B, oraz ze w szelkiem i p rzy leg łośc iu - 
mi i p rzy n a le ty to śc iam i, w O k ręg u  i G ubern ji 
Ł om żyńskiej położone, ra ty  za leg łe  po włą­
cznie ra tę  Czerwcową 1870 roku rs r . 1,250, 
n ieum orzona p o ty czk a  j a k a  po zapłaceniu  za­
leg łośc i przejdzie n a  now onabyw cę rsr. 6 ,0 0 2  
kop. 5 2 '/ a, vadium  do 1 cy tac ji z ło tyć  się w in­
ne rs. 2 .500 , licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs . 17,575, te rm in  sp rzed a ły  d n ia  23 L is to p a ­
d a  (5 G ru d n ia ) 1870 r., p rzed  R ejen tem  M .te -  
uszem  Szm iarow skim  w Ł om ty.

14. Rum bowicze, ze w szelkiem i p rzy leg ło - 
ściam i i  p rzy n a le ty to śc iam i, w O k ręg u  Kal- 
w ary jsk in i, G ubern ji S uw alksk ie j po ło to n e , 
ra ty  za leg łe  po w łącznie ra tę  Czerwcową 1870 
ro k u  rs. 500, n ieum orzona p o ty czk a  j a k a  po 
zap lacem u  zaległości p rzejdzie nanow enabyw - 
eę rsr . 2,057 kop. 83 Vs. vadium  do licy tac ji 
z ło ty ć  się w inne rsr. 1 .200, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs . 6 .753 kop. 1 2 :/e , te rm in  
sp rzed a ły  dn ia  17 (29; L isto p ad a  1870 roku , 
p rzed  Rejentem  W ładysław em  Russockim  w S u ­
w ałkach.

15. Sandżiw uje, ze w szelkiem i p rzyległo- 
ściumi i p rzynale ty tośc iam i, w O kręgu  i G u­
bern ji Łom żyńskiej położone, ra ty  za leg łe  po 
w łącznie r a tę  Czerwcową 1870 ro k u  rs. 410, 
nieum orzona po ty czk a  j a k a  po zap łacen iu  za ­
ległości p rze jdzie  na nowonabywcę rs r . 1,808 
kop. 43, vadium do licy tac ji z ło ty ć  się w inne 
rs. 900, licy tac ja  rozpocznie aię od sumy rsr. 
5,800, te rm in  sprzedaży  dn ia  19 L is to p ad a

(1 G rudnia) 1870 r., przed  R e jen tem  M ateu- 
s zem Szm iarow skim  w Łom ty.

16. WiejBieje, do k tó rych  należą folwarki
1. W ysoki Dwór; 2. Pi-rwiszki i 3. Podwiej- 
sit-jki, oraz ze wszelkiemi przyległośeiami i 
p rzynale ty tośc iam i,  w O k ręg u  Sejuskim , G u ­
bernji  S uw a łk ik ie j  poi iżnne, raty zalegle po 
włączn e ratę  Czerwcową 1870 ruku rs. 2,5()0, 
nieumorzona pożycz) a j u k a  po zapłaceniu za­
ległości przejdzie na nowonabywcę rsr . 15,823 
kop. 71, v a i iu m  do licytacji złożyć się winne 
rsr .  6 ,600, l icy tac ja  rozpocznie s;ę od sumy 
rs 50,750, te rm in  sprzedaży dn ia  ! 6 ( 2 8 ) L -  
s topada l870  r . ,  przed IŁ jen tem  Janom  Ni­
wińskim w Suw ałkach .

17 Żebrzyszki, ze wszelkiemi przyleglo-  
ściami i p rzyna le ty tośc iam i,  w Okręgu  Sejn-  
skmi, Gubernji  Suwalkskie j  połoton",  raty  za­
leg łe  po włącznie ra tę  Czerwców ą 1870 roku 
rs. 500,  nieumorzona po tyczka  j a k a  po zap ła ­
cenia  zaległości  przejdzie na  nowonabywcę rs. 
1,327 kop. 6 0 ' / , ,  rad ium  do licytacji złożyć 
się winne rsr. 1.150, iic tac ja  rozpocznie się 
od sumy rsr. 4 ,800, termin sprzedaży dn a  l8  
|30)  Lis topada lc7-0 r., przed Rejentem W ła ­
dysławem llusockiin w Suwałkach.

18. Laskow iec, ze w s te U ltm  ) rz jle g lo -  
śc aiui 1 p rzy n a le ty to śc iam i, w O kręgu  i G u ­
bern ji Łom żyńskiej poło tone, ra ty  za leg łe  pe 
w łącznie ra tę  Czerwcową 1870 r .  rsr. 873, 
nieum orzona p o tyczka ja k a  po zapłaceniu  
zaległości przejdzie  na  nowonabywcę rsr. 
1 ,753 kop. 86*/j» vadium  do licy tac ji zło tyć 
się winne rs . 1,800, licy tac ja  rozpocznie się 
od tum y rs. 5 ,6 5 8  kop. i 2 '/ j ,  term in  sp rz e ­
daży dn ia  2 3 , L istopada (5  G ru d n ia )  1870 
rok u , przed K c j e D t e m  D om inikiem  Sadow ­
skim  w L obity.

19. B akałarzew o, sk ła d a jące  się z folwar­
ków: G a ib aś , Siekierow o i Nowopol, do k tó ­
rych należą jeziora: a) Szum ow y, k) G a rb a i, 
e) D ług ie , d )  G aczoe, e ) Siekierow o i f) G łę­
bokie, o jaz  ze w szelkiem i przyległoś, i p rzy­
n alety tośc iam i, w O k ręg u  D ąbrow skim , G u ­
b ern ji Suw ałkski- j  poło tone, ra ty  zaleg łe po 
w łącznie ra tę  Czerwcową 1870 r. rsr. 3 ,600, 
n ieum orzona p o tyczka j a k a  po zapłaceniu 
zą  egłości przejdzie na  iiuwenabywcę rub . sr. 
20,005 kop. 1 7 '/ , ,  vad ium  do licy tac ji z ło tyć  
s ię  w inne rs. 7 ,000, licy tac ja  rozpocznie się 
od sum y rsr. 68,960, term in  sp rzed a ły  d n ia  
23 L istopada (5 G rudniu) 1870 roku, przed 
R ejentem  WOauyeławem Russockim  w S uw ał­
kach.

20. K ite , ze rsze lk iem i p rzyległośeiam i 
i p rzynale ty tośc iam i, w O kręgu  K alw aryj- 
sk im , G ub ern ji S uw alksk ie j położone, ra ty  
za leg łe  po w łącznie rz tę  Czerwcową 1870 r. 
rs. 780, nieum orzona pożyczka j a k a  po z a ­
p łacen iu  zaległości p rzejdzie n a  now onaby­
wcę rsr. 3 ,481 kop. 20, vadium  do licytacji 
z lo tyć się winne rsr . 1,530, licy tac ja  rozpo­
cznie się od si.my rsr. 12,230, te rm in  sp rze ­
daży d n ia  20 L istopada (2 G ru d n ia ) 1870 
rok u , przed  R ejentem  Ja n em  N iw ińskim  w 
Suw ałkach.

21. K osalew szczyzna i J e ń k i część A, ze 
w szelkiem i przyległośeiam i i p rzy n a le ty to -  
tościam i, w O-gu T ykocińskim , G ub. Ł om żyń­
skie j położone, ra ty  zaleg łe  po włącznie ra tę  
Czerwcową 1870 ro k u  rs. 3 ,660, nieum orzona 
po ty czk a  ja k a  po zapłaceń u zaległości p rzej­
dzie na  nowonabywcę rs. 14,846 kop. 74 'A , 
ra d iu m  do-licy tac ji zło tyć się w inne rub. sr. 
6 ,700, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr . 
63,260, term in  sp rzed a ły  dn ia  21 L istopada 
(3 l.ru d n ia )  1870 r., p rze  I R ejentem  D om i­
nik iem  Sadow skim  w Ł om ty.

22. O chotnik-, ze w szelkiem i p rzy leg ło - 
ściam i i p rzynale ty tośc iam i, w O k ręg u  S t jn -  
sk im , G ubern ji b u w a łk sk ie j polożene, ra ty  
za leg łe  po w łącznie ra tę  Czerwcową 1870 r. 
rs. 460, n ieum orzona p o ty czk a  ja k a  po z a ­
płacen iu  zaległości przejdzie  na  now onaby­
wcę rs. 1,567 kop . l l/ t , vadium  do licy tac ji 
z ło tyć  się w inne rsr. 1,000, licy tac ja  rozpo- 
cznie się od sumy rsr. 5 ,980 , term in  sp rze­
daży dn ia  21 L istopada (3 G rudnia) 1870 r. 
p rzed  R ejen tem  W ładysław em  Russockim  w 
S uw ałkach .

23. W ysokie M azow ieckie, do k tó ry ch  n a ­
leżą: folw arki: Zaw rocie, O s ip ; i M ichałk i, 
o raz ze w szelkiem i p rzy leg ło lc i im i i p rzyna 
le ty tośc iam i, w O kręgu  T yko c iń sk im , G x - 
b ern ji Ł om żyńsk iej po ło tsne , ra ty  za leg le  po 
w łącznie ra tę  Czerwcową 1870 r. rąr. 5 ,200, 
nieum orzona p o ty czk a  j a k a  po zap łacen iu  za­
ległości p rze jdzie  na  now onabyw cę rs. 23 ,419  
kup. 62 'A. vadium  do licy tac ji płożyć się 
w inne rs. 10,tO ) ,  licy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rsr . 91 ,210, term in sprzedaży dn ia  24 
L is to p a d a  (6 G rudnia) 1870 rok u , p rzed  R e­
jen tem  D om inikiem  Sadow skim  w Łomży.

W e w szystkich powyższych dobrach  z powo­
du  uw łaszczenia w łościan, przedm io tem  sp rze ­
daży są w yłącznie ty lk o  g m n ta  po ich upo­
sażeniu p rzy  dziedzicu pozostałe.

Uwaga I .  Poniew aż przy w ypłacie L i­
stów  likw idacy jnych  d la  dóbr B akałarzew o 
Tow arzystw o K redytow e zatrzym ało  na wzm o­
cn ien ie  bezpiecz ństw a udzielonej pożyczki rs.
3 ,0 5 0 , z dóbr K ite rs. 200, K ow alew szczyzna

rs, 3,400, O chotnik i rs. 2,200 i W ysokie Mazo­
w ieckie rs. 2,350. Nowonaby wca zatem  oSowią 
zany w ystąpić z częścią potycaki wyrówny -  
wającą powyższym  kw otom , spłacając tak o --  
wą w ciągu dni 20  od d a ty  licytacji.

N a  ten cel nowonaby wca wnieść powinien 
z dóbr B akałarzew o w L is tach  Z astaw nych 
O k r.su  3-go S erji 11-ej rs. 3 ,030 . a w g o to - 
wiź. ie ta r. 20, z dóbr K iże w L isU ch Z s ta ­
wnych O kresu  3  go S erji 11-ej rs. 195, a w 
j_otowiźuie rsr . 5. z dóbr K ow alew stczyzn* w 
L istach  Z astaw nych O kresu  3 go, S erji II ej 
rs . 3 ,390, a w gotowiżnie rs. 10, z do r O bo- 
tn ik i w L is tach  Zastaw nych O kresu  3 -go  S e­
rji 11-ej rs. 2 ,190  a w g o to n ian ie  rs. 10, z dói.r 
W ysokie M azowieckie w L istach  Z astaw n y ch  
O krosu-ti go S erji I -e j r»r. 2 ,340, a w gotow i- 
żnie rs. 10

.UmoAzenie części potyczki zagw arantow anej 
L istam i L ikw idacyjnem i liczyć się ma po w łą­
cznie ra tę  G rudniow ą 1870 r. i od tej części 
r a tę  rzeczoną now onabyw m  a własnych fundu­
szów uiścić w inien.

Uwaga II. W ra rie  gdyby  powytsze sp rze­
daże nie p rzyszły  do skutku d la  b raku licytan- 
tów, d ru g a  i o sta teczna  sp rzed a t odbędzie 
się w term in ie ja k i  D y rek c ja  Szczegółowa 
oznaczy i w pism ach publicznych raz  jed en  
ogłosi.

S p rz ed aże  odbyw ać się będą w term inach 
j a k  wyżej o godzinie 10 z ran a , w obce Radcy 
D y rek c ji Szczegółow ej. G dyby zaś R e jen t przed 
k tó rym  lic. tacja  m a  się odbyw ać Mył p rze -  
szkodzony, tak o w a odbędzie się w jego Kan- 
ce larji, przed  innym  R e jen t ni k tóry  go za- 
S tąpi

G dyby te rm in  przypadł na dzień św iąteczny, 
S przedał odbędzie się w dn iu  następnym .

W arunki licy tacy jne  są do  p rz e jrs -n ia  w 
w łaściwych księgach  w ieczystych i w M urze 
K ancelarji P isa rz -  D yrekcji Szczegółow ej.

Suw ałki, d n ia  18 (30) M aja 1870 r.
^  za  P rezesa . T. W olski.

P isa rz , Św iętosław : ki.

N. D  4489. bapuiuficKufi KajtHH an  
na. < u mu.

C hmx ofixxBJseTT,, ąTO 30  I ioh* (12  I k>- 
x s )  u 3 (1 5 ) I iojh  1870 r .  B i  12 uaeoB x *h*, 
m  ToproBOjn. njiHcyTCTiiiH I la ja T U , 6y*yTT« 
npOHUBOJHTbCH HSyCTUUe, B'b BOCXOA*meXT> 
nop H iu b , T o p ru , a  hhchho:

30  Iioh* (12  Itoxx) 1870 ro g a .
1. H a n p o y a u y  npaB a GencposnóS a p e u -  

Ątl ao jb B a p x a  Ilo n o iisn n , B jo iic s a ro  V kaya, 
HaHHHaa c i  u B iiiioc th  ce ro  u p a n a  3 ,183 p. 
33* 2 kod . s

2. H a 12-jrl)THK)io, e t  20  Iiox* (1 A sry -  
c to )  1870 no 20 I io jh  (1 A siy c T u J 1882 r .,  
apeiiay  u p an a  npojuwH nirreft n i  HH-hHiu Ma- 
pnaoH Tli, HnuHHii* c i  cyxuM  1,876 p. 75 x. 
n i  ro jp i.

3 (1 5 )  Im** 1870 to ja .
3. H a  12-zDthioio apCH*y, c i  20 Ma* (1 

I ioh* )  J  870 jo  20 Ma* ( l  I iohh)  1882 roga, 
npuBa npojtaiKH nnTcfł n i  uxlm iH  jH,o6lirBeBa, 
B xouxancK a.o  i ' t a j a ,  huhhhuh c i  cy mm w 650 
p . B i r o j i  h  npaBu iipoAaxtu nuTeS.

4. B i  25 h c e j e u i s x i ,  npHHaAzewaBinHXi 
fieacpouHofi apeHAh HMbHis K am inH O ci, Co- 
x a u e e e x a ro  V lsA a, HauHHax c i  cyMMW 2,414 
p . 95*/j x. bt» rOAi.

H bhbuiicch x i  T o p ra x i  KOHxypeHTU o6 h- 
3u hu  npeACTaBHrb k i  bha«  a a x o ia  a** Top- 
rO B i:

1. H a  npO A asy ». I I obohsxh 800  py6 .
2. H a apeHAy oponnuaniH  Mu ph m o h t i 9 4 0  

pyfi.
3 . H a apeHgy npoiiHHapiH jłofikrneHO 325  

py6 .
4. H a  apeHAy npouHHauix b i  nubHiH K au - 

I1HHOCX 1,207 p ., HajHHHUKH AOBbraXH, HXH 
PocyAapcTBeHHiUMB npoiąeHTHUHH fiyiiaraMH, 
no  ycTaHOBjeHHott a jh  H ax o ro B i nbH b.

H e se x a m m ie  yuscTBOBaTb b i  H ay cT xw xi 
T o p ra x i ,  B O ryT i npacxaT b b i  H a.taT y , e »  
ACHb HusHaHeHHwfi a*h TOprOBi, a °  12 u a -  
c o b i  j'T pa, saneuaTaHHU* oCiHnzeHi*, c i  
npH X O B euieH i T peC yexaro  a ax o ra , b u r  xbh- 
TUHifiH bo  BHeceHiH TaxOBaro b i  KasHaueS- 
CTBO. . ■ r ■ .

C x asuH H us ofiiHBxemH a o x s h u  6 u tb  nn- 
c h h u  no oO pasuy yxa*aHHOxy b i  c t .  1909 
cBOAa 3UKOBI X T oxa naCTB I  HgĄauiK 1857 
roya.

O b c * x i  n p o s i x i  y e x o B ia x i, x o a n o  ocb*- 
AOMht be* exteAHCBHo BiOTAkxeHiH ro c y g a p -  
c tb ć h  h u  x i  I le y m c c T B i KaaeHHoS IlaxaT ix  
B l  MpHCyTCTBCHHOe BpCHH.

T. B apinaB a, 4 I iohx 1870 r o ta .
A ceco p i, BocKpeeeHCHifi.

N. D . 468,0. Ka.iuwcnan kaitH H an  
IJa.tamtt.

IIocTUBJiHeTi bo Bceońutee OBtAbnie, m o  
corxacHO npcA xoaem io ota® x» no *hhuh- 
c a m  H apcTBa n o x b e x a ro  o t i  29 M a* c r .  
s a  AS 1470 b i  npncyTCTBiH K oxbcxaro  x tc a a -  
r o  YnpaBXCHix h xOMaHAnpoBaHHaro I lax a- 
Taio PtBHBopa OTA't Je n in  PocyjapcTBeH- 
h u x i  llM jm ecT H i b i  AeP Taft cTOxapcaifi, 

6yA l'T i npo  b3B0ahtcji T oprn  22 ą a c a a  T eity .



1374

%
m aro Iiohh jrfecsuia pi, 12  qaeoB i yTpft-Ha j 
npORawy w ica hsb OTnaRKa Cyxn-JtiCb npcR- : 
Ha3u:meHHaro B i HajT.jn. r jih  6e33ewe4h- 
H u x i KpecThas-bf cocTpiitparD in> KojhCKOMi 
yi3Rl!, o t t .  opliHOHiioii cj’mvm 3 , 2 1 2  pyó., 
57 Kon.- •*>» *  • *  “  “

JKejmomie yiaciBOBim. B i T o p rax i ro ji 
k h h  npe^CTaBHTb V10 nacTb cyMHH ua aa- 
j io r i .  ftostW i OOS,t •«  if.ałodttO ,004,8

ToprOBUH ycjiOBin MOryn. ó w tł  npcRiH- 
BjeHhi n e p e ji Toprawn B i Kojibcitoiti Jl+.c- 
B o n i V npaBjieHin

F. Kajim iii, 6 I io h h  1870 r. 
ynpURjimomift, ( ................ )

N D 4530. 1’nĄuMCKttn K a s tn n ą A  
' Ha.lama.

OOiHR.meTi, hto 2 2  I iohh (4 Iiojin) c. r.
Ó y j y T i  npOH 3EO RHThCI(  B i  n p H C y T C T tU H  c e f t  
I F a j p v r i . i .  i i i i y c T H H e  T o p r n  H a  O T R u q y  B i  1 2 -  
jiiTHer a p e u R H O e  c o R e p u a H i e  C i  1 9  I i o h h  ( 1  
Ik i j iB )  ( 8 6 9  r .  n o  T O w e  h h c j i o  1 8 8 1  r .  n p o n n -  
H a n i u  HR K p e P T M i H c n n x i  S e w j i H X i  B i  R e p e -  
B H H X i :  C T a p a x o m i p e ,  M a p p i t i i K O B i ,  . t U i o p -  
k o F i ,  K y n o p i ,  P y R a ,  K p o R b i .  M i t x a j i O B i .  
B 0.111 K p * n n t O B a ,  BeHrjiioiii, a  T . i i tm e  forH- 
HOll t l d . l b H H p b l  B i  R e p P E H i  M n p p I l I I K O B i  C i  
KOpHGMHHMH OrOpORHMH B i  0 3 H a H 0 H H b l X i  Re- 
p e m i a x i ,  'b h o h o m I h H i R K a t e H H a J  I l j i w c p K a r o  
y t 3 R a .  O T i  cy M Jib i  1 , 1 2 5  p y ó  n a  o ó i p i i k i  
K O H T p a K T H b i x i  y c j t o B i f l x i  r j iH  a p e u R h i  K a a e a -  
H U X b  O Ó p O H H b lX b  C T a T e S .

JK,exmomieyiacTEonaTb B i  T o p rax i a n tk i  
ROJlfttHhl HBHTbCH F i  03Ha'ieHHblft Cp'SKi B i 
Rase ho y to IlajHTy ■ npeRcraBPTb npcRFapn- 
iejn,Hi,ift sa'jiOt-i, vad ium ) piiBiiaioipiftcH %  
hecth cyMwbi Ha3Ha<jenHoii hi- TopraWi, a 
panno ROKaSarb ripaBa cfeon na y ia c n e  B i 
T o p r a x i  HOCBHRt.TCJibCTBOBaiiieMi yłiśRiia- 
ro  H aiajibnriHa, cOmacHO iiócTaHOBjidHiio 
HaMtCTHHita I(apc.T, a nojibcitaro OTi 24 H h- 
pap« 1818 r. , Pi ' W m  **»>»• prnojfcaijs

yRepwaBuiiftcH Ha T o p rax i ROJimeHi iipii- 
hh tb  cTHTbio 9Ty c i  noejiT.RcmiiiMij itanin 
OKamyTCS OTi yeTpoeHHOft H a ji fteio h r m h -  
H iic T p a n in  C i  19 Imirli ( 1  Ito.tir) 1 8 6 9  r .  n o  
jcHb crhhh oho# Bi" hoboo "’apeiiRHOe c’oYep- 
mame, 0 n e iii  KawROMy mejraioipeMy (fjrfc- 
R yei yROCTOB-ftpiiTbcn Ha mTctT. IIoRpoÓ- 
HHH we ycxOBia ceft apeHRbi, KOHTpareHTU 
M oryTi pa3C»raTpnBaTb cweRHftBHO B i OtrIs-. 
xeHin rocyRapcTBftHHbixi IlniymecTEi Pa- 
ROMCKott Ka3eiiHofi IlajiaTbi, 3a HCBXioHeaieMi 
npa'3RHH'iHbixi n TaCexbHbixi rh ’cb.

r .  PajoM i, I to H H 3 rh h  1870 roRu.
ynpaBjiHiomift, IleTpOBi.

2—2 A cecopi, BbiiiiKOBCKift.

N. D. 4681. AuMiKitnckoe ytfc/fitifis* 
yupon . ie nie:

O fiiH B J iH e T i, h t o  B i  npH cyT C B in  o H a r o  9  I 
( 2 1 )  IiO Jia c. r .  B i  1 0  n a c o B i  y  r p a ,  ó y j y T i  !
IipOH3BORHTbCH (in plus) TOpm nOCpC-RCT!:ÓMi ; 
aanesaTaHHbixi o5iSBjieHi& cocTaB-ieHBbixi | 
no ®opMi y  c e 'o  npnjiarae.«oft, na npORamy | 
Ka3eHHbixi cipoeHiH c i  scMJieio no ynpa3R- | 
HeBHoft MeHaeHHHCKoil IIo<iTOPoa CTanu,in. 
T oprn  nauHyTca o r i  oninOTHOii cyMHbi 1,049 | 
pyó. 38 K., KUiHRblfi HBJHIOini CH K i TO( r.IMi, I 
HCKjiionaa pjia/vfcjibisa HMbHia MenHteHHHa, 06- j 
H3aHi npeRCTHBHTb 3 a jO ri B i KOJlHHeCTBi i
105 py 6. hajiii'iHbiMn RcHbrUjiH. "3ajiOL'i a- | 
TOTi ycTOHBiuaro Ha T o p rax i saRcpasaHi 
ÓyRCTi B i CHCTi HpeRJI<?iiiCHHoft HMi CyMMbT, i 
s a jo rn  iKe n p o u n x i eoncnaTCJieft O yR yji m ii  
B03BpameHbI no OKOHUaHill TOprOBi. OfiiH- I 
BJieHHyio Ha T o p rax i cywiiy, iioitynalejó, 06- j 
H3aHi ynxaTHTi. TOTHaci npn nORnncn Top- ’ 
roEaro aitTa 3rohkoio woHeTOio hjih B i 6y- : 
MajKHbiKi ReHeatHbixi 3HaKaxi nM tio innxi j 
oópamoHie B i BRiiuHeMi a p a i .  Ilponie « e  | 
ToprOBHH ycjioBiH rjih ceft npoRaasH, oiihcb j 
h njtaH i CTpoeHin, MoryTi S h tb  pa3CjiaTpn- 
BaeMM B i y*3RH0Mi ynpaBJieHia bo BCHKOe 
BpeMH 3a HCK.uoieHieMi npa3RHHHHbixi h Ta- 
CeXbHBIXi RHeft.

4>opMa oOiHBjieHiH.
II H H ® e nORnacaBmiSca j s a T e x b  ( T a K O r o  t o  

ropoRa, RepeBHH a  im hhh, hhh a oaaajiia), 
npeRCTaBJTHH npa c e u i  105 py 6. c t o  nHrbpy- 
5 j ie f t ,  c a a i  o O iH B J iH io  h to  a e . j i a i o  n p i o f i p i c T b  
KaaeHHMH cTpoeHia C i seMJieio no ynpasR- 
H eH H oft M eH H teB H H C K oft IIoh toboS  C T a H n ia  
3a  cymiy (TaKyio t o  pa»pyio a  n p o n a c b i o ) ,
nORHHHHHCB 6e3yCJI0EH0 ECiMi TOprOBUMi 
ycaoBiHMi fla  cjynaft ecaa Topra 3a mhoh)
He ooTaHyTCa, t o  npoiny nbiRa'rh h h B  h x h r o  
BlvpeHHOMy (T a K O Jiy  t o ) ,  a a jio ti  n p e R c r a -  
BxeHHbia MBOio no ceay npeRMeTy.

(3R llC ,b  npOCTOBHTb HBCJIO, MiCHpi, TORi a 
aRpeci, nORnacb).

I1. Jloawa, M a* 30 rhh 1870 rORa.
H a n a j ib H H K i  y ® » R a , I Io R n o jiK O B H H K i,

. o m a  >-

N . 1). 4 3 0 8 .  PtlĄOMCKoe. Ifo ijĄ noe  
.V tipaH A enie- 

C a a i oOiHBJiaeTi Bor Boeo6mee CBiRliHie,
h t o  B i  P aR O M C K O M i y t , 3R H O M i y n p a B j r e H i a  5 
( 2 7 )  Iioria c .  r. B i 12 n a c o B i  r h h ,  (tynyri. 
npoaSBORHTbCH TOpra nocpeRCTBOMia a n e n a -  
T a H H u x i  o O iH B -re H if i  H a  n o R p H R i  u o h h h k h  
KaTOjiaaecKoft n e p itH H  B i R e p e B H a  ORexoBi, 
O T i  H a 3 H a q eH H o ft CM feTHoft cyM M H  1 , 6 6 6  p y 6 .  
7 3  B. c .  ( i n  m i n u s l .  SKexaiomie ynacTBOBaTb 
Ha T o p ra x i  o5H3aHu r i  03HaaeHH0My c p o s y  
n p e R C T a B H T b  c b o h  R e B j i a p a q i a  H a r e p 5 o B o i i  
Cj'Marf, 30 KOnlieHHaro r o c t o h h c t b b  c i  npa-

/10>KCHieMi l t i  O HbIM i KEKTaHlRia H a B3HOCi 
B p e M c m ia ro  3 a j i o r a  B i  K O J ia n e c T B i 1 2 6  p y ó .  
6 7  i o n .

T o p iO r.h lH  KOHRHnia aO *H O  B U R tT b B i  
y t,3 R H 0 .U i y .- ip a R jie H ia , cm eR H ebH O  a a  h c k je o - 
n e H i e ń i  !ipa3R H H H H bix i u  T a 6 e J b H i . i x i  RHefi. 
# o p n a  o ó iH B a e H iH  iip n a a ra e T C H l

1'. P aR O M i, M ail 2 5  r h h  1 8 7 0  t o r h .
3 a  O T cy T C T B ie n i, H a n a j ib H H K i y i3 R 'i ,  

IIopyniK i, Miixaxnci.
1 — 3 3 a  ^ liJon p o H aB O R H T ejiH , r p a ó O B c K ii i .

<I>opna oóiHB.TeHia 
B caliR C T B ie  oó iH B JieH iH  P aR O M C naro  y * 3 R -

n a r o  y a p a p a e H iH  o f i  . . . . c. r .  N  ,
CHM i 31HB.IHK), 4T 0 00H 3J'l0C b  B3HTh IIORpHR'b 
IIO'I HKH KaTOXHUeCKpH.nepKBH B'b Rep. O r C - 
x o b b ,  a a  cy ,H ay  . . . .  c \ -  c o ó a io R e n ie M i 
n c i x i  T O p ro B w x b  y c a y i i i i i  y c ru H O B J e H ijh iX i 
r j h  H acT O H m aro  noRpaRa. Ha b h h o c b  B p e - 
w e H H aro  3 a n o r a  n p e R c ra B J H io  k b h tu h iO io  
K accw .

M i c r o  h o c t o h HHa r o  n o e r o  hshtcJibCTBa B i  
N . n n c a x i  B i  N  . . m ic jia  . . . m u h  1 8 7 0  r .

(M mh  n  i t a s n u iH ) .

N I). 4678. llti'ta . ihimKTj s i  10C1 apm oinnaV b
.1 Ć 3 , III.

O O iilF .R H e ii ,  HTO, B i  JilO Ó apTO BCK OM i 
y  i<3RHOMi y n p a B J ie H iii  2 5  I io h h ( 7  I io j h )  1 8 7 0  
ro R a  B i  ’l e T B e p r i  B i  12 u a c o B i  n o  iio .iyR H ii 
Ó y R y T i npOH3BORHTbCH Iiy&.IHHHbie T Ó prH  
nocpeR C T B O M i 3 a n e H a T a n H h ix i  o O iH B .ie i i in  
H a apeH RH O e c o R e p a ta H ie ’ n o  1 ( 1 3 )  H u n a p a  
1 8 7 1  r .  3 a a p e c T o n a H i5 a ro  i t a s n o io  m  n o r a -  
u ie H ie  HeROHM OHHbixi noR aT Ż il n p o m iH a  
n iO H u a ro  r o x o r o  l t a i t i  c i  K p e c T h iu ic K iix i  
T a K i  H RBO pO BblX i y'CHRbO i, B i  IR iJIO M i l i o -  
ó a p T O BCKOMi I lM iB in  K i  K O TópoM y n p a n a -  
R je H iH T i 2 6  R e p e B e n b  h  B i  n o c a R i  4 n p j t e .

T o { )rH  naHHyTCH O T i  cyMMM y u e i ib u ie H -  
HOft ó  ' / 2 h u c t h  n p o T H B y  H aB H aaeiiH oft B i  n ó p -  
BOM i c p O K i t o  ecT b  O T i  cyv .sib i 1 7 7 2  p y ó .  
5 0  n o n .  !*•*

B c i ia i f t ' m e jia ic in if t  ynaC T B O E aTb B i  T O p r a x i  
H M iH im iS  K i  TOMy n p a n o  ( 11S 0 o B p e ft k o h h t ,

1 .c o ra a c H O  cyineC TB yioH R H M i n o c T a H Ó B a ^ i i j ń i i  
ap eH R H o e C0R ep»£iH {e ’ u p o o H H a n id fiH S ix T . r o -  
xOROBi n o  c e j e H iH M i 'HtROSBoane'TCti K i  T o p - 
r a s i i  RO iiyipeH bi iie  O y R y x i  ( o ó a S ń H i  updR - 
C T aB H T b H a H a x b H n n y  y t,3 R a ’ RO 1 2  'ra icO B i 110 
HOJiyRHH 25 I io n a  (T Iioxif)! c. r. s a T ie n a ia H -  
hob* o ó iH B J ie H ie  n B aR ia jiiH b iil 'B a a o V i  B i  
p a s s r i p i 'V i f t  m u c tii B b irne  ynomiTHyTOii T o p - 
ro B o f t cyMMhi t o  ecT i. 178 p y ó .  K o x o p b ift B i  
c a y n a i -  O T ita ra  o r i  K O H K y p en n in , ó y R C T i 
T O T H ac i B 0 3 B p a m e H i,  3 a j io r b  m e d i e i n n H  
K a n o  R o n o jm e H in  O H a ro  u a  c y i u iy  n p eR Jio - 
HieHH y io  H a  T o p r a x i  y n O T p e ó j ie u i  ó y R e T i  
u a  n o i i m e H i e  H eR O usiO H H bixi iioR aT eft HH 
CJTHmilXCH Ha .IlOÓapTOBCItOM b l l f t tH lH  

O ó iH B J ie H ie  B c a n a r o  m e - ia io m a r o  T o p r o -
BUTI CH ROJIIKHO SblT b  COCTaBJICHO H a HHHte
y H aa a H iio f t ® o p M i n a  r e p ó o B o f i  ó y j i a r i  3 0  
K o n i e H H a r o  Ro’CTOiiHCTBa ó e a i  u oR H iicT O K i 
h  iien p aB Jie H iH , n a R a e a ia m e e  3 an e H aT aH b i 
c y p r y i e M b  B i  i tO H B e p r i  hu  h ; ih  .IioÓ apT O B - 
c K a ro  y i 3 R H a r o  H anajibH H K a, c i  H 3 Ji0 3 ie -  
HiCMH. Ha K O H B ep T i CJIOBi. „ O ó i H B . i e H i e  

; B a  ap e H R y  n p o n H H a n iO H H aro  R oxO R a H i  j l i o -  
óapT O B C K O jii I i  H i  n  in  n  n o c a R i  3 > n p j i t e .

lIpeR jiO K eH H iiH  B i  oó iH B JieH iH  cyM w a ro x - 
jKHa O b irb  ii3.no)iieH a n p o n n c b io .

O O in fe x e i 'i i !  n a n n 'caH H b ia  n e  uoH iiiK e y b a -  
3aiiH O 0 i> o p H i, 3 a itx io H a io u iiH  n i  c e ó i  K a n in  
x h 6 o 3 a j i iH a n i i i  n  y c x o B iii c o  C T O p o n u  c o h c - 
K aT 'exeft, nO R 'iH m etiiiiiH  h jih  n p o H c p itn y T b iH  
CTpOHH, a  pilBHO  T a n in  C i  KOTOpblllH B M iC T i 
He O y R y T i npeR C T aB jieH U  naR iaJib H b ia  3 a x o -  
r n ,  O y R y T i c h h t u t c h  H e o o p jia x b H iij iH  n  o c t u - 
H y rc H  0 e 3 i  n o cn iR C T B ift .

H aK O H eiyb oóiH B JieH iH  u p d R C T a B je H H u a  n o -  
c jrfi 1 2  n a c o B i  u a i i  H a u a T b ix i  T O p rO B i n o  
Bee npsiHHM aeM bi He O yR j'TA .

T o p rO B U H  y r x o p i a  M o r y T i  ObiTb iK exa- 
jonpiM H  pa3CM 0TpuBlieiiJ>i B i  JlioóapT O B C H O M i 
y tS R H O M i y n p a B x e H in  ew eR iieB n o  B i  c x y -  
HieÓHoe epeM ii, 's a  n c K x io u e H ie M i BOCKpec- 
H b lX i Iipa3RHITHH bIXi n  T a O e x b H b ix i RHeft.

T . a l io O a p T O B i, 3  ( 1 5 )  I iohh  1 8 7 0  r .  
<l>opMa oO iH B X eB ia .

B i  cxtRCTBie oOiHBxenia H i n a x u m . a  .Iio- 
óapTOBCHaro yt3R a o n  3  (15) I io h h  1 8 7 0  r .  
s a  M  3 8 6 3  CHMi ii3Blnnaio, h t o  h oÓH3yiocb 
B3HTB B i apeHRiioe coRepwanie no 1  ( 1 3 )  H h -  
B ap al8 7 1  r .  nponuHanioHHbifi RoxoRi C i 
KpeCTbHHCKiixi u REopOBbiii ycaRbói B i 
JilOÓapTOBCKOMi HirSHin u nocaR* C a p u tę  
3a  cym iy K. N. pyOxtft cepeópoM i (0Ó03Ha- 
HHTb c y M jiy  nponncbio) npHHHMaa b c *  y c .10- 
BIH nOMimeilHblH B i HaBiCTHblXi MHi T O p -  
roBWXi KOHRaninxi.

B aR iaiibH b ift s a x o r i  B i  c y a i i i i  N . N . p y -  
ó n e f t  c e p . ,  B M tC T i c i  c i iM i n p e R C T a B Jn io  c i  
i t t t  h t o  B i  c j i y q i  e c a a  T o p r a  3 a  mhoio  He 
o craH y T C H , 3 a n o r i  b t o t b  m exaK ) noxyH H T b  
H a pyK H  iix h  Hie n p o i n y  B u c x a T b  H a m oS  
c n e T i  B i  N .  N ) .

HoCTOHHHOe w oe mI ic t o ' m aT exbC T B a B i  N . 
N . nucaH O  M ic a n a  h H H cxa N . N .  1 8 7 0  r . )  
n o R H H c a ib  3B aH ie a  ® a n a x iio .

N . D  4 6 7 9 . fla'ia.ibH UKb B .in s a n e  u ueu ,
.1 '6 3 / j * .

O Ó iH B JH eTC H  RO B C eO Ó m arO  C B iR iH ill ,  h t o  
H a ocH O B aH ia  y n a 3 a  C iR x e iR K a ro  F y O e p H C K a- 
r o  I Ip a B x e H iH , o r i  3 1  M a n  c. r .  3a  JV5 2 7 2 1 ,
B i  n p a c y T C T B ia B x O R a o C K a ro  y t 3 R H a r o y n p a -
B xeiiiH  1 4  I iox h  c. r .  B i  1 1  n a c o B i  y T p a ,  6y-

R yT i npoaaBORHTbCH TOpm (in m inusl, n o -  
cpeRCTBOMi sanenaTaH H R X i oOniBxeHiii aa  
iipoa3BORCTBO 'p a ó o T i  i ipii coopyiKcriia na- 
c t h  m occcH H O ft Roporn 2 paspHRa BxoRaBcno- 
X oti.iM O BCK oft, B i  n p e R t x a x i  B jO R a n c K a ro  
y i3 R a , Ha njiO'cTprtiiCTBi 5  B epcT i 4 1 8  caw. 
n o  n a n p a B jc H i io  r o  rp a n a iR b i B li j i .e t;a <  0 y i s -  
3Ra Ha B e p c r a x i  n o n M e n o B a H H b ix i B i  ’cyM - 
M i yTBupwReHHoa w ypuaxbH biM i noCTiiHO 
BjieHieMi C ijx e n K a ro  1’yOepHCKaro llpaBJie- 
H ia O T i 2 3  M a n  1 8 7 0  ro R a , c o c to h b u ih m c h  
Ha c y s tjry  5 ,2 6 4  p . 9 9  n o n . : > '

J K e jia io m ie  yHaCTROBarb B i  T o p ra x i  o ó a -
3 8 HM K i  CBOHMi O Ó iH B JCllinM b  npHJOJKHTb 
K acO B yio  K BH TaH uiio Ha p h c c c h h u b  B i  
nacT H  R dH bra  m ,  3 a x o r i  B i  K O xnuecT B l; 5 2 6  
p . 5 0  n o n .  • '

O O iH B JIC H ie ROXHtHO Ó blTb IIHCallO HCTKO, 
HiiCTO u ó e s i  B C H itH xi o u in 6 o K i .  n o i i p a B o n i  
h  CK oO -ieflin, h o  n p v ix a ra e M o ft y  c d ro  ®opMH, 
npeRCTHBJIC HHblO HeCBOeBpfeM’euH O  H.iii C i  0T - 
c T y n i e i i e i i b  o i i  ®opMi,i He O y R e T i npiiH H - 
t o .  I I o R p o O n tte  T o p ro i ib n i  y c j io n in  M o r y T i  
O b iT b  p a3 c jiO T p n R ae M b i em eRneBH O , 3 a  n c -  
K X ioH eH ieM i n 'pS3j(H U H H biX i h  T a f l e x b t i b ix i  
RHeft, B i  \u y w c Ó H o e  B p eV a  b o  B jioRaECK O M i 
y t,3R H O M i y n p a R x e n i n .

yK U I*bo  •»!«"' ^ ° P Ma O Ó iH B JieH i '.  , , -  , ,
B c ji t .R C T B ie  H a u c H a T u u i ia ro  o O i i i B n e i i i a  b i  

B a p in a B c ic O M i  J (h g b h h k 1 i N . ,  r u io  c i io  .liO Rnn- 
CKy B i  TOM'b, HTO O.ÓH 3yiO Łt Up OI13BCCTH p a -  
O o T h i npii c ę o p y iK e H U i  nacru  u i o c e f t i i o f i  2 - r o  
p a s p H R a  R u p o r u  B .io R a B c iio -X o T b m o K c iio f t ,  
B i  i i p c R i . i a x i  B j iO R H B c u a ro  y j j3 R a ,  Ha n p o  
c T p a H C T B t. 5  B e p c T i ,  418 c*s. no H a n p a B J ie -  
n i iq. ro . rp p iH n n i> i B ijibcsaro  . y i 3 R a  Ha i i e p -  
c r a x i  . i i 'o m e u o E a D H b i x i .  b e  y i  r e p w R C i in o f t  
cm L t'L  .2 3  Man c. 1. CiR^emtHMi I'y.fiepn,- 
CKHMi IIiiaBxeHieM.i 3a c y i m y  N  , nponncbio 
n n n a p a M H ,  npHiinuaii u a  ceÓH bc'B o 0 H 3 a H H 0 -  
CTII 3aK X I0H al0IH le B i  T O p rO B b lX i  y C J IO B IH X i, 
lia cO B y io  K iii r r a im iio  u a  B H eceH iib ifi m ho io  
a a x o r i  n i  k o j u h c c t b I i  5 2 6  p. 5 0  k  , r p H j i a -  
raio ,u jm  c e ji i  c i  T iu i ,  h t o  B i  cjiynat Hey- 
c t o S k h  Mooft u a  'r o p ra x i  3aj10r i  . n o j1y.H y j h  
h h o ,  h j ih  n p o in y  o rn p a B H T b  h  TaKO Bon n o  
n o H T i  n a  M o ń  c n e T i  B i  N „  . n o c T O a H i io e  w e  
IK H T ejbC T B O  MOS B i  N . I lH C a T b . B i  S . ,  M il  
c a n e ,  H i l d a  167U  r .  n o R iin cu T b  c o o c T B e s n o i  
py'HHO, nil8 n oaMHJliio. J l .V . i n  • a s m  y t t  ■>*» 

I \  ii .iO R aB a, I io h w  8  r h h  1 8 7 0  rO Ra. > 
ł ,T 7§  A iJIO IipO II3BO RH TeJIb, IliO T pO B C K iii.
—L~y.1 .'J " ^  r — ■’ ■■ .! "■ ^ j r i ■. ji  . . ■**

N . D . 4 6 5 3  Ha'id.'ibti i u’b Ipuct{nae/i
i '1 * A a. i / ,

OóiHBJiHCTCH b o  B c e ó ó n ie e  C B iR iH ie , h t o  
Ha ociiO B aH iH  uocT A H O B -ieH ia B a p m a i i c K a r o  
r y ó e p B C K a r o  n p a B x e H i i i ,  OTI, 3 1  M an  c e r o  
rO R a 3a  4 6 0 6 , B i  n p n cy T C T B iii I ’p o e p K a r d  
y iS R H a r o  y n p a B J ie H is ,  np0H3B0RHTbCH Ó y­
R y T i  8 - r o  I io j ih  c e r o  ro R a  B i  1 1  h u c o b i  y -  
T p a , uyO jiiiH H bie T o p : n  c i  yóaB K O io ( in  m in u s )  
n ocpeR C T B O M i 3 a iiC H U T aH H bix i oO iH B x eH ift 
( J e k i n r a c j i )  u a  O TR any’ B i  nO R pK R i B hiM om e- 
HiH B a p e n i to f t  11 H o n o f t  y x n n i ,  b i ,  r .  T p o f t m j ,  
HaH HH aa O T i'c y i iM h i 1 ,7 2 5  p y ó .  3 7 ' / 2 it.

JK e jia io ip if t  ynacT B O B aT h  H i  T o p r a x i ,  o f la - ’ 
3 a i i i  i i i  H a3HuneHHOM y r j i h  T O p rO B i c p o n y ,  
npeR C T aB H Tb i ip n  i i p n c i a T b  H a p y a n  I la 'i a J ib -  
n u i t a  y i3 R a ,  3 a n e 'ia T a u H b ie  o 6 iH B jieH iH , c o  
C T a B jreH iiu e  n o  n p n x a i  aeM oft y  c e r o  * o p M i,  
c i  n p iiJ io a te H ie M i K i  OHOMy K B H T aH pin o r h u -  
r o  H 3 i  K a 3 n a H e f ic T B i 11a  ‘ n p eR cT aB xeH H bift 
3 a j r o r b  1 7 2  p y ó .  5 4  it t .  e . '/ io  n a c T b  cm B t-  
H oft cyjiM M . *  T  '

O ó iH B JieH iH , IIORUHHblH HHH UpHCJIaHhl, H 0- 
c x i  H 'T eH C H ia n a 3 H C ie H H a ro  c p o K a , h h h  He 
®opMls, n a n  w e  Ó e 3 i  c o ó a iO R e n ia  u o p H R a a , y -  
K ii3 a H n a ro  1 7  c t .  u p a B n x i  o r i  1 6  ( 2 8 )  M a a  
1 8 3 3  r .  i i  G (!3 i 3B H T aH nin  u a  BHeoeH H bift n p e .  
MCHHbift 3 a . i o r i ,  d c  Ó y R e T i npHHHTbi.

T o p r o B w a  y c a O B ia , M o r y T i  ó u T b  n e p e c s i a -  
T p n E a e iib i  B i  y ts R H O M i y n p a B x e H in  B i  c a y -  
weÓHOe BpcMa ś a  HCKinoneHieMi Topw ecr- 
B e H H b l X i  H n p ' U 3 R H H H H b I X i  RHeft.

I ’. T p o e p i ,  I io h h  6  r h h  1 8 7 0  t o r u .
H a n a jib H H K i y i 3 R a ,  K a n H T a i i i ,  

K p y u c K if t.  
)( l;x o iip o ii3 feO R H T eJb , T iiT y jia p H b if t  

2 — 3  O o B iT H H K i, MapUHIlKOBCKift.
<PopMa O óiH BJieH iH .

B cjiiR C T B ie  o ó iH B JieH iH  r p o e p K a r o  y i a R -  
n a r o 'y n p a B x e H iH  O T i 6  I io h h  c . r .  c iim t, o ó b h -  
BJIHIO, HTO npHHHMaiO Ha ceÓH B3HTb HORpHRi 
B biM O ipeH ia B a p e n K o f t  11 I I o b o B  y x n n i ,  B i  
r o p o R i  T p o f tp b i ,  3a  c y M M y N . ( c y s m y  i i p o n n -  
c a T b  n p o n n c b io ) ,  np iiH H M aa H a c e ó a  b c *  y -  
c j io B ia ,  saK -iiO H aicip iaC H  B iy T B e p iK R e H H M x i 
T O p ro B M X i K O H R a p ia x i, n p n  c e M i n p a j i a r a i o  
K B B TaH pito  K a c u  N. Ha BH eceH H bift B a x o r i  
1 7 2  p y ó .  5 4  K on  , K OTopm ft B i  c x y H a 'i  H e y -  
TBepw R eH iH  3a  m h o io  iiO R piiR a, c a M i n o x y n y ,  
p x h  w e  n p o i n y  o  b m c h j i k I  k o  m h *  B i  N . 
u p e 3 i  nOHTOByio C T aH piio  N . ,  nocTOH H HO d 
M OC' WHTeXbCTP.O b i  N  , H H exa N .. M pa N . ,

( f lo R n a c a T b  neTKO hm h u  npo3BaHie).

K . D . 4 7 7 2 . 3aHUXoctncKiH fo p o ,  \otioii
M atucm pum b. . . , y * o ’ . , * *  

T a K i  i t a ś i  Ha3HaHCHHbie T o p r n  u a  2  ( 1 4 )
IlOBH n o  HeROCTHTKy K O H K J'peH TO B i HecOOTO- 
HXHCb TO 3aBHXOCTCKift FopORO BO ft M a m -
c T p a T i  C H M i o ó i H B J H e T i  b o  B c e o ó i p e e  cb® - 
R e H ie  h t o  B i  y n p a B x e H i H  3 a B n x o c T C K a r o  M a - 
r n c T p a T a  1 5  ( 2 7 )  I io h h  B i  1 0  H ac O B i y T p a
Ó y R y T i np0H3B0RHTbCH BTOpnHHMC T O prH

nocpeR C T B O M i 3 a n e H a T a i iH H x i  o ó iH B je H i H  
H a n o cT p o ftK y  m o c t o b o r  H a K o cT ex h H o ft y x a -  
p t ,  a X p n c T b ia n c K O M i p u n itT . H i  r o p O R i  3 a -  
B H x o c T t O T i  cyMMM -1 5 4 0  p .  7 3  n o n .  no R a- 
i o u i ie  R e i tx a p a p iH  oÓ H 3anbi n p H x o w iiT b  K i  
CfiibiM i pocppC K H  ita 3 H u u e f tc T B i p a  1 5 5  p .  a  
T a icw e CBHRiTenbCTBO I I  m x b R in ,  noR poÓ H H H  
y cx o B iH  K i  T o p r a M i  a io r y T b  ÓMTb p a s c i i a -  
T pH B aesib i eweRHeBHO BcKjiiOHan npa3RH H H- 
H H X i n  T a O e J b i ib ix i  RHeft B i  3 aB H X 0C T - 
C K O M i M a r n C T p a T i .   t -

T . 3 a n H x o c T i  9  ( 2 1 )  I io h h  1 8 7 0  r .
ByprOMPCTpi, XpwaHOBCKift.

C e K p e r a p b ,  F x a R e p i t i f t .

'fO p M a O SiH R JIC llill 

B c jitR C T B ie  o ó b H B je H iH  S aB H x o cT C K aro  
M a rn c T p .a T a  o i ' i  9  ( 2 1 )  I io h h  c. r .  a a  J\s
CHM i 3itnr..s;u<> h t o  oÓ H 3y ioeb  p 3 h t b  B i  nOR- 
PHRp.PO.CTpOHKy MOCTOBOII H a RoCTC-ibHOft 
y J H p J ,  u  XpiiCTbHHCKOM i p H IIK i B i  ropORT. 
3 a B p x o c T T . 3 i cy iiM y  . ( :ir1 .c i, i i h c h t j ,  cyMMy 
p H * p a w n  11 p p o n n c b i o )  c i ,  c o ó j io R c n ie M i  
i c B x i  T O p r o E b ix i  y c a o B iH  n p e R n n c a H H b ix i  
r h h  H a c iO H ip a ro  tiORppRa, H a.npeR C T aB JieH - 
Hbift B pi MCHHbiu a a j i o r i  B i  c y a w t ,  155  p y ó .  
n p e R C T a B j a i o  c p i iT a B p iio  k u c c e j  N  m * c t o  n o -  
C T O iiin ia rq  M .oer.o  > i;n T e ,u ,c 'i* a  B i  N . n n c a j i i  
B i  N . r h h  N .  M fccapa N .  1 8 7 0  r .

( 3 R i c b  h m h  h  t a u n - i i i o )  - . ,

N . D . 4 6 5 5 .  Ha’in.iijHHiib KfpmoHpidip 
Fvpnazo 0Kpy?a.

C h m b  o O b i in .r a e T i  s o  B c e o o u ie e  c B t .R iH ie ,  
h t o  7 ( 1 9 )  I io h h  1 8 7 0  r .  bi. 1 1  n a c o B i  y -  
T p o M i K-b K a 3 e p H 0 ii I l a j i a T i  B i  r .  H i j b p u ,  
ó y R y r i  uponsB O R H T bcH  T O p m  (in minus), n o -  
cpeR C TB O M i 3 a n e H a T a H iib ix i  3aH B JieH iS  Ha 
7 0 -K ^ ń le H H o f t  r e p ó o B o f t  ó y M a r i  n o  h h w e  n a -  
jiowoHHOH T o p u l i .  r o  c p o K a  T O p rO B i y i io j i f ln y -  
t o #  K a se H H o ft , I I a j i a j " h .  n p cR C T aB Jio H H b ix i, 
H a noRBQBb M .a T e p ia .io u i  B i  1 8 7 1  ro R a , r h h  
ropH O  K a 3 e H H b ix i S aB O R O B i B o c jO H H a ro  
O i tp y r a ,  a  i i m c h h o :

1  A -i h  M p c T itO B C K a ro  p .  H a p in e B c n a r  o  a a -  
BOROBi, o p lH C H H u e  H a 1 ,6 6 2  p .  41 %  k.

2 A-111 P e n B C ita ro  3aB 0R a, o p iH e H H b ie  Ha 
5 ,3 6 9  4 8 V* it.

'  3 ?  T U a  M p o H K O B C K a ro  sa B O R a , o p -fcH eH H b ie  
Ha 2 , 0 5 1 ^ .  k ff f t  j t  „„ml s

4. AJIH CejibniftcKaro 3aB 0R p, optHeHHbie 
Ha 9 ,0 3 0  p .  3 1 V . k . *  _________

5 . A » h  B aJ io ro H C K aro  3aBO Ra, o p t H e H H a r o  
Ha 1 ,1 2 0  p . 8 0 V , k . .X

6 .  K p n u H b i x i  ® a 6 p H K i  C y x e R n c B C K a r o  
O T R i j i a ,  o p iH e H H M e  Ha 2 9 7  p .  5 2 '2/ 4 k .

7 . A jIH p y R H n K O B i  H i c a  H 3 i  BOR3CHTHH- 
c i ta ro , j i ic H n u e C T B a , o p t,H eH H b ie  H a 2 8 1  d t ó  
7 0 %  it. '

8. A -IH  pyRHHKOBi J l l l c a  H 3 i  Chmcoh obcK a ­
r o  H IllH R JIO B C K arO  J l t C H P H e C I B i ,  O p iH e H H M C  
H a 1 4 2  p .  8 0 %

I lO R a io i p i e  R e itj ia p a p iH  00H 3aH M  npiiJO W H T b 
i t i  O H biM i Ka3HaHeftc,KiH KBHTanpiH Ha npeR- 
C TaBjieH H iibift , - a j i o r i  n  n3R epw K H  n o  o f i iH -  
BjieH iH  o  T O i i T a x i ,  a  n iueH H O :

K i  1 -M i T o p r a M i  3 a j i o r i  1 6 7  p . ,  P 3 R e p -  
WHII 3  ĵ. !

K i  2  M i T o p r a M i  3 a j i o r i  5 3 7  p y ó . ,  H3 
r S M U A W 'IV  # 9 * * * 1 *  *  n w t o i f i o  h i  ,0 0 “

K i  3 - m i .  T o p r a M i a a j i o r i  2 0 6  p y ó . ,  H3- 
R e p w c n  4 p .  ■

K i  4 - M i T O p ra M i 3 a j i o r i  9 0 4  p., n 3 iie p -
WKH 1 8  p .  - ! ‘ m b  ll* L " )

K i  5 - S i  T o p r a M i  3 a j i o r i  1 13  p y ó . ,  n a -  
RepWKH 2 p .

■ K i  6  M i  T o p h i u i  a a j i o r i  3 0  p y ó . ,  P 3 -
RCpWKH 1 p .  *

K i  7 M i T o p r a M i  3 a j i o r i  2 9  p  , H3R ep w -
K P 1  p *  “  o . f  > 4 * 1

K i  8 -M i T o p r a M i  3 a x o r i  15  p . ,  n3R epw K ii
5 0  KOn. " " 0 * * 0  n>‘

y c i o u i n  r h h  T o p r o B i ,  0Ó H 3aTe-ibH biH  h  p t i -  
H w .o T i  i t o T o p b i x i  T o p r p  Ó y R y T i n p o n 3 B o -  
RHTbCH, m o w h o  nepecM O T pH B aT b  B i  n p H c y x -  
CTBeHHOe BpeMH K aa tR a ro  r h i i  b i  K ij i e p K o f t  
K a se H H o ft I la J ia T S  B i  T o p H O M i A e n a p T a u e H -  
T i  n i  r .  B a p i n a B i  u b> I 'o p H O M i y n p a B x e -  
H in  B i  C y x e R H e B i.

r * » ia  , 0 6 6  <P op H a R e K jia p a p iH . V * 1

B cH iR C T n ie  oó iH B JieH iH  H aq a jib H H K a  B o c -  
T O H H aro I ’o p H a r o  O K p y r a  O T i 8  I io h h  1 8 7 0  r .  
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N .  D . 4 7 1 9 . P isa rz^ T ry buna u C y w iln e j  
to W arszawie. ' *

•» Stosownie do art. ■ 632 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie sukcesorów iVojciecba 
Niskiego, jako to: A . Balbiny Praksedy 2-ch 
imion z Niskich I-o ślubu Brudzyńskiej, 2 o 
po Ferdynandzie Milewskim obywatelu po­
zostałej w dowy, w m ieście Pułtusuu Guber- 
nji Łomżyńskiej zamieszkałej i". Dzieci po 
niegdy Joannie z Niskich Bobińskiej, a mm- 
nowicie: a) Teofili z Bobińskich Stanisława 
D ługołęckiego obywalela żony w asystencji 
i za upoważnieniem męża swego czyniącej 
wraz z mm we W3i Niesłuchach Powiecie C ie’ 
chanowgkira Guberuji Płockiej; b) Angeli v. 
Auieli z Bobińskich Błażeja K uszczyńskie- 
go oby watela małżonki, w asystencji i za upo­
ważnieniem męża czyniącej, wraz z mężem  
we wsi Zalesiu Pocuśzkach Powiecie Pułtu- 
skim Gubernji Łomżyńskiej; c) Konstancji 
E lżbiety dwóch imion z Bobińskich po Janie 
Jabłeckim  obywatelu pozostałej wiło wy, w 
m ieście Pułtusku Gubernji łom żyńskiej; d) 
Modesta Bobińskiego obywatela we wsi Gna­
tach- W ieśniany Powiecie Pułtuskim Guber­
nji łom żyńskiej zamieszkałych. C. Dzieci 
po uiegdy Franciszce z Niskich l-o ślubu 
Kierzkowskiej, 2-o Żbikowskiej, jako to: 1)' 
z pierwszego małżeństwa sukcesorów Anto 
niny z Kierzkowskich Wilkowskiej, to jest: 
a i Jana Rocha Wilkowskiego we wsi Mosa- 
kach Powiecie Przasnyskim Gubernji P łoc­
kiej; b) Józefa W ilkowskiego, żołnierza nie- 
ograaiczenie urlopowanego, wojsk Ce arsko 
Rosyjskich, tamże; -ej Juljinny z Wilkow- 
skich byńrpncyusza Zbjkowsaiego obywatela 
małżonki. w asystencji i za upoważnieniem  
męża swego Czyniącej, wraz z mężem we wsi 
Zięlona Powiecie Cięchjuiowskim Gubernji 
Płockiej; d l  Adama Wilkowskiego obywate­
la we wsi Zakrzewiec Powiecie Makowskim  
Gubernji Łomżyńskiej; le) Korduli z Wilko- 
wskich Juljąua Milewskiego obywatela m a ł­
żonk i,' nieletniej, przez małżeństwo usamo- 
wolnionej w asystencji kuratora swego F ran­
ciszka Wilkowskiego czyniącej," we wsi Bar- 
tołdy Powiecie Ciechanowskim Gubernji P ło­
ckiej; f )  Franciszka w ilkowskiego jako ku­
ratora Korduli Milewskiej tamże, zamieszka­
łych. 2. Z  drugiego małżeństwa: Kazimierza 
Symplicjusza Zbikowskiego w łaściciela czę ­
ści wsi Mierzyńca, w Powiecie Pułtuskim  
Guberuji Łomżyńskiej położonej, tamże za­
mieszkałego, jako współsukcęsorą i pełnomo­
cnika wszystkich wyżej wymieńiónych, w yle­
gitymowanych sukcesorów po Wojciechu N i­
skim pozostałych, zamieszkanie prawne do 
tego interesu i całego postępowania sub- 
hastacyjnego u Ksawereg'o Chraszczewśkie- 
go, Adwokata w Warszawie pod Nr. 524 za­
mieszkałego, obrane mających, w poszuki­
waniu sumy rsr. 2,400 z procentem 5%  od 
dnia 1 Lipca 18G8 r , liczącym się i kosztów  
od Eufemji Komorowskiej nieletniej właści­
cielki nieruchomości Nr 325 w mieście Łę ­
czycy, tudzież Pelagji Komorowskiej jako 
opiekunki głównej i Macieja Grabowskiego 
urzędnika jako opiekuna przydanego tejże  
nieletniej, wszystkich w mieście powiatowem 
Łęczycy zamieszkałych, protokółem Auto- 
niego Kulikiewicza Komornika przy Sądzie 
Pokoju w Łęczycy w d. 14 (26) L utego 1870 
roku spisanym, w drodze sądowej przymu­
szonego wywłaszczenia zajętą i zaaresztowa­
ną została. -Jpaj-'jl da»ŁJ->d isifl oiowci: 

NIkRUCHOM OŚĆ, , -
w mieście Powiatowem Łęczycy przy ulicy 
Belwederskiej pod Nr. 229 hypotecznym, a 
325 policyjnym, w jurisdykcji Sądu Pokoju w 
Ł ęczycy, \v Gubernji dawniej W arszawskiej 
obecnie Kaliskiej położona, przybliżonej roz­
ległości gruntu około łokci kwadratowych 
3,010 m ieć mogąca, składająca się z dwóch 
placów z sobą połączonych, z których do Ka­
sy Ekonomicznej miasta Łęczycy placowego 
opłdea się rocznie gr 15 i czynszu z placu 
pierwszego zip. 32 gr. 10, a z drugiego złp. 8 
gr. 5 , - prawem własności do egzekwowanej 
dłużiuczki Eufemji Komorowskiej należąca i 
w jej posiadaniu pod zarządem jej matki P e­
lagji Komorowskiej jako głównej opiekunki 
2ostająca j . '  - ' 5 • , ’

Na gruncie tej nieruchomości stoją n a s tę ­
puj-!' ‘"w.

Zabudowania: , i ” ''
1. Kamienica frontowa masiv z cegły pa­

lonej na wapno murowana, o parterze, pier- 
wszem piętrze, facjatach i mieszkaniach pod- 
dasznych, o jednym kominie murowanym 
nad dach dachówką karpiówką kryty, a któ­
rego okapy blachą żelazną o b ite ,' wyprowa­
dzonym.
_ 2. Oficyna frontowa masiv z cegły palonej 
na wapno murowana, dach blachą kryty ma­
jąca, o suterenach, parterze i pierwszem pię. 
trze o jednym kominie murowanym.

3. Przystawka murowana, gontem kry­
ta, tudzież parkan z desek na sztorc stawio­
nych. .fge ftytiftUbl-r rj*b bo ot .1

4. Zabudowanie z drzewa w węgieł, gonta­
mi kryte, w którem mieści się  7 komórek, 2 
Stajnie i 2 wozownie.

5. Kloaka z bali na wzniesieniu pod da­
chem dwuspadkowym gontami krytym o 4 se­
desach.

6. Śmietnik z desek.
7. Podwórze kamieniem polnym bruko­

wane.

8 . O gród  w arzyw ny  p ło te m  z  ż e rd z i i bali, 
s z ta c h e t ,  tu d z ie ż  m u rem  i zabudow an iam i 
o to czo n y , m iesz czący  w sob ie  d rzew  ow oco­
w ych  o k o ło  sz tu k  26.

9. A lta n k a  z d rz e w a  rz n ię te g o  gontem  
k ry ta .

W n ie ru ch o m o śc i za jm ow anej o p ró c z  d łu - 
ż n ic z k i m ieśc i s ię  8 lo k a to ró w , z im ion i n a ­
zw isk  o ra z  ceny najm u  u isz c z a ją c y c h , w ak c ie  
z a ję c ia  w ym ienionych.

O b sz e rn ie jsz e  o p isa n ie  pow yż z a ję te j i 
z a a re s z to w a n e j n ie ru ch o m o śc i, z n a ,d u je  się 
w a k c ie  z a ję c ia  u sp rz e d a ż ą  k ie ru ją c e g o  K sa ­
w erego C h raszczew sk ieg o  A d w o k a ta  w tvar- 
szaw ie  p o d  N r. 524 zam ieszk a łeg o , zaś z b ió r  
o b jaśn ień  i w arunków  sp rz e d a ż y , w K ance- 
la r ji  P isa rz a  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  w W y ­
d z ia le  I .  z ło żo n e , p rz e jrz a n e  być m oże. 

Z a ję c ie  w k o p ja c h  d o ręczono :
1. Ign acem u  Z ab o k rze ck iem u , P  sa rzow i 

S ąd u  P o k o ju  w Ł ę c z y c y , ta m ż i. p o d  N r. 158 
u rzęd u jącem u .

2 . P io tro w i A zb u k iu  B u rm istrzo w i m ias ta  
łę c z y c y ,  ta m ż e  p o d  . r  i u rz ę d u ją c e m u .

Obydwom  n a  rę c e  w łasn e  dn ia  23 L u te g o  
(12  M arca ) 1870 ro k u

W niesiono do k s ię g i h y p o teczn e j O k ręg o ­
wej z a ję te j n ieru ch o m o śc i w Ł ęczy cy  d n ia  28 
L u te g o  (1 2  M a rca )  1370 r., z a ś  w dn iu  d z i­
sie jszym  do k sięg i z a a re s z to w a ć  w K au ce - 
la r j i  P isa rz a  T ry b u n a łu  tu te jsze g o , n a  ten  
ce l u trzy m y w an ej w piśanem  zo s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i 
w aru n k ó w  sp rz e d a ż y , o dbędzie  się  na  j a ­
wnej a u d je n c ji  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W ar­
szaw ie , w W arsz aw ie , pod  N r. 549 p o s ie d z e ­
n ia  sw e o d byw ającego  o go d z in ie  10 z ra n a  
w W y d z ia le  I  dn ia  4 (16J M a ja  1870 r.

S p rz e d a ż ą  k ierow ać b ęd z ie  K saw ery  C h ra -  
szczew sk i A d w o k a t p rz y  Sącjąię, A p e iacy j 
nym  K ró le s tw a  P o lsk ieg o , k tó re g o  z a m ie sz ­
k a n ie  j e s t  wyżej w sk azan e . .

W a rsz a w a  d. 14 (2 6 )  M arca  ,iS70 r.
R a d ca  D w oru  Z g ó rsk i. 

W yw ieszono n a  tab licy  , w sa li us(gpow ej 
T ry b u n a łu  Cy w ilnego w W arszaw ie .

W a rsz a w a  d  14 ;26) M a rc a  1870 r .
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i. 

N a s tę p n ie  po odbyciu w dniach 4  (16) M aja, 
18 (30) M aja i 1 ( i i i ;  C zerw ca 1870 r „  trzech 
pu iiikucji zb io ru .ob jaśn ień  i w aruków  sp rze ­
daży, T ry b u n a ł wyrosifliu w d.iiu  1 (13) Czer­
wca 1870 r. zapad łym , w yznaczył te rm in  do 
przygotuw aw czego p rzysądzen ia nieruchom ości 
w m ieście łę c z y c y  Niż 229 hypotecznie, zaś 
320 po licyjn ie oznaczonej położonej, n a  dzień 
fi (18) L ipca  1870 r. godzinę 10 z ra n a , k tóry  
tu .term in  odbędzie się w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arsza­
wie pod N r. 649 p rzy  ulicy D ług iej w W y- 
dftj&łeldL raloł} i  JtóOloCl
f  L icytacja, w te rm in ie  przygotow aw czego 
przysądzen ia zaczynać się będzie od sumy rs. 
2 ,0 0 0 , zaś w term in ie  osta tecznym  od V3 czę­
ści szacunku  tak są  biegłych sporządzić się 
m ianą, w yhaiezionego. .

W arszaw a dn ia iO (22) Czerwca 1870 r.
1‘isa rz  T rybunału ,

R adca D w oru, Z górski.

A'. D . 4718. P isarz Trybunatu Ot/wiinego 
w W arszaw ie.

Stosow nie do a r t . 6 8 2  K. i ’. S. wiadomo 
czyni, łż gdy Ksawery C hraszczew ski, Adwo­
k a t p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a T u l­
skiego,, ja k o  pełnom ocnik Ju lja n a  Chmiele* 
ckiego^ w łaściciela dóbr Tobolice z p rzyleglo- 
ściaiui zapłaciw szy funduszem  tegoż Chmie*e- 
ękiego z w yuagr jd zeu ja  za odpad łe  im rzecz 
włościan tychże Bóbr grunty, pochodzącym  i w 
sum ie rs. 5 ,078 kup. 72 w L stach  L ikw idacyj- 
nych, p rzyznanym , Janow i Szosikow skiem u 
wierzycielow i hypoteczueuiu m ającem u na tych 
d obrach  ubezpieczone dwie sum y: je d n ę  rsr. 
7,725, d ru g ą  r s .  885 z procen tem  5 %
1 L ipca n . ś. 1869 r. należnym , sum ę rs. 3 ,558 
kop. l i  p zostałą , z zam iany listów likw ida­
cyjnych nu gotow iznę, a  resz tę  d ługu  Janow i 
Szostkow skiem u należnego m ianow icie sumę 
rs. 5,051 kop. 89 w łasnem i funduszam i, c o d o  
tej osta tn ie j sum y, ak tem  w dniu 28 M arca 
(9  K w ietn ia) 1867 roku  przed Józefem  Zbi­
kow skim , ite jen tem  K ance ia rji Z iem iańskiej 
W W arszaw ie zeznanym  w praw a Janow i Bzoat- 
kow skiem u służące a  tern sam em  id o  dalszego 
po p ie ran ia  rozpoczętej i do l e j  publikacji 
zbioru objaśnień  i w arunków  sprzedaży  do ­
prow adzonej su b h a stac ji tychże dóbr Tobolice 
z p rzy ieg łu śc iam i podstaw ionym  został. Gdy 
nadto  djbi?nik Ju lją n  C hm ielecki, przy jm ując 
tegeż  K saw erego Chraszczew skiego za nowe­
go swego w ierzyciela sum y rs. 5 ,051 kop, 89 
przyznał m u. jeapcpe ak tem  w dn iu  19 (31) 
P aźd z ie rn ik a  1867 r— przed Janem  Kurzykow - 
skim  R ejentem  w Łęczycy zaw artym , za n a le ­
żną od siebie d rugą  sum ę rs . 6 ,388 kop. 11 
i.obiedw ie te  snmy razem  rs. 1 1,440 w ynoszą­
ce,. zobow iązał się zap łacić w dniu 13 (25) 
P aździern iku  1869 roku bez procentu, z p ro ­
centem  jed y n ie  od daty  uchybionego term inu  
1 gdy d.alej po w ydaniu w dniu 29 P aździer­
n ik a  ( jp  L isto p ad a) 1869 r. na żądan ie K sa ­
werego C hraszczew skiego w ierzyciela J u l ja -  
nowi Chm ieleckiem u dłużnikow i i zarazem  w ła­
ścicielowi dóbr ziem skich Tobolice z przyle- 
głośc iam i i przez Teofila M łodzikow skiego K o­
m o rn ik a  przy Sądzie P o k o ju  O kręgu  Z gie r­

skiego w Łodzi, n akazu  egzekucyjnego o z a ­
płaceń  c sum y ogólnej rs. 11,440 z procentem  
5 %  od dnia 13 (25) P aździern ika  1869 rok*i 
z zagrożeniom  prow adzenia w dalszym  c i ą g u  s 
rozpoczętej sa b b astn e ji przez K orneljusza D ro- 
zner woź ieg > ta k  Ju ijanuw i C hm ieieckiem u 
d łużnikow i, ja k o te ź  i Wójtowi gm iny D alików , |  
w k tórej (łotira Tobolice lt-źą doręczonego, I 
term in  trzydz ostndniow y bezskutecznie upły . j 
uął, przeto  wiadomo c^yni:

Iż na  żądanie K saw erego C hraszczew skiego ) 
A dw okata przy Sądzie  A pelacyjnym  K rólestw a 
Po lsk iego  w W arszaw  o p* d Nr. 524 zam ie­
szka łeg o , a zam ieszkan ie praw ne do tego in ­
teresu  i całego p stępow ania subhastacy jnego  
u M ieczysław a W y, zykow skiego, A dw okata 
p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K.-olestwa P o b k ieg o  
w M arśzaw ie pod JN-rern 1775 zam ieszkałego , 
obrane m ajacego, w poszukiw aniu sumy rsr. 
5,051 kop. ó9 * w iększej rs. 8 ,6 ;0  pochodzą- 
cej i rs. 6,38fi> kop 1 1, czyli razem  w poszu­
kiw aniu sumy rs. 11,440 z procentem  5 %  od 
dn ia  13 (25) P aźd z ie rn ik u  1869 roku liczącym  
się i kosztów od Ju lja n a  C hm ieleckiego oby­
w ate la  i w łaściciela dóbr ?. em skich Tobolice 
z przy leg lościam i, w O kręgu  Bądowyra Z gie r­
skim , Powiecie Łęczyckim  prłożonych, tam że 
zam ieszkałego , p ro toku łem  F ra n c iszk a  Sko­
tn ick iego , K om ornika przy Bądzie Pokoju  
O kręgu  Ż iorskiego w dniu 29 P aździern ika  
(10 L istopada) le 6 3  r . : sporządzonym , w d ro ­
dze sądowej przym uszonego wy w łaszczenia, 
zajęto i zaaresztow ane zostały:

D O B R A  Z1EM SKK E 
Tobolice z przyległoścóam i, sk ład a jące  się z wsi 
folw arcznej Tobolice, folw arku Miła i kolonij 
A ptoniew . K rosnyłon 1 Ju ljanów  oraz  zabudo­
wali folw arcznych . w fo lw arkach Tobolice i 
M iła  będących ogólnej rozległości okuło w łók 
34 m iary now opolskiej m ające, w ju r isd y k c ji 
Sądu Pokoju O kręgu  Zgierskiegoyw  Łodn,aPo* 
wiecie Łęczyckim , byłej G ubern ji W arszaw - 
budow auia: ri

1. D w ó rz  bali w w ęgieł parterow y, g o n ta ­
mi k ry ty , kom in m urow any m ający.

2. K uźnia w %  części z cegły polonej, w %  
częściach z b a li w slupy postaw iona, słom ą

jeden  kom in m urow any m ająca , T i \  il#
- 3. B udynek  lam usem  z vuny, a-frontu  k aw a­

łe k  m uru z C ig ły  . palonej -m ający, a  z re ­
sztą ż -drzewa w w ęg ie l postaw iony, słom ą
kryty .( j  u U aiw  a 9a

4. Sp ichrz 1  d rzew a słom ą k.’y ty .
5 . S todoła z drzew a, słom ą kryta.
6 . S todo ła podobnież z drzew a słom ą k ry ta .

,,7 . S ta jn ia  z drzew a gon tam i k ry ta ,
8 . S tudn ia balam i cem brow ana z żuraw iem  

i kulką. / * #uiaoiJi
9 . O gród owocowy, w k tórym  drzew  owo­

cowych różnego g a tu n k u , znajdu je  s;ę około 
azt.uk 60. .

10. C hałupa k o p ia r3ka i służących dw or­
sk ich , słom ą kry.ta, komin m urow any m a ­
ją c a . . Oi l W . ;  Tl .8

11. C hałupa tak aż  sam a. .
Kai udow ania zaś na folw arku Mila są:

12  ̂ Dom z bali słom ą pokry ty , jed en  komin 
m urow any m ający.

13. S to d o ła  z bali w węgieł słom ą k ry ta .
14. S ta jn ia  z-bali słom ą kryta .
15. K loaka z desek deskam i k ry ta .
16. N a brzegu lasu  je s t  zrąb  /. bali w wę­

g iel p o sta w io n y . "
17. K arczm a z bali w w ęgieł ełom ą k ry ta , 

jodi-n kom in m urowany m ająca.
18. S tudn ia  balam i cem brow aua z żurawiem  

i ku lką . t:
W dobrach tych  są koloniści w ieczysto- 

czynszowi, w akcie za jęc ia  z im ion  i nazwisk 
w ym ienieni, k tó rzy  o boc me na-mocy N ajw yż­
szego U kazu  z daty  19 L utego  (2 M arcai 1864 
roku  zostali uw łaszczeni i s ą . w łaścicielam i 
gruntów  i budowli przez n ich  posiadanych.

O bszerniejsze O p isan ie  powyż zajętych  i za- 
resztow anych dóbr, znajdu je  się w akcie za- 
ję c ia , u sprzedażą dyrygującego  M ieczysława 
W yrzykow skiego, A dw okata przy Sądzie Ape­
lacyjnym  K rólestw a Polskiego, w W arszaw ie 
pod N r. 1775 zam ieszkałego, zaś zbiór ob ­
ja śn ie ń  i w arunki sprzedaży -w K ancełafji 
T rybunału  tu tejszego  w W ydzia le  I, złożone, 
p rze jrzan e  być mogą. > /

Zajęcie w kopjach doręczono: 
l i  Leonowi M achnikow skiem u, W ójtow i 

gm iny D alików  (daw niej Tobolice),. do której 
to gm iny dobra Tobolice należą, we wsi Krze­
m ieniewie daw niej m ieszkającem u i u rzęd u ją ­
cemu, na ręce W alentego P ie trzykow skiego , 
P isa rza  te jże  gm iny.

,2* Heljodorowi Jan iszew skiem u, P isarzow i 
Sądu Pokoju  O kręgu  Z gierskiego w m ieście 
Łodzi urzędującem u i zam ieszkałem u, do rąk  
własnych.

Obudwom dnia 23 S ie rp n ia  (4  W rześn ia ) 
1866 r.

W niesiono do księgi w ieczystej powyż z a ­
ję ty c h  i zaaresztow anych dóbr Tobolice, dnia 
26 S ty .z n ia  (7 L u tjg o ) 1870 roku, a  w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ać w K an- 
ce la rji T ry b u n a łu  tu tejszego , na  ten cel 
utrzym yw anej wpisane zostało.

P ierw sza  pub lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  - i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się  na  aud jencji pu ­
blicznej T rybu n a łu  Cywilnego G ubern ji W ar­
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I ,  w m ie j­
scu zw ykłych posiedzeń p rzy  ulicy D łu g ie j, 
pod N r. 549 o godzinie 10 z ra n a , dn ia  1 (13) 
K w ietn ia  1870 r.

Sprzedażą* dyrygow ać będżle; ‘M ieczysław  
W yrzykow ski, A dw okat p rzy  Sądzie A p e la ­
cyjnym  K rólestw a Polskiego, k tó rego  zam ie­
szk an ie  j e s t  wyżej w skasane.

ar.szawa dnia ‘9 (21) L utego 1870 r. 
Radca Dworu, Z górski. 

W ywieszono n* tablicy  w sali ustępow ej 
Trybui»ału*6 y Wifnegó* w W arszawie.

W arszawa - dn ia  9  (21) Lutego 1870r.
Rfcdcłt Dworu, Z góiski. 

N astępnie po Odbyciu w dniach 1 (13) Kwie* 
tniM,- 16 (28) z odroczenia 15 (27) K w ie ­
tn ia  - z powodu św ięta galow ego 1870 roku 
trzech  publikacji zbioru ob jaśn ień  i warunków 

i sp rzedaży , T ry b u n a ł w yrokiem  d n ia '29 Kwie­
tn ia  ( 11 M aja) J 8 7 0 r .  zapadłym , wyznaczył 

; tr rm in  do przygotow aw czego przysądzenia 
dóbr Tobolice z-przyłejgłościami n a d z  e ń 3 ( l 5 )  

i Czerw ca 1870 r . godzinę 10 z rana , k tó ry  to 
term in  odbędzie ś»ę na  aud jencji publicznej 
T ry b u n a tu  Cywilnego w W nrśzaw ie p o i  N r.

| 549 w Wydziah* I.
1 L icy tac ja  w -term in ie  przygofow aw czego 

przysądzen ia  zaczynać się b ę lz ie  od sum y rs.
I 6 ,000 w term in ie  osta tecznym  od ^3 części 
| szacunku tak sa  biegiyck sp o rządz ić  się m ianą 
. w ynalezionego.
j W arszaw a, dn ia  1 (13) M aja 1870 r. 
i P isa rz  T rybunału ,

R adca D w oru, Zgórski.
| W  te rm in ie  powyższym dobra ziem skie To* 

bólice z p rzy ieg łuśc iam i, przysądzone zosta ły  
[ przygotow aw czo W yrzykow skiem u A ilw okato- 
; wi za sumę rśr. 6 .000  i  T ry b u n a ł w yrokiem  
: d a ty  3 ( l 5 )  1 5  (17) Czerw ca 1870 r. zapa- 
: dfym , wyznaczył ’te rta in  Jo  o s ta t -cznejo  p rąy- 
j :  sądzenia rśec iońych- dóbr" na  dzień 17 (29)
; L ipca 1870 r . godzinę 10 z ran a , k"CÓTv się ód- 

będzie w mifcjscu '/ivv’ktych pośleilzeń T ry b u ­
nału  C yw ilnego’ w W arszaw ie, w d  n iu  pod Nr. 
549 przy u licy  D łu g ie '.

- L icy tac ja  w ' term ialO 'ostatecznego" przy - 
|. sądzenia zaczynać się b fdźfe  od % '  części 
; szacunku- tak są  b ieg łych  sporządzić  sig mia'- 
i ną , w ynalezionego.' : ' • -
i N a vadium  rlcrśyć należy  rs . ' 2$!)0 . 
j Warśza*wa dnifl 11 ( 2 3 i Czerwca 1870 r .  * 

P isa rz  Tryb::;: . ł ń / * : 3<j ł 3 
R adca Dworu, Z górsk i.

i N. 1P 4720. Pisarz Irybtnatu Kjywilnego 
,u> Warszawie,

I Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni? iż na żądanie M ichała Zalewskiego, 

j  kolonisty,- we- wsi Brzezinach, gminie Bru- 
j dno, Okręgu W arszawskim zam ieszkałego, 
, a zamieszkanie prawne do tego interesu i ca- 
; łego postępowania snbhastacyjnego u Szy- 
1 mona Rodzyn, Patrona przy Trybunale Cy- 
: wilnym w. Warszawie, w W arszawie pod Nr. 
j  2244 lit. A. zamieszkałego, obrane mające- 
i  go, w poszukiwaniu sumy rs. 600, z procen- 
; tem od dnia U  (23) Kwietnia 1861 roku i 

kosztów, (z możnością potrącenia z takowej 
kwoty rs. 146 ze sprzedaży siana) i.rs. 1500 
z procentem od dnia 16 (28) Września 1868 

| roku, oraz kosztów od Wilhelma Zalewskie- 
I go, właściciela kolonji Nr. 4, 5 i 6, we wsi 
; Brzezinach, w oUrębie dobr Białołęka, gmi- 
; nie Brudno, Okręgu Warszawskim położo- 
; nej, tamże zamieszkałego, i zamieszkanie 

prawne obrane mającego, protokułem Napo­
leona Mierkowskiego, Komornika przy Try­
bunale Cywilnym tutejszym, w d. 7 (19) L ip­
ca 1869 r. sporządzonym, w drodze sądowej 
przymuszonego wy a łaszczenia, zajętą i zaa­
resztowaną została: 

i . l l O L O B J A
i N-rami 4, 5 i 6 oznaczona, we wsi Brzezinach 

do głównych dóbr B iałołęka należąca, i 
wspólną z temiż dobrami księgę wieczystą 
mająca, w Powiecie i Gubernji w arszawskiej, 
Gminie Brudno, Parafji Tarchomin, pod ju- 
risdykcją Sądu Pokoju w Pradze położona, 
prawem własności (lo ogzekwowanego dłu­
żnika Wilhelma Zalewskiego należąca, do 
chwili zajęcia na przymuszone wydzierża­
wienie w dbiu 19 (31) Marca 1869 r- dokona­
nego, w tegoż posiadaniu zostająca, poszu- 
kiwanemi wierzytelnościami hypotecznie ob- 

' ciążona, ogólnej rozległości około włók 2 
mórg 15 miary nowopolskiej zawierająca.

Na gruncie tej kolonji są następujące za­
budowania:

1. Dom miaszkalny, parterowy," drewnia­
ny, słomą kryty, ó jednym kominie murowa­
nym.

2. Stodołą z bali słom ą kryta.
3. Budynek z bali słomą kryty, m ieszczą­

cy w sobie stajnią, obory i chlewy
4. Studnia balami cembrowana.
5 Przęsło płotu z tartych żerdzi i k o ł­

ków.
Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­

aresztowanej kolonji znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Szymona 
Rodzyn, Patrona, w Warszawie pod Nr. 2244 
lit. A. zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału 
tutejszego w Wydziale I. złożone, przejrzane 
być mogą. .

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Teofilowi Vogt, Pisarzowi Sądu Pokoju 

w Pradze przy Warszawie pod Nr. 381 urzę­
dującemu, na ręce własne.

2. Anastazemu Frejzler, Wójtowi gminy 
Brudno,, w obrębie dóbr B iałołęka położo.
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uej, w Targówka urzędującemu, u  ręce 
własne

Obudwom, dnia 26 Lipca (7 Sierpnia) 
1869 r. :

Wniesiono do księgi wieczystej a  rfcczej 
akt hypotecznych rzeczonej kolonji d. 22Sier 

uia (3 Września) 1868 r  ,w Pradze a w dniu 
zisiejszym do księgi zaaresztować w Kan 

celarji Trybunału tutejszego, na ten cel utrzy­
mywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnem 
posiedzeniu Trybunału Cywilnego w Warsza 
wie w miejscu zwykłych posiedzeń przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z ra­
na, dnia 3 (15; Listopada 1869 r.

Sprzedaż) dyrygować będzie Szymon Ko- 
dzyn Patron, którego zamieszkanie jest wy­
żej wskazane.

Warszawa d. 5 (17) Września 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 5 (17) Września 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Następnie po odbyciu w dmacb 3 i ló) L i­
stopada, 17 ^29, Listopada i 1 (13) Grudnia
1869 r., trzech publikacji zbioru objaśnień i 
warunków tej sprzedaży, Trybunał Cywil ny 
w Warszawie, wyrokiem z dnia 1 (13) Gru­
dnia 1869 r. wydanym, termin do przygoto­
wawczego przysądzenia kolonji Nr. 4, ó i 6 
oznaczonej, we wsi Brzezinach do głównych 
dóbr Białołęka należącej, wspólną z temiż 
dobrami księgę wieczystą mającej, w Po­
wiecie i Guóernji Warszawskiej, w gminie 
Brudno, parafji Tarchomin, pod jurisaykcją 
Sąpu Pokoju w Pradze, położonej, wyzna­
czył na dzień 5 (17) Stycznia 1870 r godzi­
nę 10 z rana, w której się odbędzie w miej­
scu zwykłych posiedzeń tegoż Trybundłu w 
Wydziale 1 w Warszawie pod Nr. 549. do­
pierający sprzedaż postąpił w warunkach 
za tę kólonję rs. 1,000. od tej sumy rozpo­
cznie się licytacja w terminie przygotowaw­
czego przysądzenia. W terminie zaś ostate 
cznej sprzedały, licytacja zacznie się od 
części szacunku taksą biegłych wykryć się 
mającego.

Warszawa d. 11 (23) Grudnia 1869 r.
-  - ......... Radca Dworu. Zgórski

W terminie powyższym kolonja Nr. 4, 5 i 
6 oznaczona, we wsi Brezinach, do głów­
nych dóbr Białołęka należąca, przysądzoną 
została przygotowawczo Szymonowi Bodzy 
nowi Patronowi Trybunału za sumę rs. 1,000, 
Trybunał wyrokiem w tymże dniu 5 t!7) 
Stycznia 1870 r. zapadłym, wyznaczył ter­
min do ostatecznej sprzedaży oznaczone 
kolonji, na dzitń 20 Lutego (4 Marca
1870 roku, godzinę dziesiątą z rana, który 
odbędzie się w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunatu Cywilnego w W arszawie w Wy­
dziale 1. pod Nr. 549 przy ulicy Długiej. 
W terminie tym, licytacja zacznie się od % 
części szacunku, taksą biegłych wykryć się 
mającego.

Warszawa d. 12 (24) Stycznia 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W powyższym terminie ostatecznej sprze­
daży, Trybunał kolonią dawniej pod Nr 4, 5 
i 6, zaś obeunie pod >r. 3. we wsi Brzezinach 
dobrach Białołęka Powiecie i Gubernji War­
szawskiej położoną, Szymonowi Rodzynowi 
Patronowi za najwyżej postąpioną sumę rsr. 
4,047 przysądził poczem tenże Patron w d. 5 
(17) Marca r. b. złożył przed Pisarzem Try­
bunału Cywilnego deklaracją, że wzmianko­
waną kolonię Zalicjtował na rzecz i osobę 
Michała Zalewskiego, który jednocześnie de­
klarację tę zaakceptował Gdy wszakże ten­
że Zalewski warunków licytacyjnych niedo- 
pełnił i dowodów usprawiedliwiających w 
myśl art. 737 K. P. S. Pisarzowi Trybunału 
Cywilnego niezłożył, Abraham Weinthol wła­
ściciel domu pod Nr. 251 na przedmieściu 
Prądze przy Warszawie położonego tamże 
zamieszkały, jako nabywca praw Eliasza 
Weinthol, zamieszkanie zaś prawne do tego 
interesu i do całego postępowania relicyta- 
cyjnego u Józefa Kirszrot Patrona przy Try­
bunale Cywilnym w Warszawie tamże przy 
ulicy Rymarskiej pod Nr. 739oó. zamieszka­
łego sofie obierający w poszukiwaniu sum­
my rs. 1500 z procentem od dnia 1 (13) Wrze­
śnia 1869 r. pozyskał w dniu 3 (15) Czerw­
ca r. b. świadectwo Pisarza Trybunału Cywil­
nego w Warszawie niedopełnienia warunków 
kupna przez Michała Zalewskiego stwierdza­
jące i na podstawie takowego w myśl art. 737 
i innych K. P. S. przedsięwziął relicytacyję 
wyż wyrażonej kolonii na risico Michała Z a­
lewskiego.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży relicytacyjnej odbędzie się 
na jawnej audjencji Trybunału Cywilnego w 
Warszawie pod Nr. 519 w miejscu zwykłych 
posiedzeń w W ydziale I d. 1 (13) Lipca 1870 
r. o godzinie 10 z rana.

Sprzedażą relicytacyjną kieruje Józef 
K irszrot Patron którego zamieszkanie jes t 
wyżej wskazane i u którego zbiór objaśnień i 
warunków sprzedaży przejrzanemi być mogą.

Warszawa d. 8 (20) Czerwca 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

A . D. 4713. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
ui Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy- • 
ni, iż na żądanie Karola Mertsching Budowni­
czego Powiatu w mieście powiatowem Lodzi 
zamieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhustacyjnego 
u Konstantego Borzcwskiego Adwokata przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w 
Warszawie pod Nr. 554 zamieszkałego, obrane 
mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 750 z pro­
centem prawnym od dnia 1 Października 1866 
roku liczącym się i kosztów od Sukcesorów Ka­
rola Cygańskiego, jako to: Ludwiki Cygań­
skiej po Karolu Cygańskim pozostałej wdowy 
w imieniu własnem, oraz jako matki i głównej 
opiekunki nieletnich Antoniny-Stanisławy 2-ch 
imion i Stefana-Marcelego-Leopolda 3-ch imion 
rodzeństwa Cyguńskich, tudzież pełnoletniego 
Stanisława Cygańskiego współwłaścicieli nieru­
chomości Nr. 233 i 163 w mieście powiatowem 
Łęczycy położonych, tamże zamieszkałych, pro­
tokółem Teofila Młodzikowskiego Komornika 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawi■ : w d. 
13 (25) Października 1869 r. sporządzonym, w 
drodze sądowej przymusowego wywłaszczenia 
zajęte i zaaresztowane zostały

DW IE NIERUCHOMOŚCI 
w mieście Łęczycy, jedna przy ulicy Przyrynek 
i Poprzecznej pod Nr. 158 policyjnym a 233 
hypotecznym, druga przy ulicy Poprzecznej i 
Poznańskiej pod Nr. 159 policyjnym, a 163 
hypotecznym w Powiecie Łęczyckim Gubernji 
Petrokowskiej w jurisdykcji Sądu Pokoju w 
Łęczycy położone, poszukiwaną wierzytelnością 
hypotecznie obciążona, prawem własności do 
egzekwowanych dłużników Sukcesorów Karola 
Cjrgańskiego, jako to: Ludwiki Cygańskiej wdo­
wy, Antoniny-Stanisłewy 2-ch imion Stefana- 
Marcelego-Leopolda 3-ch imion i Stanisława 
rodzeństwa Cygańskich należące i w tychże po­
siadaniu zostające.

Nieruchomość Nr. 233 obejmuje ogólnej 
przestrzeni gruntu około łokci kwadratowych 
2,240 w prz, bliżeaiu, a stoją na niej takie za­
budowania:

1. Kamienica narożna z drzewa frontami od 
ulicy Przyrynek i Poprzecznej masir o jednorn 
piętrze murowana z dwoma balkonami żelazne- 
mi, a od podwórza o dwóch piętrach w części 
blachą w części dachówką karpiówką a w sa­
mem winklu holenderką kryta, o sześciu komi­
nach murowanych.

2. Komórki z bali w węgiel i słupy postawio­
ne pod półdachem gontem krytym.

3. Chlewek z bali i desek pod półdachem 
deskami krytym.

4. Kloaka z bali pod półdachem gontami 
krytym o 4-ch sedesach.

5. Śmietnik z bali.
6. Brama na dwóch murowanych słupach 

nrządzona od ulicy Poprzecznej.
7. Parkan z desek długi około łokci 20.
6. Podwórze kamieniem polnym wybruko­

wane.
W nieruchomości tej znajduje się 6 lokato­

rów, po cenie rocznej w akcie zajęcia szczegó­
łowo wymienionej.

Nieruchomość Nr. 163 zajmująca powierz­
chni około łokci kwadratowych 3,040 stanowi 
plac pusty z trzech stron parkanem z desek na 
sztorc długim około łokci 120 opasany, znaj­
duje się tu studnia ocembrowana, z której 
użytkuje telegraf rządowy.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za­
aresztowanych nieruchomości znajduje się w ak­
cie zajęcia u sprzedażą kierującego Konstante­
go Borzewskiego Adwokata w Warszawie pod 
Nr. 554a. zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży w kancelarji Pisarza Try­
bunału tutejszego w Wydziale 1 złożone, przej­
rzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. W. Ignacemu Zabokrzeckiemu Pisarzowi 

Sądu Pokoju w Łęczycy, w teiaże mieście urzę- 
dującemu na ręce własne.

2. W. Piotrowi Azbuków Burmistrzowi mia­
sta Łęczycy w temże mieście urzędującemu na 
ręce własne. Obudwom d. 3 (15) Listopada 
1869 r. Wniesiono do księgi wieczystej powyż 
zajętych nieruchomości toż zajęcie d. 3 (15) 
Listopada 1869 r.

W skutek niepopierania subhastacji przez 
Karola Mertsching, Trybunał na domaganie się:

1. Borucha-Hersza 2-ch imion Hermana.
2. Naftalego-Mojżesza 2-ch imion Hermana.
3. Izraela-Eajwla 2-eh imion Hermana.
4. Lieby-Ryfke 2-ch imion z Hermanów P o- 

zner, Szymona Pozner małżonki, w asystencji 
i za upoważnieniem mężu czyniącej, czyli oboj­
ga małżonków Pozner.

5. Mośka-Mindla 2-ch imion Lesslau, wszyst­
kich jako Sukcesorów Szmula Herman w mie­
ście Łęczycy Okręgu i Powiecie Łęczyckim 
Gubernji Warszawskiej zamieszkałych, a za­
mieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania subhastacyjuego u Zygmunta 
Krysińskiego Mecenasa w Warszawie pod Nr. 
556 zamieszkałego obrane mających, z własnych 
funduszów utrzymujących się, wierzycieli hy- 
potecznych nieruchomości powyższych, w po­
szukiwaniu sumy rs. 1,620  z procentem w chwi­
li wypłaty obliczyć się mającym, z mocy aktu 
urzędowego przed Janem Balickim Rejentem 
w Łęczycy w dniu 8 (20) Sierpnia 1863 r. oraz |

aktu przed Janem Kurzykowskim Rejentem w
Łęczycy w dniu 8 (20) Kwietnia 1866 r. od 
Ludwiki Cygańskiej, po Karolu Cygańskim po­
zostałej wdowy, w imieniu własnem oraz jako 
matki i głównej opiekunki nieletnich Ańtoni- 
ny-Stanisławy 2-ch imion i Stefana-Marcelego- 
Leopolda 3-ch imion rodzeństwa Cygańskich, 
tudzież od Stanisława Cygańskiego obywatela 
pełnoletniego przynależnej, po wydanym im w 
dniu 21 Października (2 Listowada) 1869 r. na­
kazie subhastacyjnym, wyrokiem w dniu 21 
Kwietnia (3 M aja) 1870 r. powyż wyrażonych ! 
Sukcesorów Szmula Hermana do dalszego po- | 
pierania subhastacji w miejsce pierwotnego ex- I 
trahenta subhastacji Karola M ertsching pod- 
Btawił, który to wyrok pod d. 11 (23) Maja 
1870 r. do księgi wieczystej wniesionym został, 
a  następnie zajęcie powyższo powtórnie wnie­
siono do księgi wieczystej powyż zajętych nie­
ruchomości w Łęczycy dnia 18 (30) Maja 1870 
roku, zaś w dniu dzisiejszym do księgi zaaresz- 
towań w kancelarji Trybunału tntejszego na 
ten cel utrzymywanej wpisanem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej au- 
djoncji Trybunału Cywilnego w Warszawie, w 
Warszawie pod Nr. 549 posiedzenia swe odby­
wającego o godzinie 10 z rana w Wydziale I 
dnia 2 (14) Września 1870 r.

Sprzedażą kierować będzie Zygmunt Krysiń­
ski Mecenas, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.

Warszawa d. 1 (13) Czerwca 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępawej Try­
bunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 1 (13) Czerwca 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N. D . 4714-
Podpisany Adwokat przy Sądzie Apelacyj­

nym Królestwa Polskiego w Warszawie, pod 
Nr. 554IS zamieszkłały, wiadomo ety iii, iż, na 
podstawie wyroków Trybunału Cywilnego w 
WarsaaWie W dniach 20 Stycznia (1 Lutego) 
1866 r. 11 (23) Marca 1870 r. dżiai nakazują­
cych, oraz wyroku z d. 7 (19) Maja t. r. taksę 
potwierdzającego, pomiędzy Wilhelminą l-o  
yoto Rotenhagen teraz Gustawa Merkel żoną 
w asystencji i.za upoważnieniem męża swego 
ozyniącej, czyli obojga małżonków Merkel z 
jednej, a Sukcesorami Samuela Rotenhagen ja­
ko to: O tiljąs Abrahamów Wilhelma Stober 
żoną w -asystencji i za upoważnieniem męża 
czyniącą; Robertem Abraham, Wilhelmem 
Abraham jako ojcem i naturalnym opiekunem 
nieletnich Augusta i Edwarda swych dzieci z 
ng. Wilhelminą z Rotenhageuów spłodzonych, 
Augustem Jungnik jako ojcem i naturalnym 
opiekunem nieletniego syna sw> go Karola Jun­
gnik z ng. Dorotą z Rotenhageuów spłodzo­
nych, z drugiej strony zapadłych, sprzedaną 
zostanie w drodze działów.

NIERUCHOMOŚĆ 
Nr. 247, w mieście Ozorkowie położona, skła­
dająca się:

1. Z domu frontowego mieszkalnego par­
terowego.

2. Z przystawki łącznie z domkiem tylnym 
mieszkalnym.

3. Z drwalni o 7 przedziałach z bali.
4. Z kloaki z drzewa.
5. Z studni w podwórzu.
6. Z sztachet około podwórza.
7. Z placu pod powyższemi zabudowaniami 

łokci kwadratowych 2572 prawem dziedzicznym 
oraz:

8. Z morgi jednej gruntu ornego wraz z pla­
cem budowlanym prawem dziedzicznym.

Powyższa nieruchomość należy do SS-rów 
Samuela Rotenhagen, wyżej z imion i nazwisk 
wymienionych, którzy prawem dziedzicznem ta­
kową posiadają.

Nieruchomość powyższa sprzedaną zostanie 
na audjencji publicznej Trybunału Cywilnego 
w Warszawie pod Nr. 549, przed W. Dobrskim 
Sędzią Trybunału w Wydziale II.

Bliższą wiadomość powziąść można na grun­
cie i z taksy.

Zbiór objaśnień i warunków przejrzeć można 
w kancelbrji Pisarza Trybunału Wydziału II 
lub u podpisanego Adwokata.

Po odbyciu pierwszej publikacji w d. 2 (14) 
Czerwca 1870 r. Sędzia delegowany termin do 
drugiej publikacji a zarazem do przygotowaw­
czego przysądzenia powyższych nieruchomości 
na d. 20 Lipca (1 Sierpnia) r. b. godzinę 10 z 
rana wyznaczył.

Termin powyższy odbędzie się na audjencji 
Trybunału Cywilnego w Warszawie pod Nr. 
549 w Wydziale II przed W. Sędzią Dobrskim.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 661 kop. 89 
jako szacunku taksą wykrytego.

Konstanty Borzewski.

N. D. 4722.
Dobra ziemskie Uołębiówka, dawniej w Po­

wiecie Stanisławowskim Gubernji Warszaw­
skiej, obecnie w Powiecie Węgrowskim Gu 
beruji Siadleckiej, w gminie Sioołęka poło­
żone, sprzedane będą przez publiczną w dro­
dze działów licytację na mocy wyroku Try­
bunału Cywilnego w Warszawie zapadłego 
w dniu 9 ( 2 l ) Lutego 1870 r. na powództwo 
Kazimierza Zaleskiego emeryta i obywatela

krajowego w Warszawie pod Nr. 1538 zamie­
szkałego,przeciwko sukcesorom Antoniny s. 
Daszewskich Zaleskiej, jako to: 1. Wandzie 
z Zaleskich Czartoryskiej. Dominika Czarto - 
ryskiego konduktora drogowego małżonce, 
w asystencji męża, czyli obojga małżonkom 
Czartoryskim, w mieście Zawiihoście Powie­
cie Sandomierskim Gubernji Radomsk ej za- 
mieszknłym; 2 Marji * Zaleskich Supińskiej 
Ludwika rypińskiego obywatela małżonce, 
w asystencji męża czyli obojgu małżorkom 
Snpiuskim, we wsi Gołębio* ce Powiecie W ę­
growskim Gubernji Siedleck e zam:eszka- 
łyin; 3 Józefiiwi Zaleskiemu Asesorowi Są­
du Poprawczego w Warszawie pod Nr. 1402a. 
zamieszkałemu, jako opiekunowi szczególne­
mu do działów dla nieletuiej Kazimiery He­
leny Michaliny 3-ch inron Zaleskiej wyzna­
czonemu, wreszcie 4. Józefowi Milewskiemu 
byłemu Pułkownikowi Wojsk Cesaisko-Ro- 
syjskich w M arszawie pod r 1574F. zamie­
szkałemu, jako tejże nieletniej przydanemu 
opiekunowi 

Dobra te odległe są od miasta gul ernjal- 
nego Siedlec mil 4, od miasta powiatowego 
Węgrowa tyle.:, od Kałuszyna werst 6, od 
traktu bitego werst 2, od stacji drogi żela­
znej Mrozy w erst 5. Rozległość ich po od­
dzieleniu iuż gruntów włościańskich wynosi 
Włók 21 ir.órg 9 pręt. kwadr. 224 miary no- 
wopolskiej. Dwór z bali ua ) odmurowaniu 
i wszelkie zabudowania gospodarskie ye do­
brym są stanie, nadto znajduje się tu młyn 
Wodny i karczma. Część lasu po wycięciu 
pozostająca nie wynosi całęj włóki W re­
szcie w dobrach tych są znaczne pokłady 
żwiru, które dotychczas jeszcze eksploato­
wane nie były.

Po odbyciu w dniu 28 Kwietnia (ló  Mata) 
1870 r. publikacji zbioru objaśnień i warun­
ków sprzedaży, termin do przygotowawczego 
przysądzenia na dzień 9 (211 Czerwca 18*0 
roku godzinę 10 z rana w miejscu posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w Warszawie przy uli­
cy Długiej pod '  r. o‘49 W Wydziale II, przed 
W’. Wiktorynem Dobrskim Sędzią Trybunału 
delegowanym wyzuaczony został-

Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży, oraz 
taksa przejrzane być mogą u podpisanego 
Obrońcy przy Senacie sprzedaż tę popiera­
jącego, w W arszawie przy ulicy Długiej pod 
Nr. 576 z mieszkałego. lub W kancelarji Pi­
sarza Trybunału Wydziału II 

'Licytacja zacznie się Od sumy rsr 14,190 
jako szzcuuku przez biegłych ustanowio­
nego.

Wasrzawa d. 28 Kwiet. (10 Maja) 1870 f.
Aleksander Parisot,

Obrońca przy Wa’rsz. Dep. Rząd. Senatu. 
Następnie po odbyciu w dniu 9 (21) Czew- 

ca I870r. przygotowawczego przysądzenia, 
na które nikt z chęcią licytowania nie zgło­
sił się, termin do ostatecznego przysądzenia 
dóbr i owyższych na dzień 29 Czerwca (U 
Lipca|l«70 r godzinę 2-ą z południa wyzna­
czony został.

Warszawa d 9 (21) Czerwca 1870 r.
Aleksander Parisot,

Obrońca przy Warsz. Dep. Rząd Senatu.

N. D. 4780. Rejent Kancellarji przy  
Sądach Pokoju w Warszawie 

Ogłasza, że ua żądanie pełnomocnika są­
dowego nieobecnych Ignacego Grzankowskie- 
go spadkobierców, na mocy decyzji JW. Pre­
zesa Trybunału Cyw.lnego w Warszawie, 
w dniu 3 415) Czerwca 1870 roku pod Nr. 
656u wydanej, w domu fabryki chemicznej na 
Solcu pod Nr. 2920B. rozpocznie się w dniu 
18 ,30; Czerwca -870 roku o godzinie 9 przed 
południem sprzedaż przez publiczną licyta­
cją ruchomości, po zmarłym Ignacym Grzan- 
kowskim bednarzu fabryki chemicznej pozo­
stałych, w inwe tarzu przed podpisanym Re­
jentem spisanym wymienionych

Antoni Rozwadowski.

N. D. 4726. Prawnie zajęte w drodze egze­
kucji sądowej, mdble jesionowej rygały sklepo­
we, bufety i utensylia, lustra, araki i wina w 
różnych gatunkach, likiery, towary korzenne, 
garderoba i bielizna męzka i t. p. przedmiotu w 
d. 16 (28) Czerwca r. b. •  godzinie 10 z rana W 
domu pod Nr. 1774, przy ulicy S-to Jerskiej 
w Warszawie, zaś w d. 1? (30) b. m. i r. o go­
dzinie 10  z rana, w rynku Starego Miasta w 
Warszawie przez publiczną licytację sprzedane 
będą.

W. Supryniewicz, K. p. S . A. K. P.

N. D. 4723. Podaje do powszechnej wia­
domości- iż B ile t  Loistbssrdosvy wy­
dane za N. 4,2<7 na rs. 45, przypadkowo za­
ginął.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó- 
żniej w 6 tygodni od dnia 12 Lipca 1870 
r. to jest od daty ostatniego ogłoszenia, zgło­
sił się i prawo posiadania ouych w Dyre­
kcji Lombardu udowodnił, gdyż w przeci­
wnym razie, duplikaty biletów wydane zosta­
ną osobie, której nazwisko zapisane w księ­
gach Dyrekcji. j _____  1—3


